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Watykan a Prusy. 


Od czasu zakoliczenia ostatniej walki kultur- 
- uej w Prusach panowały między rządem pru- 
skim a Watykanem stosunki pokojowe, a nawet 
przyjacielskie. [Leon XIII. wprawdzie ówcze- 
snego zakończenia tej walki nie uważał jeszcze 
za faktyczne zawarcie pokoju, oświadczył nawet 
publicznie, że jest to, jego zdaniem, tylko „adi- 
tus ad pacem*, — zawieszenie broni pokój po- 
przedzające, że Rzym dalszych jeszcze ze strony 
państwa pruskiego domagać się musi ustępstw, 
lecz, jako wytrawny dyplomata, nadto przejedna- 
ny ofiarowaną mu przez Bismarcka misyą sę- 
dziego rozjemczego w głośnym wówczas sporze 
o wyspy Karoliny, uznał za wskazane nie pro- 
wokować przeciwnika dalszemi żądaniami i po- 
przestać na tem, co osiągnął. Kościół katolicki 
uzyskał „zresztą przez ten wstęp do pokoju 
faktycznie znaczne prawa w Prusach i mógł 
się odtąd rozwijać zupełnie swobodnie. Koszta 
poprzedniej walki zapłaciły polskie dyecezye 
w obrębie państwa pruskiego, co do których 
rząd pruski zastrzegł sobie szerszy zakres wła- 
dzy; tem atoli Watykan mie bardzo się trapił. 

Odtąd też obie strony żyły w zgodzie i har- 
monii. Mistycyzm Wilhelma II, ulegający uro- 
kowi wielu urządzeń Kościoła katolickiego, a 
nie krępujący się w dotyczących wynurzeniach 
harmonię tę jeszcze pogłębiał. Od czasu do cza- 
su zakłócały ją jedynie zatargi o polskie stoli- 
ce biskupie; ponieważ atoli i w tych sprawach 
Watykan nie stawiał kwestyi spornej na ostrzu 
miecza, zgoda trwała dalej. Katolickie centrum 
należało przez długie łata do większości rządo- 
wej, odparło zwycięsko nawet gwałtowny atak 
księcia Biilowa na swoje dominujące niemal w 
Niemczech stanowisko, i po jego upadku znów 
wraz z konserwatystami stało się główną pod- 
pora rządn. Nie bez słuszności też twierdzono 
w Niemczech, że w żadnem, przeważnie prote- 
stanckiem państwie, kościołowi  katalickiemu 
"EO się tak dobrze, jak właśnie w Pru- 
sach, 

To też prawdziwą sensacyę wywołała w świe- 
cie politycznym mowa, jaką przed kilku dniami, 
z okazyi urodzin Wilhelma IL, wygłosił w Rzy- 
mie pruski poseł przy Watykanie, von 
Mühlberg. Jak wiadomo już z depesz, podniósł 
on z naciskiem, że kościół katolicki w Prusach 
bynajmniej nie jsst prześladowany, że prze- 
ciwnie, twierdzićby można, iż mniejszość kato- 
liaka uciska tam większość protestancka, poczem 
dał do zrozumienia, że rząd pruski zastrzedz 
się musi przeciwko rozmaitym uroszczeniom 
z katolickiej strony. Mowa ta nasnwała domy- 
siy, że dobre stosunki między Berlinem a Wa- 
tykanem obecnie psuć się zaczynają. Prasa 
zaczęła dochodzić przyczyn tej nagłej dyshar- 
moni: i rzeczywiście przyczyny te odsłoniła, 

Pokazało się, że w tym wypadku kością nie- 
zgody bynajmniej nie są kwestye polskie. Silny 
obecny dysonans między dobrymi do niedawna 
przyjaciółmi wytworzyły dwa akta Piusa X — 
a mianowicie jego encyklika Boromen- 
szowska i jego kampania przeciwko 
modernizmowi. 

Wiadomo, że encyklika rzeczona w wysokim 
stopniu podrażniła uczncia religijne protestan- 
ckich Niemców. Wielkie też oburzenie, jakie 
przeciw niej ogarnęło te sfery, a które zmusiło | 
nawet obecny rząd pruski i niemiecki do ostrej 
deklaracyi odpornej Pa a 1 

; Pormej, sprawiło, że Watykan po: 
zornie cofnął się w tej sprawie. Oświadczył on 
w Berlinie, że encyklika Boromeuszowska w 
Niemczech ogłoszona mie będzie, i że papież, 


Cena numeru 10 hal, z przesytka pocztową 12 kal. 


R POPOŁ 


wzm A. 


NUME 


iia > arraie 


żania uczuć protestanckich. To naprawiło dra-|I z tego stanowiska rzą pruski nie zejdzie 
żliwą sytuacye o tyle — że Wilhelm I,|nigdy. To też mowa posła pruskiego przy Wa- 
odwiedzając niedawno słynny klasztor Benedy- 
ktynów w Beuron, nie zawahał się wygłosić 
przemówienia, w którem wskazał — co prawda 
ku niemałemu żdziwieniu protestantów — na 
wielką atrakcyjną siłę katolicyzmu. 


tykanie była jedynie ostrą przestrogą pod adre- 
sem Watykanu, ażeby w prowokowanin rządu 
pruskiego nie posuwał się zbyt daleko. 
Dla katolików niemieckich zatarg ter. jest 
przykrą niespodzianką, bo zakłóca im ich sto- 
Watykan tymczasem bynajmiej nie zamierzał |sunek do państwa. W kołach protestanckich 
wykonać w tej sprawie zupełnego odwrotu. |zaś krok papieża wywołał ma razie ten sku- 
Wkrótee już pojawiły się nowe enuncyacye pa- 
pieskie, które rzekome ustępstwo co do ency-|otwarciej o przeprowadzeniu tak- 
kliki boromeuszowskiej zredukowały jedynie do|że w Prusach rozdziału Kościoła od 
czysto dyplomatycznej formalności, a w rzeczy-|państwa. 
wistości podtrzymywały wszystko, co w ency- 
klice tej powiedziano. Lecz nie dość na tem: 
podobne dwulicowe stanowisko zajęto z tej 
strony także w sprawie przysięgi antimo- 
dernistycznej. |, 4 
Dotyczące tej przysięgi rozporządzenia papie- 3 Wieden, 4 lutego. 
skie wywołały w Niemczech żywe niczadowole-|  Rozpoczęta wczoraj dyskusya generalna nad 
es 1 A Ta EN H ac) protetestanckich. W | pyqżeżem wojskowym w komispi wojskowej de- 
russch kości atolicki ma jeszcze w nieje- Sis PAn D iae 
dnym pc" charakter instytucji Ad a acgyadga iih -nA : AA 
wej. Państwo płaci pensye wielu duchownym, » : MB) A> "Pe 
jest patronem wielkiej liczby kościołów, utrzy- t e ów a A k i „kie zh 
muje katechetów przy szkołach średnich i niż- skowego i wystąpili przeciw da bazaji 
szych, a nadto fakultety teologiczne na uniwer- nym żądaniom wojskowości która niə daie Iu- 
sytetach w katolickich prowincyach, przyczy-|ąności za to żadnych kompensat. Wszyscy 
nia się nawet do utrzymania seminaryów du- krytykowali bardzo ostro wyzysk prakty- 
chownych, Nauczyciele religii katolickiej są kowany przez kartel żelazny przy budowie 
więc równocześnie urzędnikami państwa. Wia- dreadnoue htów. ` y 
domo zaś, jakiego posłuszeństwa rząd pruski Delegaci, należący do stronnictw rządowych, 
wymaga od swoich urzędników. : zajęli w tej sprawie najbardziej kry: 
To też rozporządzenie papieża, czyniące Sta- |tygzne stanowisko, podczas gdy posel Su- 
nowisko tych nauczycieli zależnem od złożenia stersicz oświadczył się bez zastrzeżeń, za 
przysięgi antimodernistycznej, napotkało odrazu budową drea Anette z , 
na opozycyę w berlińskich kołach rządowych, W kołach delegatów przypominają obecnie 
jako nieprawne mięszanie się „obcego państwa" | za w gątach siedmdziesiątych toczył się także 
do zakresu władzy państwowej pruskiej. Rząd bardzo ostry spór w sprawie baa oito 
tem bardziej czuł się dotkniętym, ponieważ ruch rów dunajowych. - Chodel wtedy p kwal 
modernistyczny w kościele katolickim cieszył sie 400.000 guldenów, którą delegacya o» 
właśnie z jego strony żywem poparciem, Po skreśliła; dopiero na wspólnem posiedzeniu 
diuższych pertraktacyach dyplomatycznych osiąg- | z delegacyą węgierską, kwotę tę wstawiono do 
nięto też é r Ark: O? Że | pudżetu b Mot j 
ci docenci katolickiej teologii i religii w Pru- e ki nE EEA f „AML 
sacl, którzy dobrowolnie przysięgi tej złożyć | kite skad dh Mey er przed 
nie chcą, na razie od konieczności tej zostaną kiej sposób, w jaki mają być 8 te wydatki 
zwolnieni. . Pruski minister oświaty oświadczył HA NAGI OWE : s PJ my 
też niedawno w Sejmie, że utrzymując katelic-| “vy roku bieżącym ma bye zaciągnieta poły- 
kie fakultety i nauczycieli religii, rząd kieruje czka 50 milionów koron; reszia Teee 
się jodynie względami na inceres państwa i wojskowych ma być noki ytą z rezerwowych do 
SA a tylko ten interes, a + interes obcy, chodóć kndżóli nie o 
ędzie dla niego miarodajny. Oświadczenie to EBY 0 W a= kd: 
interpretowano w ton sposób, ża rząd mie ust-| poj doon ana EEn ADEI zonc Jade 
nie ani jednego docenta katolickiego, któemu | baron Bien erth, minister wojny Schónaich 
by Watykan z powodu niezłożenia owej przy-|; komendant marynarki Montecuccoli 
siegi odebrał „facultatem docendi“. ali ó% "Ob: 
Watykan tymczasem i w tej sprawie nie do- awa 0 kanały. 
trzymał dunego przyrzeczenia. Niedawao temu Wiedeń, 4 lutego. 
ogłoszony został oficyalnie list papieże do arcy-| „N. Fr. Presse“ polemizuje gwałtownie z wy” 
biskupa kolońskiego, kardynała Fischera, w | wodami posła Kozłowskiego, wygłoszonemi 
którym papież wzywa biskupów niemieckich |na wczorajszym posiedzeniu komisyi wojsk o- 
niemal otwarcie do podjęcia walki z rządem|wej delelegacyi austryackiej. 
pruskim na wypadek, gdyby brał w opiekę tych|  Posał Kozłowski przedstawił w swojej prze- 
duchownych katolickich, którzy przysięgi ati-|mowie żądania Galicyi co do budowy dróg 
modernistycznej złożyć nie chcą. Władze kościel-|wodnvch i kolei lokalnych w zamian za bu- 
ne powinny takich duchownych na własną rękę | dowę dreadnoughtów. 
usuwać ze zajmowanych stanowisk, „Neue Freue Presse” obawia się, że dread- 
I ten właśnie krok papieża stał się główną |noughty staną się katastrofą finansową 
przyczyną obecnego rozdźwięku. W kwestyach|dla państwa, wrazie gdyby głosowania za ich 
autorytetu władzy państwowej rząd pruski nie | budową miano użyć jako presyi dla wykonania 
zna żartów, dla niego najdrażliwszą to kwe-|ustawy o budowie dróg wodnych 
stya. Protestaneki jego charakter nie dozwalajw Galicyi. i 
mu zająć w tej sprawie niejako stanowisko; „Neue Freue Presse“ jest teź wielce za nie- 
wykonawczej władzy papieża — względem |pokojona stanowiskiem, zajętem przez posła 
urzędników państwa, usuwać ich na roz-|Sustersicza i obawia SiĘ, że z okazyi budowy 
kaz z Rzymu, mimo że spełniają swoje obo-|dreadnoughtów zajść mogą różne partyjne 
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wydając ją, nie miał bynajmniej zamiarn obra- wiązki ku zadowoleniu władzy państwowej. — |zmiany, 
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Achilleton na Korfu. 


Rorkyra-Korfu magnetyzuje peetów i poetycz- 
niej usposobionych krótów. 

Staja się ona jakoby żywem złudzeniem sa- 
moistnej kruiny pozapaństwowej, Ma tylko tro- 
ny naturalne, wyniosłe gory 1 wielkiego 
nich Pantokratora. Jest tam miejsca dość dlaj 
wszystkich władców ducha, jeśli chcą panować 
wzrokiem i myślą nad cndami widnokręgu, poić 
się Ciszą zamorskiego, niedalekiego Epiru. 

Dobrze jest z onych wyżyn patrzeć na liczne 
przzlądki i mierzeje, śród których przemykali 
Się greccy rycerze, sprzymierzeńcy i ulubieńcy 
bogów. Dobrze jest piąć się po onych przepy* 
sznych gniazdach, siołach i miasteczkach, jak 
Sauti ‘Deka, z których każde z osobna godne 
jest, aby Olimpem było. 

; e aago chciała sobie stworzyć jedna 
a 9 aszcz > 4 b 
austryacka, Elebiea, entuzyazmem, cesarzowa 

Czyją to było zasługą, czy jej, czy doradcó 
lub przyjaciół, dość, postanowiła ziadi 
Kerkyrę jeszcze o jednego pół-boga, Achillesa. 
Może więcej odpowiadał on tragicznej poetycz- 
ności Elżbiety swą grozą i nieżartującą powa- 
gą, niż Odysseusz, chytry wilk morski i zwy- 
cięsca Polyfema. Przedtem nad Korfu nie uno- 
Siła się legenda Achiilesa, dzisiaj już się na 
Zawsze, nierozerwalnie z wyspą zrosła. A nawet 


| 


śród |terów. W czci dla duchów bogatych a niezawi- 


Wrosia w nią głęboko — fundamentami pałacu |Skojarzenia przspomina się ów pyszny, impo- 
„Achilieion*, nujący pancernik niemiecki, który nieco opodal 

Na tej łatwości osnuwania Kerkyry mytari | portu Kerkyry z jakąś nieprzyjemną, natrętuą 
czemprędzej pożywił się i sam Achillcioa. Jest | manewrował arogancyą, a wieczorem rzucał z re- 
on dla fcz Europy już nie pałacem, lecz zam- |fiektorów światło elektryczne na całą wyspę. 
kiem, nie zamkieiu lecz mieszkaniem tajemni-| Staję przed stopniami Achilleionu a potem 
czej, romantycznej nimty-cesarzowej. Jest sam | wchodzę pod jego kolumnady białe. Jaka to 
legendą. A szkoda, że jest tylko dziewięć muz, że nie ma 

Niech kto chce, dowolnie w różnych sensach | najpoważniejszej, dziesiątej, muzy rozczarowa- 
i kierunkach snuje to przędziwo baśni, pewnem | nia! Ona to właściwie powinna biedz ua prze 
jest jedno, że znalazła się niewiasta śród sił- | dzie Apollinowego rydwanu Guido Reniego. Ona 
nych świata tego, która nad nieznudzone je-|by nadawała się najlepiej na patronkę wnętrza 
szcze blichtrem i targowiskiem, nieustające | Achilieionu. Dla niej to zaduszono plafony, we- 
byzancyum królewskości, nad wybraństwa i po-|stybule i krużganki pięknego zresztą gma- 
mazaństwa wolała towarzystwo poetów i boha- |chu taką ciżbą malatur i rzeźb, jakgdyby jeden 
artysta chciał gwałtem pokryć drugiego. Dla 
niej ustawiono między filarami marmurowych, 
monumentalnie poronionych bogów, bogiń, mędr- 
ców i poetów. 

W tym natłoku, paima pierwszeństwa należy 
się głównemu freskowi. Przedstawia on Achilla 
w chwili, gdy dumnie stoi w bojowej kołasce 
i wlecze za sobą zwłoki Hektora. Niewątpliwie 
do tego Achillesa pozował twórcy Grek, żywy 
i prawdziwy, ale z tych, co w Warszawie sprze- 
dają pantofle i gąbki! Szerokie, coprawda na 
miarę Fidyasza, ma piersi, ale postawę Kabo- 
tyna a nogi kuse i niezgrabne. Jest to doskonały 
ale źle pojęty i gorzej jeszcze narysowany spor- 
towiec. : 

Trzeba było egzaliacyi nie lada, żaby w tym 
tłwuie figur z panopticum módz widzieć naj- 
większego z bohaterów greckich i jego otocze- 
nie. Jaką to suggestyę wywierać musiało miej- 
I I * sce, lub może naodwrót, jak znieczulać mu. 
mego do pałacu, sam nie będziesz. Towarzyszyć siało na dysonanse, jeżeli te nieodstępne czaty 
ci będzie, jak mnie, zawsze owo pierwszo wra- |posągów nie zatruwały poprostu życia, swą brzy- 
żenie i wspomnienie prusactwa. Momentalnie dotą, niedołężną kompozycyą, banalnem i para- 
powstają w mózgu szczególne niespodziane | fiańskiem pojęciem rzeczy. Są tam i profile sym- 


słych, dla królujących rzeczywiście „z łaski bo- 
ox “, Znajdowała szczytnie egzaltowane, swoje 
y e bezwzględne formy hołdu i obcowania 
í nd uszami, Zbudowała świątynię jednemu 
Aa czesuych faunów-Dionyzosów, Henrykowi 
Heinemu 1 zamanifestowała wspaniale i szla- 
chetnie swoją westalską dla niego żarliwość — 
choćby naprzekór światu całemu. : 

Przez natchnione gaje i błogosławione win- 
nice i pnąc SiĘ coraz wyżej, staję u wrót pa- 
łacn. Odrazn uczuwam prawie boleśnie, że w nim 
romantycznej marzycielki ani duszy niema. Zo- 
stało coś, za co grubo płacić trzeba, nzeby Swo- 
jego właściciciela zbogaciło. I nastało Coś, co 
na chwilę przenosi z szybkością zgrzytu, w sam 
środek jakiegoś Poczdamu: tablice, pełne dro- 
biazgowych policyjnych przepisów. Ano, cesarz 
Wilhelm kupił, więc ma prawo.. A 

Choćby cię, zresztą, nawet puściła służba sa- 
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tek, że mówi się znów i pisza coraz głośniej i | 


kiegoś sztucznego Wodospadu w Saskiej Szwaj- 
caryi, który tryska za wrzucenie 


i pociągnięciem sznurka. 


pomysły odpowiedzialność nie spada bynajmniej 
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zamłejscową: Adminisuracya „Nowej 


odpowiednio zepsute i zżarte przez wilgoć i wre- 
szcie należycie podobne do zwierciauet w ilu- 
zyonach, kinoteatrach, aschingerach z piwem 
bawarskiem. Samo zaś sklepienie i mury pokryte 
są papą, naśladują rodzimy kamień. 


Korespondencja „owej Reformy”. 


Warszawa, a. 30 stycznia. 
Styczniowa rocznica. — Dwa wiece nacyonalistyczne, — 
Poseł Aleksiejew o polskim miatieżu. — Dazyderaty 
kakatystów rosyjskich. — Sprawa prof. Kaszmina, — 
Nowy profesor mnatomli patologicznej, = Rusyfikacya 
w środowisku szpitalaem, — Likwidacya twierdzy war- 
szawskiej). - 

Obecna sytuacya polityczna uniemożliwiła 
uczczenie pamięci powstania styczniowego choć- 
by najskromniejszym gestem manifestacyjnym. 
W prasie nie można było zamieścić nawet paru- 
wierszowej wzmianki o rocznicy. Podobnież 
uczczenie wieńcami kilku mogił na cmentarzu 
Powązkowskim, kryjących szczątki wybitniej- 
szych działaczy tamtej epoki, zostało utradnio- 
ne. Okoł; każdego takiego grobu krążyli agen- 
ci policyjni. Nikt jednak w zastawioną pułapkę 
nie dał się na szczęście złapać. Tak więc rocz- 
nica styczniowa dia Warszawian o niej pamię- 
tających, przeszła, jakby powiedział poeta: „na 
dłagich, cichych rodaków rozmowach“. 

Było wszakże o tej rocznicy publicznie wspom- 
nianem, lecz nie w polskiem, tylko w istinno 
rosyjskiem środowisku. Dziwnym bowiem zbie- 
giem okoliczności, w sam dzień naszego naro- 
dowego aniwersarza, prawie równocześnie w dwóch 
punktach Warszawy, odbywały się zebrania 0 
charakt-rze wiecowym przedstawicieli dwóch 
wrogich Polsce nacyonalizmów. O pierwszem 
z nich, zaregestrowanem sprawozdawczo w pra- 
sie warszawskiej, jako trzecie z kolel zebra- 
nie przedwyborcze, omawiającem stan rzeczy 
w tutejszej gminie żydowskiej, nadmienię tylko 
słów kilka. Było to namiętne starcie nikłej 
grupy polskich żydów asymilatorów z nacyona- 
listami, czyli t. zw. Litwakami. Nie podzielam 
optymizmu tych, którzy mniemają, że asymiia- 
torzy przy wyborach do zarządn w gminach 
żydowskiel, jeszcze w tym roku odniosą zwy- 
ciestwo. Zresztą za kilka tygodni rzecz będzi3 
rozstrzygnięta. Ale na tym poniedziałkowym 
wieca żydowskim w sali stow. Techników po- 
stulat potwornej Jndeo-Polonii, rozbrzmiewał 
tak silnie w przemówieniach wielu nacyonali- 
stów, że wyczuwało się zuchwałą grożbę zawar- 
cia najściślejszego sojuszu z nacyonali- 
zmem rosyjskim przeciw polskości, jeżeli 
się nie nzna wszechstronnej narodowej równo- 
prawności żydów. 

Równocześnia wiecowali „prawdziwie rosyj- 
scy* panowie tntejsi z racyi chwilowego pobyta 
swego posła, osławionego Aleksiejewa. Nie był 
to jakiś poselski sejmik relacyjny, lecz wspólna 
narada lokalnych nacyonalistów ze swoim wy- 
brańcem dumskim o sposobach wzmacniania „za- 
grożonej rosyjskości na przywiślańskich kresach 
państwa“. Jest rzeczą charakterystyczną, że ha- 
katyści rosyjscy nawet w zwrotach dziennikar- 
skich, czy krasomówczych, naśladują swoich ko- 
iegów niemieckich z za kordonu., Wyrażenie: 
„zagrożona lnb uciśniona rosyjskość przez Pola- 
laków* stanowiło niby myśl przewodnią każde- 
go przemówienia i na tym wiecu nacyonalisty- 
cznym. 
„ A już najsilniej grzmiał w tym kieranku sam 
Aleksiejew. Bez porównania niżej stojący 
pod względem inteligencyi, a raczej sprytu, Od 
takich osobników, jak Puriszkiewicz, Bobrinskij 
i Markow I, stara się dorównać tym swoim 
kolegom przynajmniej krzykliwym  tupetem, 


zwłaszcza w Warszawie, w mniemaniu, iż man- 
dat poselski nadaje mu „czyn“ ważniejszy bo- 
gdaj od generał - gubernatorskiego. Więc i na 
poniedziałkowym wiecu akcentował swoje powi- 
talne przemówienie dygnitarsko-samochwalczym 
tonem. że po to jedynie zjechał do Warszawy 


patyczne, ale to tylko dlatego, że nagle ujrzane 
łechcą,do szczerego, zgoła nieliterackiego śmiechu. 

A więc biedna bogata marzycielka była oszu- 
kiwana? Czyja ignorancys, dyletantyzm lub 
nawet zła wola pozwoliły sobie oszpecić budy- 
nek piękny, w którym dość dobrze rozwiązano 
problem przystosowania tradycyi greckiej do 
rozmiarów i potrzeb wielkiego mieszkalnego do- 
mu? Zamiast zostawić poważne mury ich pro- 
stocie i wypiękniającemu działaniu samego oto- 
lać natury, załudniono je artystyczną tan- 

etą. 

(Wyszedłem z okazałych sal i komnat, które 
same przez się nic ciekawego nie nastręczają i 
nie wiele różnią się od ogólnego szematu kró- 
lewskich rezydencyj, żeby obejść gmach do- 
koła. i 

Na tyłach, od strony tarasu palmowego, w co; 
kole wysokim zwracają uwagę jakieś ciemne 
otwory i sklepienia. To — — sziuczne groty, 
a w ich głębi coś jeszcze osobliwszego: lustrza- 
ne Ściany, odpowiednio odbijające w sobie ogród, 


Żywcem wyrwany, wzruszający fragment z ja- 


m 10 fenigów 


Objaśniono mie 


ę, że za wszystkie te klasyczne 


na pierwszego twórcę Achilleionn, Rafaela Ca- 
rito*), lecz są arcydziełem ukoronowanego na- | była zadowoloną ze swego mieszkania, ale prawdo 


") Budowniczy ion, wykonawca poleceń cesarzowej 


na komiec iery] świątecznych, aby wysłucnać 
dezyderatów tutejszych patryotów i nadać im 
odpowiedni bieg w stolicy państwa.  . 

= Niewątpliwie przez jednego z funkcj vnaryu- 
szów warszawskich poinformowany o przypada: 
jącej w tym dniu rocznicy powstania stycznia 
wego (policya i żandarmerya daty wszystkich 
polskich rocznie narodowych z urzędu musi znać 
dobrze), poseł Aleksiejew w mowie swej przy” 
pomniał bunt polski z roku 1863. A wspomniał 
o tej rocznicy ze zjadiiwą intencyą, aby wpoić 
w słachaczów przekonanie, „że tylko i jedynie 
stosowanie systemu „siłnej ręki* zapobiegało i 
zapobiegać nadal będzie wybuchowi podobnego 
„miatieża*, jaki tkwi niewatpliwie w dą- 
żnościach i chęciach ogromnej większości spo- 
łeczańistwa polskiego. 

Widocznie zarówno namiętna mowa Aleksie: 
jewa, jak i dalszy przebieg obrad tego wiecu 
„prawdziwie rosyjskich Warszawian* muszą się 
mijać z polityką miejscowej administracji, sko- 
ro o tem wszystkiem oficyalny „Warsz. Daiew.* 
przemilczał, poprzestając na lakonicznej, su- 
chej wzmiance. Tymczasem jeden z uczestników 
owego wiecu informuje mnie o kiiku następu- 
jących ciekawych szczegółach pożądań „istin- 
no-ruskich* panów. 

Uchwalono tedy wystąpić z petycyą do Kady 
państwa, aby ta bezwarunkowo wykreśliła z 
projektu ustawy o szkolnictwie początkowem, 
nawet tak drobną ulgę, jak możuość uczenia 
się w ciągu pierwszych dwóch lat dzieci „obco- 
plemieńców* w języku ojczystym. Następnie za: 
znaczono solidarność z prośbą bractwa chełm- 
skiego o najrychlejsze uchwalenie w drodze pra- 
wodawczej wyodrębnieniaChełmszczy: 
zny. i 
Dalej, ułożono petycyę o szybkie wyasygno» 
wanie 250.000 rb. niezbędnych na wykończenie 
soboru prawosławnego na placu Saskim. c 

W dyskusyi nad tym dezyderatem hucznemi 
oklaskami przyjęto wniosek Aleksiejewa, aby 
nietylko plac Saski przemianować oficyalnie na 
Soborowy, ale i nazwę przyległej ulicy Czyste, 
zmienić na.. Hurkowską. Będzie to — według 
orzeczenia wnioskodawcy, Aleksiejewa — godnę 
uczczenie, pamięci głównego inieyatora bndowy 
soboru w Warszawie. 

Diugo również hakatyści „istinnoruscy* rozpra- 
wiali o potrzebie bujniejszego rozwoju kultury ros. 
w Warszawie, proszono więc posła Aleksiejewa, 
aby poczynił starania 0 wyjednanie znacznej 
subwencji rządowej na stały teatr rosyj: 
ski. Najbardziej zaś szowinistyczne i polako 
żercze mowy wygłosili na tem zebrania: prof’ 
politechniki Kasźmin i prol. -uniwersytetu 
dr Pożyrski. « 

Pierwszy z nich był niedawno bohaterem 
skandalicznego starcia, zanotowanego w kuyrer- 
kowej kronice wypadków. Doquścił się bowiem 
znieważenia komisarza sądowego, nie chcąc po- 
zwołić, aby ten wykonał wyrok, nakazujący zaję- 
cie ruchomości w mieszkaniu siostry profesora. 
Według jednozgodnej opinii kół prawniczych, 
Kaszmin za ten wyskok powinien był być ska- 
zany zgodnie z kodeksem karnym, nawet przy 
nwzględnieniu okoliczności najbardziej łagodzą 
cych, przynajmniej na 2 tygodnie aresztu. 

Tymczasem w tych dniach zapadł wyrok 
orzekający tylko 16 rb. grzywny. Wymowny 
dokumencik wymiaru „rosyjskiej sprawiedliwo- 
ści*, która przedewszystkiem musiała mieć na 
względzie uprzywilejowane stanowisko przestępe 
cy, oraz i to oczywiście, że znieważony komi- 
sarz sądowy jest tylko Polakiem, więc... oby- 
watelem pośledniejszego gatunku 

Drugi „diejatiel” . nacyonalistyczny, prołesor 
anatomii patologicznej dr Józel Kazimirowicz 


Koriu, „jakby u siebie w domu“. Jest to więce, 
niż prawdopodobne. s 

Rozumie się, że taki pałac z rozkoszą się 0- 

puszczą, ażeby zagłuszyć się i zapomnieć w gę- 
stwinie egzotycznego parku. Wspaniałym jest 
on przez samą szlachetność swoich drzew, ale 
jest więcej botaniczny, niż czarowny. Nie rzn- 
cono Szeroko na tarasy bujnych gajów palm 
lab cyprysów, mie starano się dać więcej, niż 
dae cała wyspa, w każiem swojem miejscu, 
lecz dano mniej: klomby i geometrycznie obry- 
sowane kępy. Palmy są niezwykłe, niema co 
mówić, feniksy ogromne, wachiarze rozłożyste, 
przyziemne araukarye i karły sagowe — cie- 
kawe, ale tośmy już widzieli w sztucznych oazach 
pod szkłem cieplari, w pawilonach wszechświa- 
towych wystaw. f pe. 
« Już o wiele piękniejszy, dzikszy i bardziej 
żywiołowy jest wielki park otaczający gęstwi- 
nami „Mon refpos*, pałac dzisiejszych królów 
greckich. f . 

Jeśli nawet część rozczarowania, które przybysz 
tutaj uczuwa, zwalić na barki dzisiejszego wła- 
ścieiela Achilleionu, zawsze jeszcze Sporo zosta 
nie na rachunku Carita, pierwszych bndowni 
czych 1 pierwszych ogrodników. 

Na zdziwienie, które wyraziłem jednemu z Gre 
ków, zwiedzających pałac równocześnie ze mną, 
objaśnił on mię, że cesarzowa Elżbieta spędzała 
dni swoje nie w Achileionie. I wskazał mi 
szczyt o dwie godziny oddalony, uwieńczony, 
jak tyle innych, girlandą ciemnych cyprysów, 
pośród których ukrywa się jakieś domostwo. 
A więc, jak i my, zwyczajni śmiertelnicy, nie 


bywcy, który chciał w ten sposób czuć się na | podobnie specyalae miała po temn racye: owe 


straszne figury i marmury. 
Dokądby się schroniła dzisiaj, gdyby ujrzała 


Elżbiety, zmari przed dwoma tygodniami pod Neapolem.| OpUStoszałem miejsce, na którem stał pomnik 


z Nr bö 
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Pożyrski, jak wskazuje dobitnie imię ujca, 
jest świeżo upieczonym „perekińczykiem". Po» 
chodzi z Odesy, gdzie pono już jako student 
przyjął prawosławie, a następnie dochrapał się 
stanowiska docenta na tamtejszym uniwersyte- 
cie. Dopiero przed kilku miesiącami powołany 
na odpowiedzialną katedrę anatomii patologicz- 
nej po ostatnim profesorze Polaku dr Prze- 
wóskim do Warszawy, dr Kazimirowicz Pożyr- 
ski pod względem zdolności i wiedzy fachowej 
dostrają się do całego kolegium proiesorskiego 
w obecnym uniwersytecie warszawskim. Ale 
potrafił wyróżnić się już niezwykłą gorliwością 
i zapałem rusyfikatorskim. Szczególniej uwy- 
datnia się to w zakresie klinicznym na terenie 
szpitala Dzieciątka Jezus. Otoczywszy się mło- 
dymi asystentami, importowanymi z Odesy, pro- 
fesor Pożyrski wprowadza atmosferę rosyjsko- 
ści do stosunków szpitalnych, prawie do łóżka 
ehorego, — + = = = 

Obraża na każdym kroku swoją oficyalną, 
a zawsze naeyonalistyezną wyniosłością zasła- 
żonych poiskieh iekarzy ordynatorów, z których 
kilku już ustąpiło, nie chcąc się dłużej dener- 
wować, zarówno nieuctwemw, jak i „kazionną" 
brutalnością pana profesora. Większość jednak, 
rychło zrozamiawszy, że tu sią prowauzi celowa 
$ra o wyeliminowanie ze szpitala poiskich le- 
karzy, postanowiło wytrwać na niepopłatnych, 
ale z pobudek obywaielsko-narodowych tyle 
ważnych placówkach, 

Dawniejsze moje rewelacye o stanowczej de- 
cyzyi zlikwidowan:a urządzeń fortyfikacyjnych 
tytularnej już tylko fortecy warszawskiej, po- 
twierdzają nowe fakta. Oto na esplanadzie mię- 
dzy dwoma znaczniejszemi fortami przy prawym 
brzegu Wisły, gdzie jeszcze przed rokiem lichej 
szopy drewnianej nie wolno było wystawić — 
teraz będą zbudowane dwie fabryki i znacznych 
rozmiarów podmiejska rzeźnia piywatna. Po- 
zwolenia na te budowle zostały bez szczegól- 
' nych trudności udzielone. Wymowuy to symp- 
tom, że faktyczna likwidacya twierdzy warszaw- 
skiej znacznie wyprzedza formalne, ukazowe 
promulgowanie rozwianych złudzeń dawniejszej 
strategii rosyjskiej. Połonus. 


Nowy prezes Kota polskiego w Sejmie pruskim. 


Koło polskie w Sejmie pruskim dokonało na po- 
siedzeniu odbytem w dniu 31 stycznia wyboru no- 
wego prezesa w miejsce śp. ks. dra Jażdzewskiego. 
Jak doniesiono z Berlina, wybrano prezesem posła 
dra Mizerskiego, drogim wiceprezesem posła 
Sas-Jaworskiego. Pierwszym wi'eprezem jest 
jak wiadomo, członek Izby panów p. Kazimierz 
Chłapowski. Do kcmisyi parlamentarnej, ró- 
wnież w miejsce ś. p. ks. dra Jażdzewskiego, po- 
wołano posła dra Niegolewskiego. 

Wybór ten powitać należy z zadowoleniem. No- 
wy prezes sejmowego Koła polskiego w Berlinie 
nakży do grupy starszych posłów z Poznańskiego, 
zasiada w Sejmie pruskim już od lat dwudziesta, 
jest co do swoich przekonań politycznych umiarko- 
wanym konserwatystą, lecz do ugodoweów zaliczyć 
go nie można, Jest on doskonałym mówcą, coro- 
cznie też kilkakrotnie występujs energicznie w 0- 
bronie praw narodowych ladności polskiej w zabo- 
rze prussim, przyczem chłoszcze system antipoiski 
bronią ostrego sarkazmu. Jako obywatel cieszy się 
prezes dr Mizerski ogó!nem a szczerem zanfaniem. 
gdyż wzorowo spełnia swoja obywatelszie i naro- 
dowe obowiązki, 

W stosunkach awcico prywatnych jest dr Mizer- 
aki syndykiem konsystorza archidyecezyi poznań- 
skiej. Wydał on pod pseudonimem kilka udatnych 
utworów poetyckich i należy do najczynniejszych 
czionków wydziału historyczno-literackiego poznań- 
Bkiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 


Blaga wszeęchpolskza. 


W czasie ostatniego przesilenia ministeryal- 
nego, prowadziła grupa parlamentarna posłów 
narodowo demokratycznych wiedeńskiego Koła 
polskiego z grupą posłów ludowych dłuższe per- 
traktacye, których celem miało być porozumie- 
mie cbu tych grup co do utworzenia większości 
w Kole polskiem i obsadzenia swoimi przedsta- 
wicieiami kierujących w rządzie i Kole stano- 
Prezes grupy łudowej, p. Stapiński, pragnął 
wciągnąć w tę kombinacyę również jeszcze gru- 
pe posłów demokratycznych, ażeby, jak się zda- 
je, z jednej strony uczynić tę większość silniej- 
8zą, a z drogiej, przy kombinacyi trzech grap, 
zdobyć dla swojej grupy stanowisko swobod- 
niejsze i bardziej niezależna W tym cela zwró- 
cił sią p. Stapiński dy przywódców partyi đe- 


Heinego? Czy znalazłaby wyraz dla oznacze- 
nia tępoty i waudalizmu, które zapędziży się 
— rż na pośŚwięcuną wyspę czci dla poe- 
tów p 

Przypadł mnie i moim towarzyszom w udziale 
szezególny zaszczyt. W obecności naszej usta- 
wiano na miejscu świątyni Heinego jeszcze je- 
dnego Achillesa. Na czołowem miejscu tarasu, 
patrzącego w dal morską, wyrastał w moich 
oczach wielki, spiżowy człeko-namut, w które- 
go głowie mogłaby się Śmiało zmieścić kauapa, 
jak w słynnej „Bavari“ na łące Teresy w 
Monachium. Właśnie wciągano za pomocą win- 
dy szlachetne udo Achillesa. Rcbotę wykony- 
wali majtkowie ze wspomnianego pancernika, 
który, jak się okazało, właśnie p» to przybił 
do Korfu, ażeby wyładować monstrnainy psen- 
do-posąg. Montowaniem kierował sam „artysta“ 
p. Goetz, typ junkra o zuchwałem wejrzeniu i 
z agrarnym monoklem, 

Jest tedy prócz owego maiowanego jeszcze 
dwóch Achillesów; jeden marmurowy, umiera- 
jący, ze strzałą w pięcie, pojęty rzeczywiście 
szlachetnie i po hell.ńsku; ten doskonale przy- 
padł na jeden bok pod stropem zielonych palm 
i świetnie z niemi się zestiaja płynnością linij 
i wyrazem. Drugi, ten właśnie najnowszy, co 
będzie już nazajutrz stał jak ogromny, wyczy- 
zczony czop pikielhauby, profanując wspaniałe 
korony drzew, sztywną, ogierowatą, nadętą wi- 
zyą berlińskiej „Siegesallee*. 

Oto w co metamoifoża pruska zmieniła je- 
duego z największych poetów. 


e -o PEER DAAD. 


Kygieniczne mydła prze- 


tiuszczene toaletowe 


AL 


mokratycznej z propozycyą odbycia nad tą spra- 
wą kouferencyi. Konferencyę wyznaczono na 2 
stycznia b. r. i zawiadomiono o niej także pre- 
zesów obu grup poselskich narodowo-demokra- 
tycznych, proponując im zarazem, aby w następ- 
nym tygodniu odbyto wspólną konfierencyę 
wszystkich trzech grup demokratycznych Koła 
polskiego. - 

Tymczasem nadspodziewanie zjawił się w 
Krakowie w towarzystwie p. Stapińskiego, już 
w dniu 2 stycznia,” przewodniczący parlamen- 
tarnej grupy wszechpolskiej p. Ptaś, i oświad- 
czając, iż występuje w roli pełnomocnika zarówno 
swojej parlamentaraej grupy, jak grupy pos 
Stojałowskiego, zaproponował wspólnie z p. Sta- 
pińskim przywódcom grupy demokratycznej, aby 
ze względu na to, że już w najbliższych dniach 
nowy gabinet ma być utworzony, proponowaną 
na następny tydzień konferencyę trzech -grup 
demokratycznych odbyć natychmiast dnia 2-go 
stycznia i bezzwłocznie też porozumieć się co dv 
kandydatów zarówno na 2 portfele ministeryalne, 
które przypaść miały reprezentantom Koła pol- 
skiego, jakoteż na stanowisko prezesa Koła 
polskiego. Według propozycyi p. Ptasia i p. 
Stapińskiego, miały oba te portfele ministeryal- 
ne przypaść w ndziale grupie wszechpolskiej i 
ludowej, prezesura zaś Koła grupie demokraty- 
cznej, przyczem reprezentant wszechpolski wy- 
kluczył z góry, w imieniu swej grupy, kandyda- 
turę na prezesa Koła dwóch posłów demokra 
tycznych, którzy dla różuych powodów nie byli 
dla Wszechpoląków miłymi. 

Otrzymawszy tak jasno sformułowane propo-| 
zycye-co do podziału sfery osobistych wpływów, 
a natomiast nie otrzymawszy żadnych propoży- 
cyj co do podstaw programowych przyszłej, 
wspólnej politycznej akcyi koalicyi trzech de- 
mokratycznych grup Koła polskiego — zebrała 
sią w dniu 21 stycznia stała konferencya sej- 
mowych i parlamentarnych posłów demokraty- 
cznych, i po wyczerpującej dyskusyi powzięła 
jednomyślnie uchwałę, iż „przed wejściem 
w pertraktacye nad kombinacyami 
osobistemi, przeprowadzić należy 
pertraktacye co do programu propo- 
nowanej koalicyi trzech grup demo- 
kratycznych a wszczególności co 
do warunków, od spełnienia któ- 
rych zawisłym ma być udział poli- 
tyków polskich w gabinecie bar. 
Bienertha*. Uchwala ta została nazajutrz 
w oficyalnym komunikacie w dziennikach ogło* 
SZOnĄ, 

Oirzymawszy taką odpowiedź ze strony đe- 
mokratycznej, oświadczyli: p. Ptaś imieniem gru- 
py wszechpolskiej, zaś p. Stapiński imieniem 
grupy ludowej, iż nie uważają za rzecz 
właściwądyskutowaćnadwspólnym 
programem działania, i nad stosun 
kiem Koła do rządu, skoro kwestya 
osób ma być na razie z dyskusyi wy- 
klnczoną. Wskutek tego oświadczenia pp. 
delegatów grupy wszechpolskiej i ludowej, kon- 
ferencya trzech grup demokratyczaych na ni- 
czem się rozeszła. 

Z powyższego autentycznego przedstawienia 
przebiegu sprawy wynika jasno, że 1) p. Ptaś 
imieiem grupy wszechpolskiej porozumiał się 
z p. Szapińskim co do obsadzenia trzech kieru- 
jących stanowisk polityczaych w Wiedniu; 
2) że wyuik tych pertraktacyj przedstawiono 
2 stycznia konierencyi posłów demokratycznych; 
3) że grupa demokratyczna nie chciała zapu- 
szczać się w dyskusyę o kombinacyach osobi- 
stych, lecz zażądała wpierw omówienia kwestyj 
programowych i stosunku Koła polskiego do 
przyszłego gabinetu, wreszcie 4) że p. Ptaś 
ip. Stapiński imieniem grupy wszechpolskiej 
i ludowej oświadczyli na konierencji trzech 
grup demokratycznych w dniu 2 stycznia, że 
wpierw należy omówić i zadecydować kwestyę 
obsadzenia stanowisk, a potem mówić o kwe- 
styach programowych, wskutek czego konieren- 
cya nie doprowadziła do żadnego wyniku, 

Jakżeż na tle tych faktów wyglądają poli- 
tyczna frazesy p. Grabskiego, wygłoszone Z całą 
śmiałością człowieka, który uważa, iż w poli- 
tyce wszystko dobre, co do ceiu prowadzi, na 
zgromadzenia stronnictwa narodowo: demokra- 
tycznego w dniu 27 stycznia odbytem we 
Lwowie? Oto p. Grabski powiedział według re- 
lacyi „Słowa Poiskiego* dosłownie co nastę: 

uje: 

p Z przesilenia tego stronnictwo dem'kratyczno- 
narodowe, po zorganzowanej przeciw niemu na- 
gonce, wyszło zwycięsko na całej linii, a zawdzięcza 
to swemu -stanowisku czysto programowe- 
mu, swojej polityce zasadniczej, której nie 
da się przeciwstawić polityki kompromisów oso- 
bistych. Dzięki też tema programowemu stano- 
wisku demokracyi narodowej, nie udały się 
rozmaite kombinacye ministeryalne 
iprezydyalne, dyktowane osobistemi intere- 
sami ambitnych polityków“. | 

Nie chcemy posługiwać się słownikiem wyra- 
zów, używanych częstu w polemice przez re- 
daktorów „Słowa Polskiegu" i dlatego powiemy, 
że trzeba bardzo wiele mieć... odwagi, aby in- 
teligencyi stolicy kraju prawić takie bzdurstwa 
o programowej polityce wszechpolskiej, gdy się 
przed miesiącem nie chciało wcale dyskutować 
nad rzeczowym programem, lecz gorączkowo 
parło do załatwienia osobistych kombinacyj mi- 
nisteryalnych! 4 

Ubolewamy nad naiwnością słuchaczów poli- 
tycznych prelekcyj p. Grabskiego, ubolewamy 
jeszcze bardziej, że blagą i nieprawdą robi się 
w kraju politykę, głosząc puste frazesy o zasa- 
dach i programach po nieudałych próbach pro- 
wadzenia polityki „osobistych interesów am- 
bitnych pulityków*, 


Kenferencyd okręśdwa nauczyciel- 
SDM Krhkowsxle90. 


(Rozwój szkolnictwa lndowego w W. Krakowie, — Na- 
sze kierunki w szkolnictwie, — Lekoze prakiyczne — 
Fizys miejski o hyg'enia ezkolnej. — Rysunki, — Ogról 
szkolny. — Zniesienie nagród Bzkclnych. — Wydział 
kopierencyjny), i 


Przez dwa dni, a mianowicie d, 30 i 31 sty- 
cznia ł911 r., toczyły się w auli szkoły XVI 
obrady konfereucyi okręgowej. nanczycielsiwa 
krakowskiego pod przewodnictwem inspe- 
ktora p. T. Łopuszańskiego, a w obecno- 
ści rad dworu p. Zaleskiego, tudzież in- 
spektora szkolnego p. Dobrzańskiego. 

Przewodniczący, zagajając konfereacyę, pod- 
niósł szybki rozwój szkolnictwa w Kra- 


NOWA REFOKLA 


<- 


kuwie, zwłaszcza po przyiączeniu do niego 
zmin podmiejskich. Kraków liczy obecnie po 
przyłączeniu do niego Ludwinowa i Dąbia 40 
publicznych szkół męskich i żeńskich, obejmu- 
jących 300 klas, a to 117 w szkołach męskich, 
142 w szkołach żeńskich, a 41 w mięszanych. 
Liczba dzieci w szkołach krakowskich doszła 
w roku bieżącym do 14817, a mianowicie 
6798 chłopców, a 8019 dziewcząt., Cała ta 
nadwyżka dziewcząt przypada na szkoły wy- 
działowe, do których uczęszcza 2566 dzie- 
wcząt, a tylko 1391 chłopców. W klasach szkół 
pospolitych liczba dziewcząt (5453) jest prawie 
równa liczbie chłopców (5407). 2.1 

Przewodniczący wyraził gorące podziękowa- 
nie prezydyum miasta, Radzie miejskiej, a wre- 
szcie magistratowi za nadzwyczajną troskliwość 
około szkolnictwa -ludowego i spraw nauczy- 
cielstwa. W ubiegłym roku oddano do użytku 
nowy wspaniały gmach dla szkoły im. Kazimie- 
rza W, W roku bieżącym już buduje miasto 
nowy budynek dla szkoły im. św. Floryana 
kosztem około pół miliona koron. Obecnie pra- 
cuje magistrat nad planami. dla 5. nowych 
gmachów szkolnych w gminach przyłączonych. 

„Następnie przewodniczący pódniósł z uzna- 
niem pracę nauczycielstwa w szkole i poza 
szkołą, oraz jego dążność do ciągłego zdobywa- 
nia wiedzy, mimo wielu trudności, do których 
należy zaliczyć brak publicznej biblioteki peda- 
gogicznej, Nauczanie i wychowanie stosować 
się musi do ewoiacyi, która dokonuje się 
na każdem polu życia, społecznego. 

W naszych czasach — mówił przewodniczą- 
cy -— są trzy najważniejsze zagadnienia w tej 
dziedzinie. I tak_proces nabywania wiedzy wi- 
nien odbywać się przedewszystkiem wysiłkami 
ucznia, któremu nauczyciel ma tylko ułatwiać 
ten proces. Dalej nowy kierunek nauczania dą- 
ży do wyrobienia moralnego samorządu 
w uczniu, a trzeciem zagadnieniem jest troska 
o to, ażeby młodzież, wychodząca ze szkół ele- 
mentarnych, była jak najlepiej przygotowana 
do rękodzielnictwa,przemysłu i han- 
dlu. A ponad wszystkie obowiązki wybija się 
nobywatelenie szerokich mas lud: 
ności przez szkołę, ażeby te masy czały się 
niepodzielną częścią narodu. W tej myśli, że 
obrady przyczynią się do spełnienia tych za- 
dań, przewodniczący otworzył koniereucyę. 

Przemówienie p. Łopuszańskiego nagrodzono 
długotrwałemi oklaskami. Gdy oklaski umilkły, 
przewodniezący poświęcił gorące wspomnienie 
pośmiertne ś. p. Śieczkowskiej i ś. p. Grażyń- 
skiemu. Tog: z 

Z porządku dziennego nastąpiła lekcya prak- 
tyczna p. Janiszównej na temat „Kwas 
węglowy“. Po lekeyi wygłosiła p. Janiszówna 
referat „O praktycznem uzmysłowianiu nauki 
szkolnej“. Nastąpiła dyskusya nad lekeyą i re- 
feratem, w której zabierali głoss pp.: Blochowa, 
Cieślik, Wohlmuth, ks. Makowski, Szado, Szczu- 
ciński, Parczyński, Andruszkiewiczowa, a wresz- 
cie inspektor Łopuszański. Po dyskusyi uchwa- 
lono odpowiednie wnioski. Na tem zakończono 
poranne obrady pierwszego dnia. 

Obrady popołudniowe wypełnił referat fizyka 

miejskiego dra Janiszewskiego na temat 
„Z hygieny szkolnej*. Referent omówił wyczer- 
pująco sprawę przepełnienia kłas i ujemne jego 
skutki, jak zwiększoną możliwość przenoszenia 
chorób zakaźnych, poczem zaznajomił obecnych 
z organizacyą miejskiego urzędu zdrowia. 
" W dyskusyi, podczas której wyrażono drowi 
Janiszewskiemu uznanie za trudy około podnie- 
sienia hygieny w s.kolach, brali udział pp.: Sl- 
berstein, Drozdowski, Rudnicki, Robak, Gincei, 
Nowak, Andruszkiewiczowa, ks Kraupa, Andres, 
Peszkowski, Szafrański. Uchwalono szereg wnio- 
sków, pomiędzy niemi wniosek fizyka Janiszew- 
skiego, żądający, ażeby w Radzie szkolnej okrę- 
gowej zasiadał lekarz, ażeby jak najrychlej za- 
prowadzono instytucyę lekarzy szkolnych, ażeby 
zmieniono przepisy hygieny szkolnej, a wreszcie, 
ażeby się odbywały częste zebrania nauczycieli, 
Na tem zakończono obrady pierwszego dnia. 


Obrady konferencyi w drugim dniu rozpoczął 


referat p. Pększyca o nauce rysunków w! 


szkołach ludowych pospolitych. — Zgromadzeni 
nanczyciele uchwalili wniosek p. Lilienthala, 
ażeby Rada szkolna okręgowa zwołała nadzwy- 
czajną kunierencyę, Celem przedyskutowania i 
przyjęcia planu nauki rysunków dla szkół ludo- 
wych pospolitych, epatrtego na nowej metodzie. 

Z porządku dziennego p. Ziemba wygłosił 
referat o ogrodach szkolnych w Krakowie. Re- 
ferat przepłożył plan ogrodu szkolnego, na ra- 
zie choćby jednego dla wSzystkich szkół kra- 
kowskich. Wniosek ten uchwalono, 

Nastąpiło sprawozdanie wydziału wykonaw- 
czego konferencyi o zgłoszonych wnioskach, — 
Między innemi uchwalono wniosek p. Now a- 
ka, ażeby zniesiono nagrody pilności, a odnośny 
fundusz (2000 koron) przeznaczono na biblioteki 
dla uczniów. Uchwalono dalej wniosek p. R o- 
baka o zaprowadzenie telefonów w szkołach; 
wniosek p. Gincla o zwrócenie Slą do Rady 
miejskiej, Rady szkolnej krajowej i Sejmu ce- 
lem uzyskania subwencyi na utworzenie biblio- 
teki pedagogicznej w Krakowie, tudzież wnio- 
sek p. Robaka o polecenie wydziałowi kon- 
ferencyjnemu, ażeby utwarzył komisyę dła wy- 
pracowania planu uauki rysunków. 

Po przedłożeniu przez p. Schwarcównę 
sprawozdania o bibliotece okręgowej i po wy- 
braniu komisyi bibliotecznej, nastąpił wybór do 
wydziału konferencyjnego na r. 1311. 
Wybrani zostali: Andraszkiewiczowa, Barańska, 
Bieder, Dreziński, Drozdowski, Estreicherówna, 
Gajewski, Grynfeld, Januszówna, ks. Kruupa, 
Krzanowski, Lilienthal, Maciołowski, Michalski, 
Müller, Nowak, Parczyński, Pększyc, Pogonow- 
ska, Robak, Silberstein, Spławińska, Szulc, Ta- 
roniowa, Wacięga, Ważanka, Wożay Wiucenty. 

Po zamknięciu konferency! złożył p, Michal- 
ski imieniem nanczycielstwa gorące podzięko- 
wanie inspektorowi szkol. p. Łopuszańskiemu 
za bezstronne prowadzenie obrad konferencyj- 
nych i za wyrażone nauczycielstwu uznanie za 
jego pracę w szkole i po za Szkołą, 


LA 
Dżuma, 
(Niebezpieczeństwo w Pekinie. = Tregiczne to ny w Chare 


bnie. — Palenie zwłok. — Głód i dzum», — Środki za- 
radcze. — Powrót pieraiecziego następcy trouu). 


Prusa ogłasza wiadomości, pochodzące z nie- 
mieckiej ambasady w Pekinie, wedle których 
znacznie wzmogło się niebezpieczeństwo, że za- 


której znajduje się niemieckie terytoryum ochron- 
na Kiaoczau. Gdyby nawet powiodło się sztabo- 
wi, złożonemu z 292 lekarzy, przytłumić nieco 
epidemią w Charbinie, to i w takim nawet 
razie sąsiednie miasto Fudżadżan skazane 
jest na wymarcie. Z 30 tysięcy mieszkań- 
ców jego połowa uciekła — reszta, nie mo- 
gac tego uczynić, czeka na śmierć. Poczye 
niono przygotowania do palenia zwłok w tru- 
mnach. Bardzo wiele tramien pękło podczas 
palenia, a wtedy na zwłoki rzucały się 
PSY. KS 

W śródmieściu Fudżadżanu płoną całe ulice, 
a mówią, że trzeba będzie spalić całe mia- 
sio, dla zniszczenia zarazków. Wszyscy Euro- 
pejczycy i Japończycy dla ochrony przed zaka- 
żemiom się noszą maski z gazy jodoformowej, 
w której są tylko małe otwory dla nosa i ust. 
Obuwie jest z gumy. Płaszcze w kształcie togi 
są napojone jodoformem. ' 

Paryskie wydanie „New York Heralda“ po- 
daje następnjące szczegóły o paleniu zwłox 
w Charbinie i Fudżadżanie, podane przez tam- 
tejszego korespondenta: 

Palenie zwłok, rozpoczęte dnia 1 b. m., przed- 
stawia straszny widok. W czterech ogrom- 
nych dołach ułożono stosy trumien, Ostatni po- 
kład tworzą zwłoki bez trumien. Na te stosy 
wyłano wielką ilość nafty, którą podpalo- 
no. W tym ogniu prażyły się zwłoki, a kordon 
wojska otaczał te płonące groby, oddalone o 2 
mile od miasta. Wszyscy już wiedzą, jak zara- 
źliwą jest dżuma i że sprowadza bezwarunkowo 
śmierć, mimo to kulisi za kilka groszy znoszą 
trumny i układają je w wykopanych dołach. 
Nie cenią wcale swojego życia. 

Rożruchy, któe zapowiadano, nie wybuchły. 
Ludność, przygnębiona klęską, stała się apaty- 
czną. Głód wzmaga się. Mieszkańcy dolnej czę- 
ści Charbina, którzy mieli zarobek, pracując w 
rosyjskiej dzieloicy, zostali wypędzeni z euro- 
peiskiej części miasta i nie mają żadbego za- 
robku. i 

Lekarz angielskiego poselstwa, który z żoną 
przybył do Charbina, donosi swojemu rządowi: 

Niebezpieczeństwo zakażenia się jest wielkie. 
Ludzie wychodzą na ulicę, czując się zupełnie 
zdrowymi. Nagle dostają gorączki do 40% a po 
kilku dniach, a czasem godzinach umierają. 
Przeciętnie umiera dziennie 150 o0- 
sób. Z tego 40 do 60 chorych kończy w ba- 
rakach izolacyjnych, reszta na ulicy, gdzie 
padają, jakby piorunem rażeni. 

W dzielnicy kupieckiej Pekinu zarządzono 
środki przeciwko wtargnieciu zarazy. W poło- 
wie stycznia pod przewodnictwem austro-wę- 
gierskiego ambasadora Kuczyńskiego, jako 
dziekana ciała dyplomatycznego, odbyło sią po- 
siedzenia przedstawicieli mocarstw, poczem le- 
karze poselstw utworzyli komisyę sanitarną. 
Prawdopodobnie komisya ta zdoła skłonić wła- 
dze do szybkiego i energicznego działania. Nie- 
stety, chińskie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nie ma ani lekarzy rządowych, ani wy 
szkolonego personalu sanitarnego, 

"Z powodu dżumy, niemiecki następca tronu, 
odbywający podróż światowa, przerwał ją w In- 
dyach, i wraca do Berlina na wezwanie ojca 
swojego, cesarza Wilhelma, który wysłuchawszy 
raportu o zarażie na dalekim Wschodzie, we: 
zwał syna do powrotu. Następca tronu niemiec- 
kiego „miał z Indyj udać się do wschodnich 
Chin, do Japonii, a następnie do Ameryki. Dża- 
ma przerwała zamierzoną podróż. - 


Operetzxa wiedeńska. 


W berlińskim dzienniku „Lokal-Anzeiger* poja- 
wił się p. te „Operetka wiedeńsza* artykuł, który 
zawiera tak zajmujące szezegiły, iż podajemy je o 
ile możności dosłownie, opuszczając ustępy, inające 
znaczenie wielce lokalne, Wszakże w Krakowie 
muzyki domowe składają sią z efektownych „na- 
merów“ operetek wiedeńskich, a publiczność tu- 
tejsza z upragnieniem czeka co rok na występy 
gościnne operetki lwowskiej, która nas oczywiście 
karmi produktami wiedeńskimi. Posłuchajmy tedy, 
co pisze korespondent wiedeński berlińskiego dzien- 
nika, ukrywający się pod literą E., o tej spra- 
wie: 4 
Dzisiejsza operetka wiodenska stała się artyku- 
łem wywozżowym — pisze ów korespondent. — 
Jest takim samym wyrobem handlowym, jak wan- 
ny wiedeńskie, albo bronzy. Wiedeń jest obecnie 
placem targowym, który zaopatruje świat w śpie- 
waną i graną wesołość, jak to Paryż czyni z ko- 
módyami niewierności małżeńskiej, Iondyn zaś 
z powieściami o deitektywach. Wiedeńscy kompuzy» 
torowie opuretek s} przeduwszystkiem ludźmi inte- 
resu, Bzefami firm, do których toczy się dolar, 
frank, rubel. W Paryżu wiolkie pracownie krawie- 
ckie urządzają każdego roku wystawy swoich naj- 
nowszych modeli, swoich „derniers cris“, na które 
ze wszystkich części świata zjeżdżają się intere- 
sanci, W Wiednin premiera Faila albo Lebara 
jest także wystawą, na której obecnym być musi 
każdy szanujący się dyrektor. Nie może żaden 
z nich pozwolić na to, ażeby mu konkurent ope- 
rotkę Falla lub Lebara sprzątnął z przed nosa. 

Amorykanie 1 Anglicy zakapują natychmiast 
wszystko ryczałtem. Oyfry idą w setki tysięcy. — 
Inni, ci mali dyrektorowie z prowincyi, preybywa- 
jący setkawi, targnją się i jeden drugiego chce 
ubiedz. Nie publiczność premierowa wieczorem, nie 
krytyki nazajutrz rano rozstrzygają o powodzenin, 
ale sprawozdanie kasowe nakładcy. A ponieważ 
kompozytorowie obok interesu znają się na sztuce, 
wic robią znakomite interesy. 

Zarabiają majątki: „Księżniczka dolarów" przy- 
biosła kompozytorowi i librecistom okrągły milion. 
Niemniejszą kwotę dała „Wesoła wdówka*, Fall, 
który przedtem w Berlinie wiódł bardzo skromne 
życie, posiada obecnie willę w Hietzingn, najbar- 
dziej wykwintnej dzielnicy, zaś automobil jego wa 
rozmiary maszyny pociągu ekspresowego, — Lehar, 
który tantyemy Z „Wesołej wdówki* sprzedać mu- 
siał za bezcen, ażeby się ratować przed wierzycie- 
lami, posiada dzisiaj ogromuą kamienicę i czyta 
równie pilnie kursy giełdowe jak libretta. Oskar 
Strauss mógłby to samo czynić, gdyby był równie 
pilny, jak jego dwaj kolrdzy. , 

Ale nie jest takim. Oskar Strauss jest leniwy, 
Pisze na rok tylko jedną ojeretkę. Nie jest „ge- 
sz: fciarzem*, który pracuje z wysokiem ciśnieniem. 
Proszę pomyśleć: na rok tylko iedna operetka] — 
Wszyscy nakłalcy i dyrsktorowie kiwają głowami 
Lehar i Fall — to inni ludzie. Przeszłego roku 
trzy operetki Lebara były grane równocześnie: „Mi: 
łość cygańka* w teatrze Carla, „Książęca dziesię* 
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burg“ w teatrze „An der Wien”, W tym sezonie 
króluje Fall. Operetki jego: „Puppenmadel*, „Die 
schóne Kisett* i „Syrena“ usunęły melodye Le- 
hara. Na przyszłą zimę przyjdzie kolej na Lehara, 
a Fall zamilknie, 

O cichej, ale zaciętej walce pomiędzy tymi dwoma 
kompozytorami publiczność nie nie wie. Rozgrywa 
się ona w biurze dyrekcyi teatralnej, a ceną zwy- 
cięstwa jest termin przedstawienia, Jestto walka 
koukurencyjna dwóch różnych firm, które usiłują 
ubiedz się nawzajem. Nasładcy, dyrektorowie i li- 
breciści śmieją się przytem w kułak, Oni zawsze 
na tem wychodzą dobrze. Niestety najgorzej wy- 
chodzi sztuka, 

Operetka wiedeńska ja”o artykuł handlowy ule- 
ga modzie. Starzy mistrzowie o;eretki, Strausa, 
Milldcker, Supró, nie bardzo troszczyli się o modę 

jej kaprysy. Nie byli to genialni „geszefciarze*, 

ie byli utalentowani kompozytorzy, umieli tylko 

isać walce, przy których melodyi tańcczył świat 
cały. Nie pracowali także „en gros“, Potrzebowali 
całego rokn, a nawet dwoch i trzech lat, ażeby 
napisać operetką. Byli tak niezręczni, że wypełniali 
swoje operetki melodyami uż po brzegi. Nie robili 
tak, jak dzisiejsi sprytni kompozytorowi:, którzy 
pomysły swoje rozdzielają na dwie, trzy operetki 
i raczej na śmierć zajeżdżają jeden motyw, byle 
publiczność nie stała się wymagającą, Dzisiaj wy- 
starczy efoktowne finale w drugim akcie, przed 
wielką panzą — no, i jeden, dwa, co najwięcej 
trzy „szlażiery* mądrze rozsadzone w opeletce. 

Te „szlagiery“ są jedną z cech operetki wiee 
deńskiej. Dają joj najwyraźniejszą markę towaroe 
wą. „Szlagierami* są pieśni -z tokim i treścią 
akeyi nie mające nie współnego. Wsuwane są 
w odpowiednie miejsce, a mogłyby «sie: znaleźć 
w jakiejbąlź innej operetce, Te piękno „szlagiery“ 
są właśnie najzręcznuiejszą robotą i ze sceny wę- 
drują do salonów, kabaretów i varietós, gdyż bez 
tła operetki mogą być śpiewane i przynoszą auto- 
rom nowe, osobne tantyemy. Strauss obok swoich 
utworów scenicznych napisał około 300 walców, 
polek i marszów, jednakże dopiero po pracy przez 
całe życie, mając 71 lat, został milionerem. Powia- 
dają, że Fall za same tylko muzykalia dostał oku. 
ło pół miliona, Millócker i Sap; ó zmarli jako bie- 
dacy, Dawali zbyt wiele za mak spieniądze. Dzi- 
siejsi kompozytorowie czynią odwrotnie, `~ 

A może dawni kompozytorowie nie mieli zręcze 
nych librecistów ? Takich, którzy znają się na in- 
teresie. Znają sią na takich rzeczach dzisiejsi li- 
brecici. Nie potrzeba im dowcipu, ani talentu, wye 
starcza rutyna, Mają szablon, wedle którego wy» 
krawają tekst. Wyszukują gdzieś jakąś starą hi» 
storyę, w której umieścić mogą panią Giinhter i 
Frenmanna (śpiewaczka i Spicwak wiedeńscy), po 
czem wiewa się potężną porcyę sentymentalności, 
gdyż dzisiejsza operetka wiedeńska musi być sen- 
tymentalna. —- Humoru nie trzeba. Publiczność 
musi ze wzruszenia ucierać nosy. Jeżeli w mieje 
scu mniej lab więcej odpowiedniem są tańce, jes 
„szlagiery* nie zawiodą, powodzenie jest 
pewna. e 

Dzisiejsza operetka wiedeńska podoba się, Py 
tanie: jak długo. O librecistów nie ma się co 
troszczyć. Ci mają swój szablon. Nie mieli dawniej 
żadnych pomysłów, a zbierali pieniądza — to też 
i na przyszłość nie potrzebują pomysłów. Ale kome 
pozytorowie? Gdyby najoszczędniej ochodziii się 
z pomysłami, jak długo będą mogli co rok pisać 
trzy operetki ? 2 c = 


żeli 


HE gim, GCZIE JESLI sei j 
Nie wiem, gdzie jestem... I tak mi tu dziwnie, 
Jakbym się nagie odnalazł w powieści, 
W której serdecznie, prosto i naiwnie 
Ogród przed chatą szumi i szeluści 
I opowiada starodawne bajo — — 
Że sen się Życiem, Życie snom wydaje, 


Śnieg, jak zwierzenia mówiono 0 zmroku, 
Błąka się cicho po przytulnym sadzie. 
Zda się, ża bajka spływa na obłoku 

I na gałązkach drzew do snu się kładzia, 
Ale nim zaśnie, jeszcze spojrzy na mule, 
Bo tak mię kocha wiernie i niekłamnie, 


Drog do mnie ni*ma.. Chyva ów wędrowiec, 
Co zimą — latem o głodzie i chłodzie 

Sam siebie szuka, sam po subie wdowiec — 
Tu przyjdzie mówić mi o swej przygodzie,» 
A gdy ostatnie już wypowie słowo, 
Wstanie, by dalej isć — i Żyć na nówo, 


Lecz i odemnie niema dróg. Dokoła 
Śnieżna bez końcu biel i dal boa końca. 
Nikt tu nikogo mianem nie zawoła 

I nikt nikomu nie pokaże słońca. 
Wiatr mi tu jeno gra i białe drzewa 

I harfa, która milczy, gdy mi Śpiewa, 


Nie wiem, gdzie jestem... I tak mi tu dziwnie, 
Jakbym się nagie odnaiazł w powieści, 
W której serdecznie, prosto i naiwnie 
Ogród przed chatą ezumi i szeleści 
I opowiada starodawne bajo — — 
Że svn się Życiem, życie snem wydaje... 
- Feliks Gwiżdż. 
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Reduta prasy. „Pomimo, że jeszcze pełne trzy 
tygodnie dzielą nas od dnia, na który zapowiedzia- 
no redutę prasy, komitet żywo zajmuje się organi- 
zacyą tej tak dobrą tradycyą nświęconej w Kra: 
kowie zabawy. Skład komitetu pań pod prze- 
wudnictwem p. prezy lentowej Juliuszowej Leowej 
podaliśmy przed Kilku dniami. Doda'emy, że życzii- 
wość, z jaką panie odnos A się do reduty, jest naj- 
lepszą rękojmią jej powodzenia, Listę szerszego 
komitetu panów ogłosimy niebawem. Na go- 
spodarzy reduty dziennikarze krakowscy wy- 
brali redaktorów dr Antoniego Beauprózo, Michała 
Knopińskiego, Stanisława Kopernickiego i Rudolfa 
Starzewskiego. Komitet wykonawczy two- 
rzą pp. Aieksander Karcz I Antoni Lekszycki (ze- 
kretarze) Konrad Rakowaki (sksrbnik), Roman Pi- 
lara i Stanisław Gabryel Żeleński. 

Ceny biletów ws'ępu na galę i galeryą zo- 
stały jnż ustalone. Komitet uchwalił zachować 
upłatę za wstęp na salę w tej wysokości, . jaka 
pobieraną była podczas ostatniej reduty prasy. 
Bilet wstępu na salę kosztować będzie 8 
koron (wraz z podatkiem 10-rrocentowym 8 K 
80 hal). Natomiast cena wstępu na galeryę została 
naogół obniżoną; utrzymano tylko wysokość jej 


raza obejmie chińską piowincyę Szantung, w|w teatrze Jana Straussa, tudzież „Hrabia Luxom-|z ostatniej reduty co do miejsc w pierwszym rzą" 


M. MALINOWSKIEGO 


Wystrzegać się naśladownictwi 


są przygotowane według najnowszych wyma- 
gań nauki (Prof. Dra Unnai t. d.) o hygienie 


i pielęgnowaniu skóry. 


Cena począwszy od 60 h 
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dzie i to tylko naprzeciw orkiestry. Ceny 
miejsce na galeryi będą następujące: I. rząd 
(naprzeciw orkiestry) ur 34 do 59 — 20 koron 
(razem z podatkiem 22 K), I. rząd (boczny) od nr 
1 do 33 — koron 15 (z podatkiem 16 koron 
50 b), IL rząd (naprzeciw orkiestry) 12 koron 


(razem z podatkiem 13 koron 20 halerzy), IL 
rząd 


rząd (boczny) od nr 134 do 156 i MI 
(naprzeciw orkiestry) od nr 85 do 107 


8 koron (razem z podatkiem 8 K 80 ha!.), reszta 
miejsc na galeryi (IV. rząd naprzeciw orkiestry 
itd.) — 6 koron (razem z podatkiem 6 K 60 b). 

* Pierwszeństwo w nabywaniu biletów na ga” 


leryę mieć będą osoby, zgłaszające się pisemnie 
lub telefonicznie do p. Janowej Federowiczo- 


-- wej (ul. Szezepańsks L. 3, telefon Nr. 123), która. 


raczyła najuprzejmiej podjąć się tego zadania. Zgło- 


szenia, jakie dotąd nadeszły do rąk sekretarza, z0- 
stały przedstawione p. Federowiczowej. Ponieważ 
jednak w większości zgłoszeń tych nie wyszczegól- 
nivno, jakie bilety na galeryi są pożądane, przeto 
jesk wskazane jak najrychlejsze odniesienie się w 


tej sprawie pod wyżej wskazanym adresem. 

Sekretaryat komitetu zajmie się w najbliższych 
dniach rozesłaniem zaproszeń. Przy tej 

-sposobności zwracamy uwagę, Że w roku bieżącym 
nie pojawiło się nowe wydanie „Księgi adresowej 
m. Krakowa“ i wskutek tego posiadamy ca do nie- 
których osób adresy przestarzałe. Licząc się nadta 
z infermacyami komitetów innych baiów, które stwier- 
dzają, że cały szereg zaproszeń bywa im zwracany, 
prosimy osoby, które w ubiegłym roku zmieniły 
mieszkanie, aby adres swój nowy zakomunikowały 
na karcie korespondencyjnej redakcyi „Czasu“ lub 
„Nowej Reformy“, jeżeli życzą sobie, aby im prze- 
ułano zaproszenie. Odnosi się to nie do sfer 
_arzędniczych, bo urzędnisom poszczególnych 
dykasteryi zaproszenia rozesłane będą do biur, w 
których pracują. 

W końcu komitet nadmienia, że bilety wstępu 
na salę będą imienne i numerowane. Tak bilety 
wstępu na salę, jak i na galeryę wydawane będą 
tylko za okazaniem zaproszenia. 

Skombinowana nagonka konserwatywno-wszech- 
polska jest zwykłem zjawiskiem, gdy tylko wytwa- 
rzają się w kraju antagonizmy zasadniczej, poli: 
tycznej natury. Te dwa stronnictwa spotykają się 
zawsze, gdy toczy się walka przeciw wstecznictwu 
i koteryjności. Wszechpolacy przybierają sobie w 
takich razach do pomocy bądź Podoiaków, bądź 
stańczyków, bądź obie frakcye razem. 

Tak postąpili teraz, gdy wybuchły na obu uni- 
werBytetach strajki i zaburzenia, Znaleźli się w 
czułych objęciach konserwatyści i Wszechpolacy, a 
cały rozpęd zacietrzewienia skierowali przeciw... 
„Nowej Reformie* za rzekome podburzanie przez 
nią młodzieży uniwersyteckiej do zaburzeń, Ko- 
respondeat „Słowa Polskiego“ (Wu.) ma czelność 
(w nr. 56) wprost twierdzić, jakoby „N. Ref.“ 
„podżegała do ekscesów i patronowała im ze zdwo- 
joną siłą*. Na czem opiera korespondent 
swoje twierdzenie? Rozruchy wybuchły w 
poniedziałek, dziennik nasz w tym dnia donieść 
mógł jedynie o faktach, które już się stały. 
'Tegosamego dnia uniwersytet został zamknięty, 
a dziennik nasz mie mógł wpłynąć na to, co się 
stało. Potem był spokój. To, co pisze ko- 
respondent, „Słowa“ jest więc prostą, na kła m- 
stwie opartą, insynnacyą, jest szkalowa- 
niem lndzi i pisma. Zwykła to broń polemiczna 
wszechpolskiego organu. 

Mizerne dowcipy „Słowa Polskiego“ na temat 
rzekomego nie uznania przez nas polskości uniwer- 
gytetu lwowskiego, budzą politowanie, Nie odbierze 
to lwowsBkiemu uniwersytetowi ani na chwilę cechy 
polskości, Że część jego katedr zajęta jest przez 
Rusinów, niemniej jednak Uniwersytet Jagielloński 
jest jedyną na ziemiach polskich wszechnicą, 
której wszystkie katedry znajdują się w posiadaniu 
polskich uczonych. To może zechce organ wszech- 
polski przyznać łaskawie, 

Jedynym dla „Czasu* środkiem zaradczyw w 
przykrej i nubolewania godnej sytuacyi, w jakiej 
znalazł się uniwersytet Jagielloński, jedyną ucieczką 
jest.. „Polizei!* I to lepsza, więcej od krakowskiej 
energiczna. „Czas* nie jest zadowolony z inter- 
wencyi krakowskiej policyi, czyni jej wyrzuty, że 
w poniedziałek „z zadziwiającą cierpliwością* przy- 
patrywała się „zdobywanin uniwersytetu“. Organ 
konserwatywny widzi już w Krakowie widmo 
„anarchii“, przepowiada wiastu los Charkowa, Odesy 
i Kazania.. nawołuje więc do „zgniecenia 
anarchii w zarodku“, 

Czy tego rodzaju poglądy mają wywołać 
uspokojenie umysłów, przywrócić 8po-. 
kój wWŚród, wzburzonej młodzieży? Organ 
konserwatystów w Krakowie, a wszechpolski we 
Lwowie, prowokatorskim tonem swoim i zachcian= 
kami policyjnemi, uniemożliwiają wszelką rozsądną 
akcyę, zmierzającą do uspokojenia rozgorączkowa- 
nych i podnieconych umysłów młodzieży. Czynią 
to widocznie w dobrze obmyślanym cełu. 

Wystawa architektoniczna w Krakowie. W r. 
1912 w letnich miesiącach z powodu zapowiedzia- 
nego IV zjazdn techników polskich odbędzie się w 
Krakowie zjazd architektów i wystawa architekto- 
niczna, których urządzenie powierzyły poszczególne 
Koła — krakowskim członkom stałej delegacji ar- 
chitektów polskich, 

Wobec przeludnienia naszych miast i rozszerze- 
nia miejskich terenów, kwestja racyonalnego zabu- 
dowaria tych teronów staje się bardzo doniosłą. 
To też postanowiono, aby ideą przewodałą wysta- 
wy było współdziałanie w 'dążoniu do zdrowego 
i pięknego budowania w rozwijających się miastacb, 
na zasadach nowoczesnych. A więc: budowa mniej- 
szych domów z myślą o najlepszem pod względem 
światła usytuowaniu; budowa tanich domów dla ro- 
botników i rzemieślników, a jednocześnie — wo- 
wnętrzne urządzenia mieszkań z uwzględnieniem 
komfortu, wygody, bygieny, estetyki, a jak dla 
tanich mieszkań — i taniości — Oto główna trość 
projektowanej wystawy, W ten Spesób wybrany 
określony temat specjalny, msjący jednak pierw- 
szorzędne znaczenie praktyczne i charakter nic- 
zwykie aktnalny, zrywa z szablonem wielkich wy- 
staw architektonicznych, przeładowanych różnorod: 
nym materzałem, i dla tego zacwyczaj mało pou- 
czających, 

Celem pozyskania materyału, zaproszeni są do 
udziała w wystawie wszyscy architekci i inni 
artyści, którzy na tem pola działalność swoją już 
zaznaczyli lab sprawą tą zająć się pragną. A prze» 
dewszystkiem badą rospisane konkursy na typy 
wymienionych domów, o co delegacya architektów 
czyn. starania u gminy m. Krakowa, 

Aby zapewnić wystawie charakter najbardziej 
pouczający, poglądowy i zainteresować szerokie 
sfery społeczeństwa, komitet dąży do tego, aby 
urządzić ją w sposób nowoczesny. W tym celu 
upatrzony został uroczy teren tuż obok parku Jor- 
daoa na gruntach miejskich, oraz wypracowany pian 


Najlepsa W ŚWI 


wystawy. Plan obejmuje: 1) budynek wystawy, 
2) lokal dla posiłków wraz z urządzeniem, W któ- 
romby mieścić się mogła atrakcya wystawy — 
scenka dla produkcyj artystycznych, 3) domek pod- 
misjski dla średnio zamożnej rodziny, w otóczeniu 
ogrodowem i 4) domek dla dwóch rodzin robotni- 
czych z ogródkiem. Budynki będą wykonane pro- 
wizorycznie, ale kompletnie urządzone i umeblowane. 

Budynek wystawowy przeznaczony będzie na 
umieszczenie modeli I projektów architektonicznych 
podług wymienionego na wstępie programu oraz 
projektów wewnętrznych urządzeń do wystawionych 
w modelach ł rysnnkach domów. 

Najlepsze okazy wystawowe: modele i plany 
domów oraz ich urządzenia wewnętrzne zostaną 
opublikowane w specyalnem wydawnictwie jako typy 
i wzory — dla budowniczych, dla rzemieślników, 
wreszcie dla użytku szerszej publiczności. - 

Obecnie komitet czyni starania o zapewnienie 
wybranego gruntu pod wystawę, zwrócić się też 


stwa robót publicznych o znaczniejsze subwencye 
na cale wystawy, jednocześnie poszukuje przedsię- 
biorcy dia sfinansowania całego przedsięwzięcia, a 
niebawem zwróci się do szerszych kół obywatelskich 
o moralne i materyaine poparcie tej wystawy, która 
ze względn na jej zakres i sposób urządzenia bę- 
dzie miała z pewnością doniosłe znaczenie nie tylko 
dla rozwoju Wielkiego Krakowa, ale i wszystkich 
miast polskich, i >i 3 1 

Z karnawału. 

Zabawa kostynumowa w Sokole. Wo- 
bec licznych zgłoszeń o bilety na zabawę ko- 
stynmową „Sokoła“ krakowskiego, komisya obcho- 
dowa zawiadamia, iż bilety nabywać można będzie 
dopiero w dniu zabawy,» to jest 11 lutego przy 
wejściu na salę za zwrotem zaproszenia. Zaprosze- 
nia będą rozesłane wszystkim członkom „Sokoła“ 
w bieżącym tygodniu. | 

Bal maskowo-kostyumowy w klubie 
pocztowym. Dawnym zwyczajem, jak już wspo- 
minaliśmy, odbędzie się w Klubie pocztowym dnia 
18 b. m. piąty bal maskowo-kostynmuwy, 
który w ubiegłych latach cieszył się w Krakowie 
największem powodzeniem. W tym roku na czele 
komitetu stoją ludzie znani z energii, zapału i 
wiedzy w tym kierunku, eo daje rękojmię, że urzą- 
dzą zabawę pełną niespodzianek i humora, nadając 
jej zarazem artystyczny kierunek. Oprócz miłych 
pamiątek, jakie stanowić mają karnety, ozdoby ko- 
tylionowe, dane będą trzy wartościowe nagrody. 
Dwie za najpiękniejsze Kkostynmy damskie i mę- 
skie, a trzecia nagroda daną będzie za najkomicz- 
niejszą maskę. Salę udekoruje się stylowo, zaś 
piękne stroje uzupełnią malowniczy obraz, Powo- 
dzenie balu zapowiada się dobrze, bo imienne za- 
proszenia są już na wyczerpaniu: cebcący brać 
udział, zechcą się wpisać w Klabie do liczby 
uczestników. Ceny wstępu dla obcych na zaprosze- 
niach są bez 10 proc. podatku gminnego, który 
jednakże będzie się musiało niszczać. a 

Zabawa taneczna z kotylionem klubu ma- 
szynistów kolejowych odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 6 bm. w sała:h Stow. strzeleckiego w Kra- 
kowie. Początek o godzinie 9 wieczór. Muzyka 
wojskowa 13 pp. Toaleta wieczorowa. Ceny bile- 
tów: Familijny (3 osoby) 5 K, pojedyyczy 2 K. 
Czysty dochód przeznaczony dla wdów i sierot po 
kolejarzach. 

Z sali koncertowej. W poniedziałek 6 b. m. 
wystąpi w Starym teatrze znany skrzypek profesor 
Wacław Kochański, Artysta, wysoko ceniony n nas, 
zdobył sobie w tym sezonie w Niemczech poważne 
imię szeregiem koncertów, danych w Berlinie, Dre- 
Źnie, Lipsku, Monachium i Wiedniu. — Echa tych 
występów w prasie zarówno codziennej, jak facho- 
wej, były dla profesora Kochańskiego nader pochle- 
bne. Na program koncertu złoży sią z nowalij pol- 
skich: Rózyckiego Melodya i Nokturn, Friedmana 
Romans Op. 32, oraz dzieła Bacha, Regera i kil- 
ku starych mistrzów, Akompaniament objęła p. Z. 
Dawidsonówna, która, jako solistka, wykona rów- 
nież interesującą nowość polską: Waryacye Fis. 
moll Franciszka Brzezińskiego, nagrodzonego świe- 
20 na lwowskim koncercie Chopinowskim, — Kasa 
Starogo teatru rozpoczęła już sprzedaż biletów na 
koncert Fr. Kreislera, zapowiedziany na dzień 17 
b. m. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj na benefis uzdol- 
nionej artystki Wandyczowej daną będzie poraz 
pierwszy melodyjna operetka Lehara „Draciarz*. 
Jutro dwa przedstawienia: o godz. 4 „Krowodere 
skie zuchy”, wieczorem „Druciarz*, W poniedzia- 
łek „Krowoderskie zuchy“, 

Uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza urzą- 
dził w stycznin 30 wykładów w sali Mnzeum 
techniczno-przemysłowego z ogólną frekwencyą 3683 
słuchaczy. W innych salach odbyło się wykładów 
32. Na kursach wieczornych odbyły się lekcya 
arytmetyki, Z czytelni korzystało 1490 osób. Czy- 
telnia została zaopatrzona w wiele nowych czaso. 
pism, tak, że obecnie posiada wszystkie niemal 
organy zawcdowe obok znacznej ilości dzienników 
wszystkich kierunków, oraz pism nankowych i li- 
terackich, reprezentujących wszystkie kierunki myśli 
polskiej. W bibliotece przybyło tomów 250. Wy 
pożyczono 3574 tomów, 3149 czytelnikom, Biblio- 
teczki wędrowne wysłały komplety książek do sto- 
warzyszenia handlowców, do Dębnik, Gdowa, Chrza- 
nowa, Ottynii, Wiednia i Nowego Sącza. 

Na lłoteryę artystyczną uniwersytetu ludowego 
napłynęło wielo darów, Między innymi złożyli ry- 
sunki J. Dukowski, wydawnictwo artystyczne „Nauka 
i szinka*, Gwbethner i Ska, reprodukcye Foliks 
Jasieński, zakład T. Jabłońskiego, fotografie p. 
Bułhak. Połowa losów rozsprzedana. Co drugi los 
wygrywa, to jest wszystkie parzysto lub wszystkie 
nieparzyste, 0 czem rozstrzygnie wstępne losowa- 
nio. Losy po 1 kor. 20 hal. do nabycia w biurze 
i czytelni uniwersytetu ludowego. 

Wystawa awiatyczna, Kółko „Aviata“ urządziło 
w gimnazynm św. Anny przy ul. Straszewskiego 
(róg placu Groble) wystawę awiatyczną. Na wysta- 
wie znajdują się: aparat p. Rudawskiego, motor 
Zeppelina marki „Daimler“, wiele modeli najwięcej 
współcześnie używanych aparatów, prace członków 
wspomnianego Kółka, sztychy i rysunki, schematy 
aeroplanów, fotografie, wreszcie wybór dzieł i bro- 
szur, traktujących o mwiatyce w języku polskim, 
niemieckim i francuskim, wystawionych przez księ- 
garnię polską Eberta. Wstęp 30 b, dla młodzieży 
10 b. Wystawa otwarta jest jeszcze tylko przez 
kilku dni od godz. 3—7, a w niedzielę także ra- 
no od 10—12. - ` 

wiec urzędników podatkowych został zwołany 
na dzień 5 b. m, to jeet na Jutro, do sali Klubu 
pocztowego w Krakowio (al. Lubicz L 5.) o godzi- 
nie 10 rano. Porządek dzienny wiecu jest nastopu- 
jący: 1) przyznanie urzędnikom podatkowym praw 
urzędników z ukończonemi studyami średniemi — 
a raczej wymaganie od nowowstępujących kandy- 
datów sakół średnich z świadectwem dojrzałości; 


do gminy, do Wydziału krajowego i do minister- 
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2) polepszenie stosunków awWwausuwych a uwzglę” 
dnieniem wniosku Prochazki (awans czasowy); 
3) Wnioski członków, “7 . 

Zwracamy uwagę, że wiec zwołany został w chwi- 
li, gdy urzędnicy nie wiadzieli jeszcze, jakie stano- 
wisko zajmie rząd wobec awansn czasowego. Jak 
doniósł telegram z Wiednia w dzisiejszym nume- 
merze porannym, minister spraw wewnętrznych 
Wiekenburg oświadczył w subkomitecie komisyi dla 
spraw urzędników i służby państwowej imieniem 
bawiącego w Budapeszcie ministra skarbu Meyera, 
że rząd z powodów finansowych nie zgadza się na 
awans czasowy. : 

Ze szpitala Bonifratrów. Przełożeństiu szpita- 
la Bonifratrów w Krakowie ogłosiło sprawozdanie 
z działalności szpitala w roku 1910. Humanitarna 
działalność tego zakładn przedstawia się niezwykle 
dodatnio. Leczono w szpitalu w roku zeszłym 1768 
chorych, w tej liczbie 103 pozostałych z r. 1909. 
Szpital opuściło: wyleczonych 1241, z polepszeniem 
243, nie wyleczonych 59, zmarło 121. — Na rok 
1911 pozostało w leczeniu 104 chorych, z tych 15 
chorych na gruźlicę. OCborzy przebywali w szpitalu 
ogółem 30.640 dni, przeciętna zaś ilość dni lecze- 
nia każdego chorego wynosiła 17:33 dni. Napływ 
chorych największy był w kwietniu, bo wynosił 
174 chorych, najmniejszy zaś w czerwcu, bo tylko 
95 chorych. Ogólny procent śmiortelności wynosił 
6'8 proc. Ambulatorya szpitalne udzieliły bezpła- 
tnej pomocy lekarskiej 36.687 chorym, z której to 
pomocy korzystali w 17.422 wypadkach mizszkań- 
cy Krakowa, — w 11.116 wypadkach mieszkańcy 
Podgórza, zaś w 8099 wydadkach mieszkańcy 
okolicznych miejscowości, oraz ludność z Królestwa 
Polskiego. W ogólnej liezbie ambalantów było 
2811 żołnierzy. Na oddziale chirurgicznym wyko- 
nano 862 operacyj, Lekarstw zaordynowano w cią 
gu roku 28.464 w łącznej wartości 4322 K 16 h, 
opatrunki chirurgiczne wynosiły sumę 5021 kor. 
23 hal. x rir j 

Sprawozdanie stwierdza, że napływ ubogich cho- 
rych ustawicznie się powiększa, co pod względem 
materyalnym przysparza jednak zarządowi szpitala 
wiele trosk i starań, by podołać swoim szczytnym 
i wzniosłym celom. Ofiarność publiczna powinna za- 
wsze pamiętać o tym szpitalu, 

Zwłoki noworodka. Wczoraj wieczorem w do- 
mu przy ulicy Skałecznej 1. 2, znaleziono w dole 
kloacznym zwłoki noworodka płci męskiej. Wezwa- 
ny dr Stopczański, polecił odwieść zwłoki do za- 
kładu medycyny sądowej, Za wyrodną matką wdro- 
żono śledztwo. 

Młodzi kieszonkowcy. Wczoraj aresztowano 
13-letniego Ieaaxa Kleinsala, który pani Aurelii 
Holly skradł z kieszeni portmonetkę z większą 
kwotą pieniędzy. Również aresztowano 17-ietniego 
Tadensza Wójcikiewicza, który w cyrku Edisona 
skradł z kieszeni pewnemu muzykantowi.. paczkę 
ze strunami, i 

Wiamanie. Do mieszkania p. Juliaus Skulskiego 
włamali się nieznani złodzieje Í skradli mu z biur- 
ka biżuteryę wartości 300 koron. Aresztowano po- 
sługaczkę Maryę Kurtykę, podejrzaną o kradzież. 

„Kradzież. Od dłuższego czasu służący, 24-letni 
Albin Klimas, zajęty u dra G., za pomocą doro- 
bionego kluczyka do stolika, kradł pieniądze, Chle- 
bodawca zauważył dopiero wczoraj taką manipula- 
eyę, gdy mu zginęło w jednym dniu około 300 
koron. Klimasa aresztowano, 


Z kraju. 


'Ž powodu samobójstwa Wasyliszyna otrzy- 
majemy z dyrekcyi gimnazyum w Bochni następu- 
jący komunikat: "mdb p - 

Zamach samobójczy 6. p. Witołda Wasyliszyna, 
byłego ucznia kl. VIII gimnazyum bocheńskiego, 
dał powód niektórym dziennikom do Komentarzy, 
podkopujących powagę zakładu. — Wobec tego dy- 
rekcya gimn. w Bochni, współczując z rodziną zmar- 
łego, zmnszona jest przesłać następujące przedmio- 
towe przedstawienie sprawy: i 

Dyrekcya z łatwo zrozumiałych powodów powstrzy» 
muje się od wytaczenia przed forum publiczne szcze- 
gółowego przedstawienia „curiculam vitae“ 5. p. 
Wasyliszyna, zaznacza tylko, że uczęszczał on 12 
lat do gimnazyum, powtarzając różne klasy, a w 
kronice zakłądu zanotowano wiele jego wykroczeń 
przeciw obowiązującym przepisom, W marcu ubie- 
głego roku, widząc, że ani pod względem zachowa 
wania się, ani pod względem nauki nie odpowiada 
wymaganiom szkoły, opuścił gimnazynm z zamią- 
rem poświęcenia się zawodowi praktycznemu. Stra- 
ciwszy w ten sposób jeden rok, zgłosił się znowu 
z początkiem b. r. Szk. do taj samej klasy, lecz 
dyrektor, za względu na jego przeszłość, wzbraniał 
się przyjąć ge do zakładu — a ustąpił jedynie na 
przedstawienia i usilne prośby ojca, który oświad- 
czył, że ostatni raz jeszcze chco mu dać sposob- 
ność do pracy i poprawy. Tymczasem Ś. p. Wasy- 
liszyn nietylko w nance żadnych postępów nie czy- 
nił, ale nadto już w października b. r. szk. Ścią- 
gnął na siebie karę 16-godzinnego karcero za 
krnąbrne zachowanie się względem profesora na 
lekeyi szkolnej; w dnin zaś 9 grudnia stwierdził 

of. Skimina, że í p. Wasyliszyn palił papierosa 
w badynku szkolnym. Przepisy zabraniają tego jak 
najsurowiej; osobnym okólnikiem R. S. Kr, umyślnie 
ogłoszono uczniom w b. r. szk, Że w danym wy- 
padku zastosuje się karę wykluczenia, Uczniowie 
pod tym względem nie mogli mieć złodzeń, że o- 
głoszono to tylko dla postrachu, bo w ubiegłym 
roku szk, wydałono jednego ucznia za takie prze- 
winienie. Profesor, zawiadamiając dyrekcyę o wy- 
kroczoniu ś. p. Wagyliszyna, spełnił tylko kardy- 


nalny obowiązek (gamiennego wychowawćy.) S. Pa 


Wssyliszyn popsuł jeszcze swą Eprawę niesto8o- 
wnem zachowaniem się podczas przesłuchania, za- 
rzucając profesorowi kłamstwo w żywe oczy, 

Towarzystwo razem skłoniło Radę szkoiną kraj. 
do wydalenia ś. p. Wasyliszyna z tut. zakłada 
„za palenie papierosów w gmachu szkolnym, krną- 
brność i zupełny brak pilności“. Nie odbierało to 
uczniowi możności ukończenia studyów gimnazyal- 
nych prywatnie, albo w innym zakładzie, naco po- 
zwalał jego stan majątkowy. Przyczyny gamobój- 
stwa nie można więc upatrywać w szkole, lecz w 
opornej naturze młodzieńca i jego stosuukach po- 
zaszkełnych, do których też należy odnieść litery 
A. S. wytatuowane na ręce samobójcy (Prof, Ski- 
minie na imię Stanisław). 

Na dragi dzień po wypadka przedstawiła depu- 
tacya klasy VIH a i VII b dyrektorowi prośbę o 
usunięcie prof, Skiminy z tych klas. Zdziwiony 
tem dyrektor, bo znał lulzkie i ujmnujące postępo- 
waoie tego profesora z uczniami, ndał się do obu 
oddziałów ósmej klasy. Przedstawiwszy klesom żą- 
danie deputacyi, prosił o zupełną otwartość, zarę- 
czając, że Żadne zeznanie choóby najwięcej obcią- 
żające prof. Skiminę, nie pociągnie za sobą przy- 
krych dla nich następstw, dyrektor pragnie tylko 
mieć wierny obraz nastroju klasy i powodów, jakie 


świeży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P. Lekarzy najwygodniejsze opaski hygienicznę również arty- 
kuły ochronne (sanitarne); ekspedycya kobieca. Kompletne hegary, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko- 
wite wyprawy położnicze i t, d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepszai najsil- 
niejsza. Stare lecznicze wina, Koniak francuski. W ;wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi 


ich do podobnego żąjania skłaniają. „Każdy z u- 
czniów ma osobiście powiedzieć, czy kiedykolwiek 
prof, Skimina wobec niego samego, czy wobec 
któregokolwiek z kolegów postąpił niestosownie, 
nie uszanował ich godności osobistej jako uczniów 
w jakikolwiek sposób, czy nie nękał wymaganiami, 
czy postąpił kiedykolwiek wbrew przepisom szkol- 
nych, czy wreszcie postępując jak najlegalniej, nie 
postępował tak, żeby to postępowanie miało cechę 
nieszlachetności i braku sərca, bo zdarza się, że 
niektórzy ludzie postępują bardzo legalnie, a mimo 
to postępowanie ich będzie mieszlachetne, będzie 
budziło niesmak*, Na te pytania żaden z uczniów 
obu oddziałów klas ósmych nie uczynił prof, Ski- 
winie najmniejszego zarzutu "uczniowie zaś oddzia: 
ła, do którego uczęszczał nieboszczyk, cofnęli na- 
tychmiast swoje żądania, tłómacząc się, że uczynili 
to za namową i pod naciskiem kiłku uczniów od- 
działn dragiego, poczem z własnej Inicyatywy prze- 
prosili profesora za zakłócenie harmonii, panującej 
dotychczas między nimi a profesorem. * 

W odddziele drugim 4 uczniów zaledwie pod- 
trzymywało swoje żądanie, motywując je tem, że 
osoba profesora będzie im przypominała śmierć ko- 
legi. Jest rzeczą pewną, że uczniowie tego oddzia- 
ła, zdenerwowani smutnym wypadkiem, ulegli na- 
mowom z zewnątrz, a następnie — jak urzędow- 
nie stwierdzono — narzacili wspomniane żądanie 
kolegom swoim z klasy VIII A, A 

Wreszcie nadmienia dyrekcya, że w dwa dni 
po pogrzebie ś. p. Wasyliszyna przybył ojciec jego 
do gimnazyum, wyrażając zdumienie, skąd tak po- 
tworne wieści krążą po mieście, przedostając się 
następnie do gazet, ubolewał, że zakład ma z tego 
powodu tyle nieprzyjemności i nie rozumiał dla- 
czego wmięszano w tę sprawę ks, prof. Nalepę. 
Nie mógł także utaić żŻala do tych osób, z któ- 
remi i u których syn jego w ostatnim czasie prze. 
bywał, na tydzień bowiem przed wypadkiem opu- 
ścił ś p. Wasyliszyn dom rodzicielski w colu ob- 
jęcia posady, zaopatrzony przez ojca w wyprawę i 
większą gotówkę. Tymczasem nie udał on się wcale 
na miejsce przeznaczenia, lecz dojechawszy do 
Krakowa, w towarzystwie lekkomyślnych młodzień- 
ców pieniądze utracił, następnie wróciwszy do Boch- 
ni dnia 19 stycznia, ukrywał się poza domem roe 
dzicielskim aż do krytycznej chwili, 

Tyle dyrekcya w interesie prawdy. 

Bochnia,3 lutego. (Z sali sądowej. — Bal rę- 
kodzielników) W ubiegły czwartek wygłosił p. 
Leon Rosenstock z Krakowa w sali kasynowej wy- 
kład o języku międzynarodowym, Dość licznie zgro- 
madzona publiczność, przedawszystkiem zaś mło- 
dzież, dziękowała ; prelegentowi oklaskami za przed- 
stawienie tematu. w k ° 

Dnia 1 b, m. odbył się w salì Sokoła przy na- 
der licznym ndziale publiczności, bal rękodzielni- 
ków, Między przybyłymi zauważyliśmy wśród innych 
burmistrza naszego miasta i posła na Sejm krajowy 
dr Ferdynanda Maissa. Tańce prowadził dzielnie 
akad p. Jan Ossoliński, tworząc figury według 
barw sukien naszych pań. Przebieg zabawy cecho- 
wał serdeczny nastrój i ogólna wesołość L. K, 

Szczakowa, 3 lutego, (Bal sokoli). We środę 1 

b. m. odbył się u nas wieczorek sokoli, który zgTro- 
madził cały Polonię tutejszą i z Granicy; bawiono 
się znakomicie. Pierwszy to raz w Szcząkowej 
urządzono czysto polską zabawę. Przybyło przaszłp 
150 osób. Prezes Sokoła p. Dogdani rozpoczął 
wieczór polonozem z p. Ciechanowską. Do kadryla 
prowadzonego przez p. Jarosza, z Krakowa stanęło 
60 par. Ochocza zabawa przeciągnęła się do 7 ra- 
no. Dodać należy, że było mnóstwo pięknych pań. 
Czysty dochód przeznaczono na bndowę sokolni. 
Z koiicem lutego odbędzie się drugi bal sokoli. 
, Spis ludności w Przemyślu. Piszą nam stam- 
tąd: Obliczenie spisu ludności cywilnej w Przemy- 
śla wykazuje cyfrę 46.500: w porównaniu ze spi- 
sem przed laty 10 nskutecznionym, zaznaczono 
przyrost około 9.000. Z ludnością wojskową będzie 
Przemyśl liczył około 58.000. 


Łe świata, 


Sprawa Rydzyny. W depeszy, przesłanej nam 
jaż w środę wieczorem, a zamieszczonej we wczo- 
rajszym numerze poładniowym, adwokat i poseł dr 
Dziembowski doniósł nam, Żu obszerne uza- 
sadnionie korzystnego dla niego orzeczenia sądu 
obywatelskiego w sprawie Rydzyny pojawi się 
w piątkowym numerze „Dziennika Poznańskiego”, 
Tymczasem numer ten, który dziś nas doszedł, 
orzeczenia tsgo nie zawiera i wogóle ani słowem 
o niem nie wspomina, 

Audyencye ministra Gląbinskiego. Minister ko- 
lei żelaznych dr Stanisław Głąbiński ndzieła audyen- 
cyj w piątki i soboty. 4 

Dramat warszawski w Wiedniu. Z Wiednia 
piszą nam: Jak się dowiaduję, toczą się obecnie 
portraktacye między dyrekcyą „Residenzbiihne*, a 
drużyną polskich artystów rządowego dramatu 
w Warszawie, w sprawie gościny polskiego zespo- 
ła w maju br. na tej scsnie, 

„Residenzbiihne* na czas polskich występów wy- 
jechałaby do Królestwa Polskiego i Ro yi z reper- 
tnarem, w skład którego weszły by dwie sztuki 
polskie, oraz najnowsze dzieła dramatyczne anto- 
rów zagranicznych. O rezultacie i stanie pertrakta- 
cyj doniesiemy. 

Strajk w teatrach, Z Wiednia telegrafnią: 
W teatrach Josefstadt i Lustspieltheater wybuchł 
wczoraj strajk robotników. Dyrektor teatru josef- 
stadzkiego, Jazno, potknął się wczoraj na próbie 

enoralnej o jakąś dekoracyę i zirytowany tem, 
zawołał do robotników; „Idyoci!* Wskutek tego 
cały personal robotniczy teatru josefstad.kiego i 
Lustspielthcater, gdzie Jazno jest również dyrckto- 
rem, zastrajkował, z powoda czego przedstawienia 
w tych teatrach opóźniły się o pół godziny, 

Cesarz Wilhelm jako znawca sztuki. Jak do- 
noszą, berlińska akademia dla sztuki i muzyki 
przedstawiła cesarzowi Wilhelmowi jako kandyda- 
tow do orderu „pour ie merite“ dwóch Francuzów 
genialnego rzeźbiarza Rodina i kompozytora Cian- 
de Debussy'go. Cssarz Wilhelm jedaak propo- 
zycyi Akademii nie zaaprobował, gdyż obu tych 
twórców nie uważa za godnych tak wysokiego 
odznaczenia, 

Paryski „Journal“ interwiewował w tej sprawie 
tak Rodina jak i Dshessy'ego. Obaj oświadczają, że 
szczegółów sprawy nie znają. Rodin wie, że działa 
jego nie podobają się władcy Prus, lecz tem się 
nie martwi. Cenniejsze mu jest uznanie niemiec- 
ckich kolegów-artystów. Debussy notomiast oświade 
cza, że oi Niemców nie przyjąłby odznaczenia tem 
bardziej, iż publicznie w Monachium wyrazii bardzo 
ujemne zdanie o niemieckiej sztuce i niemieckich 
krytykach. 

Sprawa hrabiny Giżyctiej. Dzienniki paryskie 
zamieszczają bardzo obszerne sprawozdania z pro- 
cesu rozwodowego rzekomego polskiego hrabiego. Gi- 
Żyekiego, który przed kilku laty ożenił się z córką 


milionera amerykańskiego Patersona. Między mał- 
żeństwem, które już od dawua nie żyje ze sobą, 
toczy się od kilku lat proces o dziecko. Żona Gi- 
życkiego zabrała bowiem swą córkę do Wiednia 
przy pomocy ambasadora rosyjskiego i pewnej arcy- 
księżnej austryackiej, Giżyckiemn udało się później 
córką odebrać, Wkró:ce jednak znowu ją stracił, 
albowiem żona odebrała mu ją podstępem, wysyła- 
jąc sfałszowany telegram, pochodzący rzekomo od 
cara, który polecał Giżyckiemn oddać córkę żonie. 

Kradzież 145.000 rubli. Z Wołczańska w gu- 
bernii Charkowskiej donoszą, że oficyant młyna 

itszulera, Dmitrij Sokołow, nciekł za granicę, zde» 

fraudowawszy 145 tysięcy rubli. Z Sokołowem 
zbiegła też jego kochanka, niejaka Emma Szałe. 
- Etnograficzny koncert. Piszą nam z Peters- 
burga: Dzięki licznemu zjazdowi świata mnzy- 
kalnego z całej Rosyi z powodu rozstrzygnięcia 
konkursu (imienia Małoziomowej) dla pianistek ro- 
syjskich (nagroda 2500 koron), oddziaż etnograficz- 
ny cesarskiego Tow. miłośników przyrodoznawatwa, 
antropologii i etnografii, urządził w niedzielę 29 
stycznia w wielkiej sali Muzeum politechnicznego 
niezwykle ciekawy koncert etnograficzny. 

Na koncercie wśród ogólnej ilości 4% pieśni 
wiełko-, biało i małoruskich, żydowskich, łotyskich, 
gruzińskich, ormiańskich, osetińskich, czerkieskich, 
tatarskich, tureckich, baszkirskich, tarańczańskich, 
aleuckich, chińskich i mołdawskich, wykonano trzy 
pieśni połskie w układzie A. Iljińskiego 
(„Pieśń weselna") i Henryka Pachulskiego 
(pieśni „Zniwna* i „Żebracza*), Z przyjemnością 
zaznaczamy, że prześliczna pieśni Henryka Pa- 
chulskiego, profesora konserwatoryum moskiew- 
skiego, (należącego jako delegat tegoż konserwato: 
ryum do jury konkursowego) mistrzowsko wykona- 
ne przez samego kompozytora, były owacyjnie przy- 
jęte przez wyborową publiczność, 


Zmarli. 
Ferdynand Paar, burmistrz m. Jaworowa od 
iat 33, w 66 roku życia umarł onegdaj. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
Reformy złożyli: Sztygarzy salinarni w Wieliczca 
10 kor. zamiast wieńca na trumnę ś.p. Sylwerego 
Miszkego; Bronisława Passendorferowa 4 kor. 


Powszechny wykłady uniwersyteckie na 
prowincyi, w niedziełę d. 5 bm.: - > 

Jasło. Prof. Michał Gajewski: Najdawniejsza 
sztuka grecka (w sali Sokoła o godz. 4). 

„Nowy Sącz. Prof. Jan Nosal: Społeczeństwo 
rzymskie w II. wieku po Chr. (w sali Tow. kasyn. 
o godz. 5) ~- à 

Tarnobraeg. Prof. dr Wiktor Czermak 
Wielki książę Konstanty i księżna Łowicka (w sali 
Sokoła o godz. 6). 


Omyłka druku W recenzyi z popisu uczniów konser- 
watoryum krakowskiego (przed kilku dniami) zamie- 
szczyno, że występowała p, Griinberżanka; ma być: p. 
Griiberg. 

Składki. Dla wdowy W. P. złożyli: Mikołaj Starzewe 
ski 4 K 20 h, F. A. 1 K 20 h. ps 

Z kaleniarza, W sobotę 4 iutego: Andrzeja Kors. b. 
w, i Weroniki p. m.; w niedzielę 5 intego: Agaty p. m.* 
w poniedziałex 6 lutego: Doroty p. m. i Tytnsa b. w. 

Wsenód ałońca dnia 4 latego o godzinie ? m. 11, 
zachód o godzinie 4 miu. 86; dłagość dnie godzin 9 
min. 25. 

Z krakowskisgo obserwatoryum, — Dnia 3 lutogo 
termometr doszedł od — 59 do -= 37 C.; barometr 
podnosił gię 5 

vnia 4 lutego o godzinie 7 rano stan barometra 
7459 mm., termometra — 3'3 C.; wiatr zachodni. 

- Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w suli I szkoły realnej a godz. 6 w.) 

W sobotę 4, w poniedziałek 6 i we wtorek 7 b. m. 
Prof. uniw. dr Stanisław Dobrzycki: Polska poezya lu- 
dowa (6 wykładów). Wykład II—IV. - ~ © a 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
: w Krakowie, Szewska 16. 

W gobvtę 4 Intego: Powstanie styczniowe. (a wykła- 
dy z cykla: Wiek XTX; Wykładający drWitold Todko. 

W niedzielę 5 lutego: Świat drobnonstrojów a czło- 
wiek, (Drobnoustroje chorobotwórcze). Wykładający dr 
Filip Eisenberg. +- . i 
Repertoar teatru miejskiego im. Stowackiego 

w Krakowie. s 

W sobotę „Panna głapia*. (Nowość). 

W niedzielę po poł: „Młynarz i jego córka"; wieczór: 
„Panna głupia”, á 

W poniedziałek: „Panna Maliczewska“, 

We wtorek: „Panna głupia“. 1 

Revertoar teatru ludoweco. 

W sobote: „Draciarz”, benefis T, Wandvczowej. 

W niedzieię po pol.: „Krowoderskie zuchy”: wieczór 
„Drusiarz*. ` a a „oj 

W poniedziałek: „Krewoderskie Zuchy*, A 

r 1 sa = 


SOE E WZONOOEAWENOSOYRCARCZEENOWNONN AWA. 
a e. e- > 

Dział ekonomiczny. 

* Z Banku galicyjskiego dla kandlu i prze- 
mysłu w Krakowie otrzymujemy następujący ko- 
mnnikat: 6 s 

Rada zawiadowcza banku Galicyjskiego dlu ban- 
dlu i przemysłu w Krakowie, na posiedzeniu odby: 
tem dnia 30 stycznia 1910 postanowiła na wnio- 
sak dyrekcyi, celem zadośćnczynienia wzrastającej 
potrzebie kredytu hipotecznego, rozszerzyć zakres 
działania Banku przez otwarcie oddziału hipotecz- 
nego i przystąpić do emisji 4 i pół proc. listów 
zastawnych Banku, na podstawie przysługującego 
mu z mocy statutu prawa. 

Zarazem postanowiła Rada zawiadowcza, odnośnie 
do udzielanych przez Bank kredytów budowlanych, 
wprowadzić dla klienteli Banka pewne ułatwionia, 
a w szczególności udzielać na przyszłość kredytów 
do połowy, przyjętego przoz Bank szacunku danej 
realności, za zabezpieczeniem hipotecznem na pierw- 
szem miejscu w formie ssryptu dtużnego, > 

W końcn uchwaliła Rada zawiadoweza podnieść 
dotychczasowy kapitał akcyjny do wysokości kor. 
4,000.0v0 przez wydanie nowych sztuk 3750 pełno 
wpłaconych akcyi pe kor. 400, nom. wartości na 
sumę kor. 1,500.000. _ s SA n 

Ceny ziemiostodów i ważniejszych artykułów żywności. 
e 3 1%) Słógr.: Pszenica biała —*— do ==", 
ozerwona i żółta (waga p onov 74/78) od 40:70 do 
21-80, węgierska —*— do -———; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 67/78) 15'20 do 16:60, węgierskie —— do 
——; jęczmień browarny od 16:50 do 17*50, jęczmień 
ua krupy od 15:20 do 16—, jęczmień na paszę 14 10 
do 1490; owies do siewu (s opłatą ascyzową od —="— 
do —*==; owiəs na paszę (z opłatą akcyzową od 17'10 
do 1890; proso —*-- do —*—; kakarydza od 1310 do 
17.10; tatarks 1440 do 106*—; proch 2250 do 27'—; 
fasola od 28*— do 58—; soczewica od 26— do 30—; 
wyka 1760 do 19—; siano zwyczajne 680 do 880; 
koniczyna pantewea 8'80 do 9'40; słoma 6-20 do 6-—; 
rzepak zimowy 26'60 do 28'50; kminek krajowy 54 — 
do 62*—, kminek holenderski 72'— do 74—; konioryna 
nastenna czerwona 130:= do 1/0—; koniczyna nasiesina 
biała —0— do —0—; tymotka nasienna od =— do 
—"=; Gsparsetta —— do —'—; ziemniaki 8-80 do 
4:50; jaja za kope 4'20 do 6'00; masło za 1 kilogram 
269 do 480; ser za 1 kg —*68 do —'72; mleko zbie: 
rane za 1 litr —'lu do —'16, mleko niezbierane =="20 
do —*24; spirytus na 05” za 1 hl, —=*= do —0; oko. 
wita na 75° Tralesa —*— do 


Silat., Saitas Dłygę 16 


Madzi i A 


Nr 56 


Kroniza lwowska, 


Lwów, 4 lutego. 
Sledztwo przeciw Kazimierzowi Lewickiemu, 


-4 mordercy 5. p. Szenderowiczowej, wykryło, że sfat- 


4dectwo z egzaminu dojrzałości szkoły realnej w 


szawał on nietylko świadectwo maturalne, ale i 
inne świadectwa, Lewicki sfałszował najpierw świa- 


Krakowie, podczas gdy ukończył tylko 5 klas z 
lichym postępem. Na mocy tego falsyfikatu wpisał 
się Lewicki na kurs dla abitnryentów Akademii 
handlowej w Graco, którego jednak nie ukończył; 
przez jakiś czas był słuchaczem politechniki w Ber- 
nie morawskiem. Następnie sfałszował też Świa- 
dectwo dojrzałości gimnazyum w Sanoku i na tej 
podstawie został przyjęty jako słuchacz zwyczajny 
na wydział prawniczy uniwersytetu czerniowieckiego. 
Lewicki nie zdawał jednak pierwszego egzamina 
prawniczego, choć miał z niego świadectwo; przy 
egzaminie bowiem podstawił on pewnego młodzieńca, 
który pod jego nazwiskiem odpowiadał przed ko- 
misyą egzaminacyjną i egzamin zdał. 

* Trzecim dyrektorem urzędującym Banku za- 
liczkowego we Lwowie wy*rany został w miejsce 
śp. prof, Czyżewicza dr Witold Lewicki, znany 
dziennikarz. 

Zaczadzenie. W fabryce p. Blumeafelda przy 
nl. Młynarskiej we Lwowie, zaczadziła się cała 
rodzina dozorcy tej fabryki Aeksandra Gorącego, 
Pogotowie ratunkowe zdołało przywrócić do przy- 
tomności jego samego, jego córeczkę czteroletnią 
Michalinę i tratanka Dmytra Gorącego, ale żona 
jego Anna umarła. 

1 S. p. Leopold Czapliński, We Lwowie zmarł 
w dniu 2 bm, Leopold Czapiński, były współ- 
pracownik pism warszawskich „Encykłopedyi* i 
sutor „Księgi przysłów, sentencyj i wyrazów ła- 
tińskich, używanych przez pisarzów polskich“, wy- 
danej przy pomocy zapomogi z kasy Mianowskiego. 
Ś. p. Czapiński urodził się w r. 1840. Kształcił 
się w uniwersytetach kijowskim, petersburskim i w 
Paryżu. W r. 1863 wysłany, przez dłuższy czas 
przebywał na Syberyi, skąd powrócił ze steranem 
zdrowiem. Cichy i pracowity, S$. p. Cz. cieszył się 
zasłużonem poważaniem w kołach przyjaciół i zna- 
jomych. 

* Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

F W niedzielę po pol: „Złoty wiek ryceratwa* ; wieczór: 
„Rozwódka*. ky ” 


m W poniedziałek: „Peer Gynt“, 
, We wtorek: „Dziecko księcia*, 


[ani E |. CM) 
s 

„ JB. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmaje i sprzedaje pierw- 
szorządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
pie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


|= — a AJ ER 


Głosy publiczne. 


„ Znana firma szampańska Perrier-Jouet & Čo. 
w Epernay donosi, że nie ma nic wspólnego 
firmą Achille Perier, której piwnice i zapasy 
wina przez strajkujących robotników zniszczone 
kostały. EEEE) 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literarie. 


/,— Myśli o Jacku Ma!czewskim. Pod takim 
tarem zamieszcza styczniowy zeszyt „Sfinksa*, 
miesięcznika iiteracklego wychodzącego w Warsza- 
wie, artykuł pióra Maryana Wawrzenieckiego, Praca 
gzdobiona jest czterema  reprodukcyami obrazów 
Malczewskiego 1 portretem artysty, 
p W dziale literackim 1 naukowym „Sfinksa“ 
zwiaca w dalszym ciągu uwagę: szereg Bonetów 
Pzekapira w przekładzie Artura Górskiego, „Wspo- 
pnienia* Elizy Orzeszkowej, ogłuszone po raz pierw- 
Szy z rękopisu, studyum dra R. Radziwiłłowicza 
6 pragmatyzmie, początek powieści Savitri p. t. 
„Księga milczenia”, początek stadyum W. Gostom- 
pkiego „Problemat pracy polskiej“ (z powodu „Le- 
gendy młodej Polski* St. Brzozowskiego), szereg 
htworów poetyckich Wł. Orkana, stadynm dra A. 
Chybińskiego o Robercie Schumannie, nowela F, 
Jabłczyńskiego p. t. „Czwarta partya”, „Na fali“ 
Wł, Bukowińskiego etc. Bogaty i zajmujący zeszyt 
drzyozdoblony został okładką i szeregiem ładnych 
j oryginalnych winiet Franciszka Niedleckiego. 
SL Nowe książki: i 
$ Wincenty Kosiakiewiez:; „Dzwounik“, Tre- 
pedya. Warszawa, 1911, Nakładem Tow, akc. S. 
Orgelbrandów. 
6 La Bruyere: „Charaktery“, przełożył Antoni 
„Potocki. Lwów, 1911. Nakładem księgarni polskiej 
B. Połonieckiego. 
k Iza MoBzezeńska; „Postęp na rozdrożu“, 
Warszawa. Skład gł, E. Wende i Ska. 65 kop. 
f H Heijermans: „Amnestya*. Epilog dram. 
w 1 akcie, wolny przekład A. Marka, Warszawa, 
akładem Gebehtnera i Wolffa. (Teatr amatorski 
100). 30 kop. 
t Mahabharata Vyasa epos indyjskie. (Epos — 
Zbiór arcydzieł poezyi epickiej wszystkich czasów 
ł narodów w streszczeniach i wyjątkach ułożył A. 
Langie. Tom IV). Lwów. Nukładem księgarni 
polskiej B. Połonisckiego. 
| T. S. Grabowski: Romantyzm polski wśród 
Słowian, Wpływy i pokrewieństwa. Lwów, 1910. 
Księgarnia H, Altenberga. 
t Fr, Jaworski: Lwów stary i wczorajszy. 
Szkice i opowiadania z ilustr. Lwów, 1911. Na- 
kładem Tow. wydawniczego. 
, Rodziewicz M: Magnat. 
(Biblioteka dzieł wyborowych). 
į Jadwiga Marcinowska: Sejm wielki. Dramat 
historyczny w 4 aktach. Warszawa 1911. Nakład 
Tow. akc. S. Orgelbranda Synów. 
, Hieronim Zaleski: Syn Cieśli. Dramat w 3 
„aktach. Lwów 1911. Nakładem księgarni Java Ma- 
niszewskiego. 
p Zygmunt Bartkiewicz: Słabe serca, Wyda- 
pie drugie. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Marcelina Kulikowska: Barwy duszy. Kra- 
(ków 1911. Spółka nakładowa „Książka”. 
- Władysława  Stefanowska-Tobiczyk: 


2 t. Warszawa. 


Dzieje 


t. 


Alfons Daudet: Straszny rok. Opowiadania | cności ministra Buriana, Schdnaicha, Bienertha |to prawo, musi jednak sobie zastrz 
z wojny francusko-pruskiej 1870—1871 r. Z illu- 
stracyami. Warszawa. Nakład Głebethnera i Wolfta. 


(Dodatek do „Tygodnika illustr.*). 
Biblioteczka uniwersytetów 


ski: „Mnich* (40 bal.) Calderon: „Książę niezłom 


ny“ w przekładzie J. Słowackiego (40 h). Cecylia 
podania i obrazki 


Niewiadomska: Legendy, 
historyczne XI. Wazowie 50 b, Warszawa, Nakła- 
dem Gebsthnera i Wolffa. 


- Strajk 
młodzieży uniwersytetu. 


Dziś panuje zupełny spokój w uniwersytecie 
krakowskim. Od wczoraj rektor Witkowski 
odbywa konferencye z profesorami w sprawie 
stanowiska, jakie ma zająć senat akademicki 
w sprawie ostatnich zajść, 

Dziś o godzinie 12 w południe zebrał się 
senat, celem wysłuchania relacyi rektora Wit- 
kowskiego, po powrocie z Wiednia i obmyśle- 
nia dalszej akeyi w kierunkū uspokojenia inło- 
dzieży. Obrady senatu trzymane są w tajem- 
nicy. 


Z Akademii sztuk pięknych. 


W gmachu Akademii sztuk pięknych trwa 
dalej strajk manifestacyjny. Zakończy się 
dzisiaj, Jak wiadomo, młodzież uczęszczająca do 
Akademii sztuk pięknych, na znak solidarności 
swojej z akcyą młodzieży strajkującej w uni- 
wersytecie, ogłosiła trzechdniowy strajk mani- 
testacyjny. Trwał on przez środę i piątek, a 
kończy się, jak podaliśmy, dzisiaj wieczór. W po- 
niedziałek wracają wszyscy uczniowie do pracy. 
W westybulu gmachu wisi zawiadomienie, wzy- 
wające do powrotu na naukę w poniedziałek 
rano, 

Młodzież polska w Wiedniu. 
Koresp. „N. Ref." «z 
Wiedeń, 3 lutego. 

Wyrok senatu krakowskiego przeciw postępowym 
słuchaczom uuiwersyteiu, a następnie sprawa straj- 
ku i zamknięcia wszechnicy Jagiellońskiej, odbiły 
się głośnem echem wśród akademickiej młodzieży 
polskiej w Wiedniu. Zainteresowanie zajściami kra- 
kowskiemi jest nadzwyczajne; dowodzi tego wczo- 
rajsze jedno z najliczniejszych zebranie młodzieży, 
grupującej się w stowarzyszeniu „Ognisko*, Już 
o godz, 2 po południu zaczęły napływać liczne gru- 
py młodzieży, żywo dyskutując między sobą o su- 
rowym wyroku senatu krakowskiego i o braka go- 
lidarności koleżeńskiej niektórych odłamów krakow- 
skiej młodzieży, 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa „Ogniska“ 
p Adamskiego, jeden z akademików zdał spra- 
wę z konferencyi, odbytej w sprawie strajku ma- 
nifesiacyjnego z przedstawicielami wolnomysłnych 
stowarzyszeń niemieckich, zazuaczając, że większa 
część delegatów niemieckich solidaryzuje się 
ze strajkującemi kolegami w Krakowie, oraz przy- 
chyla sią do urządzenia strajku manifestacyjnego 
w uniwersytecie wiedeńskim. Ostateczna decyzya 
ma zapaść na sobotniem posiedzeniu, W dalszym 
ciągu przemawiał delegat krakowskiej młodzieży 
niestrajkującej, który występował w obronie senatu 
krakowskiego, potępiając surowo młodzież postępo- 
wą oraz urządzenie strajke, Rażąco tendedencyjne 
przedstawienie rzeczy narodowo-demokratycznego 
delegata wywołały niesłychane oburzenie i nieza. 
dowoienie wśród całego zebrania. 

Po kilku przemówieniach potępiających wyrok se- 
natu krak, i oddanie sprawy prokuratoryi pań- 
stwa, przystąpiono wśród ogólnego naprężenia do 
imiennego głosowania nad zgłoszoną przez 
postępową młodzież rezolucyą, potępiającą postępo"| 
wanie senatu akademickiego, a wyrażającą sympa- 
tyę kolegom strajkejącym przez urządzenie trze c h- 
dniowego strajku manifestacyjnego. 
W dalszym ciągn rezolucyi wyrażono ubolewanie 
z powodu braku solidarności pomiędzy słuchaczami 
wszechnicy Jagieileńskiej, ca również przyczyniło 
się w wjsokim stopniu do wydania znanego wy- 
roku, 

Za rezolucyą tą oświadczyło się trzy czwarte 
zebranych; przeciw głosowało tylko kilkunastu na- 
rodowych demokratów, i 

W końcu uchwalono wniosek, protestujący prze- 
ciw fałszywemu i tendencyjnemu doniesieniu „Sło- 
wa Polskiego“ z dnia 31 stycznia, według którego 
młodzież polska w Wiednia miała oświadczyć się 
przeciw strajkowi. Doniesienie to było fiałszy- 
we, gdyż wiec odbył się w dwa dni później, a 
miało na cela jedynie narzucenie z góry opinii, 
przeciw czemu młodzież kategorycznie się zastrzega, 


wlec studentów wolnomyślnych. 
(Telefonem. 
` Wiedeń, 4 stycznia. 

W niedzielę przed południem odbędzie się tu 
wielki wiec studentów wolnomyśl: 
nych w sprawie zajść w uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Na zgromadzenie to przyrzekli przy- 
być i przemawiać profesorowie uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Jodi i dr Hart- 
maun, a także poseł prof. Masaryk i kilku 
innych posłów do Rady państwa. 

W zgromadzeniu tem ma też wziąć udział 
delegat studentów krakowskich. 

W Akademii rolniczej, politechni- 
ce iw uniwersytecie rozrzucano dziś pi- 
sma ulotne, wzywające do udziału w tem zgro- 
madzeniu. 

Młodzież polska w Mittwoidzie, 
(Tel. „N, Ref.) 
Mitiweida, 4 luiego. 

Solidaryzując się z akcyą młodzieży postępo- 
wej w uniwersytecie krakowskim, skierowanej 
przeciw klerykalizacyi uniwersytetu, l popiera- 
jąc jej słuszne żądania, protestujemy przeciw 
niekulturalnemu wyrokowi senatu akademie- 
kiego. l ET 
Młodzież postępowa w Mittweidzie. 


muzyki w życiorysach. Od Beethovena do epoki | GTRENWNNZ NA NON R 


Wagnera i Liszta. Lwów 1911. Nakładem księgar- 
mi H. Ajtenberga. 

% Prof. Robert Saitschik: Ludzie i sztuka 
odrodzenia włoskiego. Przekład z upoważnienia 
autora Maryi Kreczowskiej. Kraków. G. Gebethner 
1 Ska. (Książnica naukowa i artystyczna). 3'50 K 
„ Prof. B. Westermarck: Zagadnienia płciowe 
w świetle genealogii morainości. Przetłomaczył dr 


Bohdan Zahorski. Kraków. Œ. Gebethner i Ska. |austryackiej kontynuuje dziś generalną dyskn-|ski m. 


> naukowa i artystyczna), 


FABRYKI SUKNA 
i wyrobów wełnianych. 
„w. Kętach — firmy 


Wydatki na armię 


EE ZZ | A e R 


ludo- 
wych i młodzieży szkolnej. I. Korzeniow- 


NOWA REFONnNWA.. 


Meyera i admirała Montecuccoli. 
Hrabia Clam-Martinitz, 


ze swojem sumieniem, jak obecnie, mus 


Mowa Masaryka. 


marynarkę, Austrya, jako mocarstwo lądo" 


we, nie ma za zadanie współzawodniczyć z mo- 


carstwami morskiemi, nawet z Włochami. Wo- 


mówi przeciw Włochom. Zbrojenia muszą we 
Włoszech wywołać zaniepokojenie, 

Środek, zalecany przez del. Sustersicza prze- 
ciw irrydencie, mianowicie budowę okrętów, u- 
waża za niepotrzebny. Włoska irrydenta da się 
najlepiej zwalczyć wolnością i dobrą administra- 
cyą. Finanse państwa, ani ludność, nie są w 
stanie ponosić tak wielkich ciężarów. 

Nasze koleje, nasze środki komunikacyjne są 
niedostateczne, ustawodawstwo społeczne niewy- 
kończone. Mowca nie wie, skąd weźmie się pie- 
niądze na te wydatki. Dotyka go niesympaty- 
cznie, że zarząd wojskowy, który występuje z 
tak wielkiemi żądaniami, nie przeprowadza naj- 
ważniejszych reform, przedewszystkiem reformy 
procedury karnej, Także taktyka co do dwule- 
tniej służby wojskowej jest chybioną. 

Naprzód minister mówił o 60 i 70, a teraz 
już mówi się o 100 milionach. 

Następnie żalił się, ż6 przy rozdawnictwie ro- 
bót na budowę dreadnonghtów nie uwzględnio- 
no przemysłu czeskiego i wyraża życzenie, 
aby przemysłowi temu dano kompensatę przy 
innych robotach publicznych. Posłowie Czech, 
Moraw i Śląska mają wszelki powód być nie- 
zadowolonymi z rządu, 8 poniewaź mowca nie 
jest także zadowolony z prowadzenia polityki 
zagranicznej, więc głosować będzie przeciw kre- 
dytom. 


Mowa Pótelenza. 
Del. Petelenz uważa za rzecz naturalną, 


że żądania marynarki stanęły na pierw- 
szym planie dyskusyi. ZĄdania te wywołały bo- 


wiem wśród ludności ogółne zaniepoko- 


jenie. Mowca przedstawił już raz swoje sta- 
nowisko w tej sprawie w czasie poprzedniej se- 
syi delegacyjnej. 


Fiota austryacka — Oświadczył poseł Pete- 


lenz — ma za zadanie ochronę wybrzeży i 
obronę ludności, a nie zdobycze świato- 
we. Rzeczą floty jest też chronić życie i mie- 
nie obywateli austryackich, przebywających w 
krajach zamorskich. 


Do budżetu wkradł Się już deficyt. Ponadto 


skreślono lub, też ograniczono w budżecie różne 
pozycye, przeznaczone na cele produktywne. Obec- 
nie zapowiedziano nowe przedłożenia podatko- 


we, a ludność tymczasem ugina się pod cięża- 
rem drożyzny. Wydatki na nowe zbrojenia nie 
znajdują sympatyi. -aii 
, Austrya nigdy nie była państwem morskiem 
i nie będzie niem. Wprawdzie porównanie z Ilo- 
tami innych mocarstw wykazuje, że flota au- 
stryacka jest najmniejszą, nie powinno się atoli 
dochodzić do fałszywych wniosków. 

Na obronę wybrzeży Austrya nie potrze- 


buje tak wielkiej floty, jak inne pań- 
stwa, które mają wybrzeża dwa lub trzy razy 
większe, niż Austrya. - 

Należy też mieć na względzie zdolność po-. 
datkową ludności i nie powiększać zag” 


które przechodzą jej siły. - 


Dżuma © Chinach. 


. (Telegramy „Nowej Reformy" z 4 lutego.) 


Berlin. Z Pekinu donoszą: 1 
„Chińczycy nie chcą dopuścić do palenia zwłok 


osób zmarłych na dżumę i żądują zwrócenia 
zwłok rodzinom. s 


W Pekinie utworzono wielką trupiar.- 


nię, w której przechowują zwłoki zmarłych na 


dżumę, do czasu, gdy rodzina zażąda ich zwro- 
tu, aby je pogrzebać. 4 
Po ulicach Pekinu krążą Tozmaici 
zbrodniarze, którzy dopuszczają Się rabun- 
ku na zwłokach leżących na ulicach, lub też 
obcinają trupom warkocze, Ssprzedawa- 
ne później za znaczne Sumy. (Europa 
sprowadza włosy chińskie w olbrzymich ilościach. 
Przyp. red.) tf 
Wszelkie środki zaradcze okazują się w wal- 
ce z dżumą bezskutecznemi, albowiem 
osoby zarażone dżumą kaszląc, a nawet mówiąc, 
wydzielają z siebie olbrzymie ilości bacyli 
dżumy. 
WW EE | EEG RONA TY O OROETZEEBEC 


Telefoniczne i tetograficzne 
wińdomości „Nowej Refy" 


z 4 lutego. 


Masowa deputacya szynkarzy 
galicyższich- 


skich. Według doniesień dzienników, deputa- 
cya ta będzie się składać z 3.000 szynkarzy 


prowadzić ją będą posło wie Strancher, 
Breiter, 


Język chorwacki w Sejmie węyier- 
- szim. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 


oświadczył, że 
jeszcze nigdy tak bardzo nie walczył na 


Dr Massaryk zwraca się przeciw nadzwy” 
czajnym 'wydatkom wojskowym, szczególnie na |Tózefem. 


Wiedeń. Dnia 13 b. m. przybędzie tu m as 0- 
wa deputacya szynkarzy galicyj- 


,a 
Stand i 


węgierskiego zjawią się nowi delegaci, wybrani 
przez Sejm chorwacki]. f 
Hr. Pajacevich złoży w ich imieniu de- 


reae 


wo kontrolowania mów posłów. 


Podróże Wilhelma. 


i| Praga. 


Anstryacki następca tronn 
w Petersburgu. 
Petersburg. Obiega tu pogłoska, że austryac- 


burga. Gdyby wizyta ta przyszła do skutku, 
nie jest wykluczone, że w lecie odbyłby się 
zjazd cara z cesarzem Franciszkiem 


Ws dalanie studentów, 
Odesa. 36 byłych studentów uniwersytetu zo: 


ną działalność“. : 


Car jedzie, 
Friedberg. Z początkiem maja przybedzie tu 
para carska na dłuższy pobyt, W zamka czy- 
nią jnż przygotowania. - 


Otwarcie Sejmn finiandzkiega, 


Helsingfors. Generał gubernator otworzył 
wczoraj w imieniu cara Sejm finladzki 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Londyn, W kuloarach Izby gmin obiega po- 
głoska, że w składzie gabinetu mają nastą- 
pić niebawem zmiany, co jednak nie bę- 
dzia miało znaczenia politycznego. 


Rewolucya w Moksyku. 


Nowy Jork. Z El Paso donoszą: Koło Juarez 
stoczyły wojska rządowe walkę z powstań- 
cami. Po stronie wojsk rządowych zginęło 32, 
a po stronie powstańców 60 ludzi. i 

Przywódcy powstańców zaąawiadomili burmi- 
strza i konsulów w Juarez, że po południa 
rozpoczną bombardowanie miasta, jeżeli 
nie podda się ono do tego czasu. 


Po zamknięciu numoru. 


Kraków, 4 lutego. 


Ludność Wielkiego Krakowa. Wedłag tymcza- 
sowego obliczenia miejskiego biura statystycznego, 
które przeprowadziło spis ludności w naszem mie- 
ście, cywilna i wojskowa ludność obecna Wielkiego 
Krakowa wraz z Płaszowem wynosi 151.919 
mieszkańców. W roku 1900 na tymsamym obsza- 
rze wykazał spis lndności 123.629 mieszkańców, 
wzrost wynosi więc obecnie 28.290 czyli 22:88 
procent. 

Orkiestra miejska. W piątek odbyło się posi:- 
dzenie potączonych sekcyj skarbowej i szkolnej, 
które obradowały nad sprawą utworzenia orkie- 
stry miejskiej, Odpowiednie Wnioski będą 
przedłożone pełnej Radzie miasta Krakowa na naj- 
bliższem posiedzeniu. m 

Dowcinny „bandyta“. Z Rzymu telegrafują: 
„Popole Rumano“ donosi z Neapolu: Wiadomość o 
aresztowaniu tam bandyty londyńskiego Piotra Mala- 
rza okazała się żartem., Pewien kupiec którego ry- 
sopis zgadzał się'z rysopisem Piotra Malarza, za- 
łożył się z kilku przyjaciółmi, że go policya zaa- 
resztuje, co się też rzeczywiście stało. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopińsxi, 


NADESŁANE. 
Any. 


b 


je redakcyi), 


ay ie zed 


67 42 52 


Dobry środek domowy. Wśród środków domo- 
(wych, używanych w celu uśmierzenia bólu z powo- 
du zaziębienia i t. d. — pierwsze miejsce zajmuje 
Liniment-Capsici comp. z kotwicą (zastępu- 
jące Pain-Exp:ller), wyrabiane w laburatorynm ap- 
teki dra Richtera w Pradze. Cena niska: 80 hal., 
1'40, 2 kor. za butelkę, w pięknem pudełku, opa- 
trzonem kotwicą. 161 4 0 


Kancelarya adwokata 


Dra MICHAŁA DANIELAZA 


Kraków, Rynek linia A-B nr 37 — Telef. 1086 
163 16 22 š 


Ey Iiko! 
dia palaczy 
papieresów 


którzy, pragnąc zaszanować swoje zdrowie, 
chętnie 1—2 haierzy dziennie wiącej wydają: 
> Clukspeciilij 120 bikułek 20 h. 
70 bibułek 12 k. 
203 18 24 1 pudełko (100) tutek 70 h. 
Każdy, podający swój adres kartką korespon- 
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki (W. Bnzań- 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papie- 
rosów darmo i opłatnie. 
Według zlecenia lekarzy kartki nie są za- 


odz pra 


„Venkow* donosi z pewnego źródła, 
jednak oświadczyć, że po dokładnej rozwadzejże cesarz Wilhelm, jadąc w lecie do Korfu, 
przyszedł do przekonania, że wydatki wojskowe | zatrzyma się na wyspach briońskich i odwiedzi 
są konieczne w interesie sprawności armii. 
Następnie obszernie omawiał sprawę dwuletniej 
służby wojskowej i wyraził obawę, czy zapo- 
wiedziana dwuletnia służba nie wywoła u lu- 
dności rozczarowania. Prosi ministra wojny, aby 
otwarcie oświadczył, ile właściwie zapowiedziana | kj następca tronu arcyksiąże Franciszek F'er- 
dwuletnia służba wojskowa będzie kosztować ? dynand ma niebawem przybyć do Peters- 


następcę tronu arcyks. Franciszka Ferdynanda. 


Soporta 4 Stycznia 1911. 


” 
24 


- WYCIĄG 


z księgi atestów Zakładu 


„LAKTOL” 
Kraków, ulica św. Anny L. 4. 4 


Poświadczam, że pastylki, które od dłuższego cza- 
su używam, oddziaływują bardzo dobrze na moje 


zdrowie. c= a i 
Michał Rentyk Dziewicki 


lektor Uniwersyietu Jagiell, 


Epilepsya. W prasie mnożą się w ostatnich cza- 
sach doniesienia o ważnych wynalazkach w dzie: 
dzinie praktycznej wiedzy lekarskiej, Nie uspokoił 
się jeszcze ruch, który wywołało wynalezienie se- 
rum krwi, a już lokarski zmysł wynalazczy opano- 


góła uważa za błąd, że w delegacyach tyle się |stało przez policyę wydaionych za „niebezpiecz-| wał dotychczas dość zaniedbaną dziedzinę co do 


traktowania epilepsyi. Główna zasługa w tym kie» 
runku należy się wybitnemu lekarzowi specyaliście 
drowi Aleksandrowi Szabó, któremu po dłu- 
goletnic badaniach udało się jego sposób le*zenia 
w ten sposób udoskonalić, że zapomocą tegoż przy 
ciężkiej epilepsyi uzyskuje się niebywałe sukcesy, 
Bliższych iuformacyj na zapytania pacyentów lub 
ich krewnych udziela zakład ordynacyjny (Buda: 


peszt V., Grosse Kronensasse 18) 

Przeciw ` usuwa flegme, łagodzi 

katarowi ? (kaszel, znas om, wpływa 

kasziowi, Uh) ATI na pios, Klnuznie po- 
, WIYTĘ ARLYN lecodny. — Można dostać 

chrypce wszędzie, 1273 1-20 


GRIES obok BOZEN 


Uzdrowisko klimat. 233 11 20 


w południowym Tyratu. 


Pobyt od I5 września do 30 maja 


HOTEL- PENSION 
Zakład leczniczy Sonnenhof, 
q Ur Z. Szczepański. l 


Dr Charlemont 
Ni 


Kierownicy: 


Pach diy 


Illastrowane prospekta 


iktor Cat rimer 


Kraków, Sukiennice 1. 
Najwiekszy wybór pierścionków zaręczynowych. 
Srebro do wypraw ślubnych i obrączki eotowa 
na składzie. 274 812 


SPECYALISTA 283 16 39 
CHOROB SKORNYCH i WENERYCZNYCH 


Br J. Stopczański 


b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni- 
wersytetu Jagiellońssiego, ordynuje ad 11—12 i od 3—5. 
Kraków, Szewska Nr 12. I. p. ~ 


ma z A a 


km 


szcawaą alkaliczńa 


- 


Otwarty w Krakowie ulica Grodzka |. 14, II. p. 


Zakład dentystyczny 
LEOPOLDA GOLDBERGERA 


długoletniego asystenta Dra Syropa. 


Godz. przyj. 9—12, = 
AMD 7 


| P = — -=5 
Podziękowanie. —. 
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w siu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym ś. p, męża mego, 


A | Juliana, składam serdeczne podziękowanie 


Wanda Holikowi 
| z dziećmi. " 
A 

Karsa teliepraficzne 


Wiedeń, 3 lutego, (Gisłda poladniowa,) nR, 

Marki t1786. nenta majowa 9100. Renta KOTONOW » 
wezierska 9195. Akoye austr, zakt, kred, 67675, Akeyo 
wog. zakt, krud. 89950 Akcye Anglobankn 32760, Akoje 
Unionbanku 640°—. Akoye Baut. vereinu Ó66'—, Akeyo Lås- 
derbanka 54050. Akcye kola! państwowych 74925, Lom- 
gardy Xlo'2ó, .. cje iabryki ronl 75450 Asvye tyto 
miowe 369'—. viny 76150, Rime-lluranyi 68%"—, AR- 
cyo pruskiego !0w. żelaznowo 2640— Losy turackie 
158*—, Ruble 5 l-—. Skoda i8450. AEvye galio, Banku 
nipotecznego 0—*—.  ! 

Usoosomynia: spokojno, 

Berlin, 3 lutego, , Huisa poranna, Pa} 

Ror Zrólytowo 238:—, Tow dyskontowe lst 50, 

Usposobienie : spokojne. : 

Giełda warszawska, 


Warszawa, 3 lutego. "=. 

4-prorentowa renta rosyjska v56*05 rb.; premiówka z 
1364 roku 483*— rb., premiowka z 1856 roku 3/8*—; 
4%4-proc, obligacye m. Warszawy 91'60; Ó-proc, pozy- 
caka rosyjska 1 emisyi 474'30 rb.; Ś-proc, pozyczka (l 
emisyi 87u'B0; szlacheckie 340—; 4!j-proc, listy ziema 
skie 9490; 4-proc. listy ziemexte 94'8U rb.; Ń-proo, li. 
sty miasta Wurszawy 96:40 rin; 4'/,-procentowe listy 
miaste Warszawy 9145 rab,; b-protent. listy łódzkie 
y3*30 rub.; akcyo miasta Łodzi 502:50 rb.; akoye Banku 
handlowego Warszawskiego 46750 rub,;  Uukrownia 
376-— rb., Starachowica 2347'— rb., Liipop 146'60 zb.; 
Rudzki 67750; Zawiercie 890° — rba; Zyrardów 264'10 
rb.; Patitów 146*— rb,; 5-proc. piotrkowakie 9916 rb.) 


Borman-Szwade 386:—; Berlin 46:21, 


Giełda zbożowa. 

BudapBszt, 3 lutego. 3 ; 

Pszenica na kwicuień 1136 do 11°37; pszenica na maj 
1123 do 11734; pszenica na październik 10:85 do 10'86 
żyto na kwiecień 8'13 do 8'14;, żyto na październik 7:90 
de 1'97; vwies na kwiecień 864 do 3:65; owies na pa- 
ździecnik 6-— do U*—; kuzaradza na maj 5°76 do 6*77; 
kukurudza na lipiec Ó'94 do 5'93; rzepak na sierpień! 
13:80 do 14:90. ~ 4 


ujqczek i Lankosz 4% 


i marynarke. 
klaracyę, w której oświadczy, że Chorwaci ob- 


(U 
(Telegramy „N. Reformy“ z 4 lutego.) |stają przy swojem prawie używania języ- 
Budapeszt, Komisya wojskowa delegacyilka chorwackiego w Sejmie węgier- 


Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie silne 


drukowane, jednakże zawiera każda bibuł- 
pochmurno, t 


ka wodny, nieszkodliwy znak ochronny 
z podpisem fabrykanta 


„MOBIANGG. | 


. . r . P 7 pe í Te 
Dostarczają: Sukna i koców dostawowy ch dla Instytucvj autonomicznych 


syę nad budżetem ministerstwa wojny w obe-| Wiceprezydent Navay oświadczy, że uznaje 


ITTRY * 


P Sm 


` + 


w Krakowie 


polecają "Rynek, Linia A-B 1, 47. rządowych, dla klasztorów i t. p., Materye modne wa ubrania męskie! 
wo Lwowie kostyumy damskie, kocyki na łóżka, *dereczki ps wozowe i pled 


lica Jagiellońska 1. 3, „Próbki wysyłają na_p rowineyę opłatnie. 


Sopota 4 Luiego 1911. 


i welony ślu 


W pensyonacie 


dla uczniów szkół średnich 
(Plac Maryacki I. 9, - - li. piętro). 


Dom p. Czynciela. 


może znaleźć umieszczenie na drugie półro” + 

o. roku szkolnego jeszcze dwóch uczniow. 

Obszerne. jasne mieszkanie z nowoczesnemi u- 

xządzeniami. — Zdrowy, obfity wikt według 

wskazówek lekarskich. Troskliwa opieka 
i pomoc w naukach. 1210 8 4 


Absolwent 


c. k, seminaryum nauczycielskiego, przygoto- 
wuje do szkół ludowych i wydziałowych, oraz 
seminaryum nauczycielskiego. „Nauczyciel: 
poste restante Kraków. 1284 1 5 


Korespondent-buchalter - 


samodzielny bilansista i ratynowany urzędnik 
biurowy, władający doskonale językiem nie- 
unieckim, piszący na maszynie, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod RZ. K, M. 360. poste re- 
stanie Kraków. 1286 1 3 


z Zdolnej panny 


do sprzedaży, poszukuje magazyn okryć 
damskich, Baum, Grodzka 10. 1110 2 3 


Dewiza: taniość, dobroć i trwałość! 
Ignacy Cypres 
Kraków. Floryańska 1. 49. 


Cz, Sprzedaje towary i nadal po nad- 

zwyczajnie tanich cenach. 1 Bry- 
tania anker Rem. system Roskopf 
z szwajcarskim werkiem, pięknym 
łańcuszkiem tylko za kor. 3'90. 
Ameryk. elektr. złoty Remontoir 
kieszonkowy z marką systemu Ro- 
skopf, 86 godz. idący, płaski z me- 
tal. cyferbłatem wraz z pięknym łańcuszkiem 
kor. 450. Srebrny Roskopf o 8 kopertach, bar- 
dzo silny 10 kor. Stalowy damski Remoutoir 
kor. 7'80. Budzik najlepszy kor. 3—. Łańcu- 
ezki srebrne od kor. 2.—. Zegarki złote dam- 
skie od kor. 20*—. — Bogato ilustrowana cen- 
niki na żądanie darmo i spłatnie. 1323 1 10 


a aa ROZORABOCE CE ea E 
PODRĘCZNIK 


obliczeń kubicznych z wieloma tablicami do obli- 
czania zawartości litra o cylindrowych stożko- 
watycb, epileptycznych lub okrągławo forem- 
nych kadzi i naczyń, dalej beczek, jakoteż do 
oznaczenia kubicznej zawartości pniaków (okrą- 
glaków) dla c. k, straży skarbowej i urzędów 
podatkowych, browarów i gorzełń, destylatorów, 
fabrykantów cukru i octu, urzędników lasowych 
I ekonomicznych, kupców, bednarzy, kotlarzy, 
drogomistrzów i handlarzy drzewa. Do nabycia 


w drukarni A. Olbricha w Stryju po cenie 3:20 
kor.. za egzemplarz, pod opaską rokomendowa- 
ną kor. 370. 1297 1 6 


| ano wa kia: ża Coz DERIT 
~ Miejski 


zakład woduleczniczy 


Schärding nad Innem, Górna Austrya 
(chem. zakład Ebenhechtowski) 


ieczenie metodą Kneippa, wszelkie zabiegi wo- 
dolecznicze i wszystkie fizykalno-dyetyczne spo- 
soby leczenia. Ceny umiarkowane, zastosowane 
do stanu średniego. Schärding jest uroczą miej- 
scowością graniczną w zdrowem położeniu, ze 
wspaniałemi przechnadzkami i przepiękną okolicą; 
kąpiele rzeczne, sport, tanie pomieszczenie i wy 
borno zajazdy. Sezon od maja do września, — 
Kierujący lekarz: Dr Ferd. Rodler, (zimą lekarz 
zakładu w Meran-Obermais „Aygiea*). Prospekty 
îi wyjaśnienia z wszelką gotowością. 1324 1 20 


kapitat obrotowy 


jekoteż eskont własnych akceptów w każdej 
wysokości dla rzetelnych protokołowanych firm 
szczególnie z działu maszynowego i metalowego. 
Zgłoszenia pod Rasch u. disceret 1118. 
przępauje ekspedycya ogłoszeń - Bock & Herz- 
feld, Wiedeń I., Adlergasse 6. 1310 1 15 


Najlepsze hygieniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


polecają 1160 
REIMESPOŁKKA 


w krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
tenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


rar dn gig -= 


niespodzianka, jeżeli podarki dla Bwego otocze- 

nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar- 

tą korespondencyjną zażądacie mego obficie 

ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi- 

tek za damno, opłaconego. C, i k. nadworny 

dostawca Hanns Konrad Briix Nr 3900 (Czechy) 
799 1 8 


L. 115173/910. 
E, b. 


Dyłtszenie lietai. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy wozów z zaprzegami do robót 
drogowych gminy m. Krakowa i dla 
Miejskiej Fabryki wyrobów betonowych. 
odbędzie się w biurze Budownictwa 
miejskiego oddział b. rozprawa zapomo- 
cą oiert pisemuych dnia 9-go lutego 
1911 r. o godzinie 12 w południe. 

Udnośne warunki można przeglądać 
w rzeczonem biurze w godzinach urzę- 
dowych, gdzie też wydawane będą dru- 
ki oiertowe. 

Oferty wniesiony po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą 
uwzględnione. 


W Krakowie. dnia 26 stycznia 1911. 
Magistrat stot. król. m. Krakowa. 


1304 


Na kamawał 


a 


Płaszcze wieczorowe. 


RUWA REFORMA. 


materye jedwabne, gazy, tiule i suknie odpasowane. Koronki, 
wstążki, kwiaty, wachlarze, rękawiczki, pończochy, żaboty, 
boa, narzutki, szale jedwabne i fantazyjne, kapelusze weselne 
polecają najtaniej 


= = = sa -= ma m ma — 


bne 


99 


976 6 6 


raków, Linia A-B, 41. .: 


Własne pracownie. 


9999990999009990.01990999994909999909466:99909999909930699400 


perfumy, ydła, 
pudry, kremy, 
wszelkie artykuły 
kosmetyczne do 
upiększenia, - po- 
lecają najtaniej 


Sku, Kraków, Rynek 3 


1253 2 3 


| 
Reim I 
e 


24 
z: 
l 


90 sprzedania. 


Szafy różne, łóżka, stoły, stołki, trymutki, gar- 

nitur mebli, otomany, dywany, portyery, mate- 

race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te- 

loskop, skrzypce staro, maszyna krawiecka, ma- 

nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato- 

licki handel, Kraków, ul św. Jana 1. 14, sklap. 
1231 4 10 . 


Rutynowiny kalierit 


wyucza w iu lekcyach każdego ładnego pisma, 

jak również buchalieryi pod Korzystnemi wa= 

runkami. „kaligraf“ poste rest Krakőw. 
x 1250 3 3 r 


Języki: 
Angieiski 
Francuski 
Niemiecki i t. d. 


Początki, Konwersacya, Gramaty- 
ka, Korespondencya, Literatura, 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 
być rozpoczęte każdego czasu. 
Dypłomowaninauczyciele odnośnej 
348 narodowości, 28 0 


Berlitz School 


ul. św. Fana 3. 


Poszukuje się 


jakiegokolwiek odpowiedniego zastep- 
stwa. Mogę złożyć kaucyę. Zgłoszenia 
pod „Zastępstwo“ poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 1259 2 3 


Z dowodu choroby jest do oddania 
na korzystnych warunkach 


nowe biuro i zakład 
techniczny 


wraz z telefonem i urzadzeniem w Kra- 
kowie w śródmieściu. Z biurem połą- 
czona wyłączna sprzedaż bardzo 
popłainego artykułu. 

Wiadomość u adw. Dra Rippa w Kra- 
kowie, Grodzka 55. 1273 2 2 


Zdolny buchalterka 


biegła także w korespondencyi niemieckiej, znaj- 

dzie pomieszczenie w większem przedsiębior- 

stwie na prowincyi, Uwzględnione będą oferty 

tylko kandydatek mogących się wykazać kilku- 

letnią praktyka. Zgłuszenia pod „Z. B.“ poste 

rest. Kraków, za okazaniem kwitu inseratow. 
1239 3 3 


| 4 
ITG czern 
z ukończoną VI klasą gimn., z bardzo porządne- 
go dumu, poszakuje miejsca jako praktykant 
w aptece na prowincyi Ju» w mieścio, Zgłosze- 
nia A. B. poste rest. Żumigród. 1124 5 6 


30.000 koron do ulokowania 


na hipotekę dóbr tabularnych lub rcal- 

ności. Zgłoszenia listowne pod Kipo- 

teka przyjmuje Gł Agencya Dzienni- 

ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salo- 

monowej, Kraków. Sławkowska o; 
949.5 6 


Najlepszej PS 
Edniekonośnej hrozi myśliwskiej 


dostarcza ; 


I. Nowoiny 


Praga, Ferdinanda 58, I., Austrya. 


Polski cennik przy powołuniu się na ZA 
wą Reforme“ wysyłam gratis. 1224 2 0 


telegr.: Józeti 
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i KORZYSTNE, 
-przyjemne i bardzo skuteczne. 
\Wszyszy, którzy je znają, welce cenią 
ANTISEPTYCZNE 

ME M 4 


Aptekarza H. CANONNE, w PARYZU 


jako niezrównany, 
szvhko działający uśmierzający środek przeciwko 
UviegiiWOxCIOM ORGANÓW ODDECHOWY Cn, 
SZYI, UST i t. d. 


Cena pudełka K 4.75 


DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH APTEKACH 


- 4 składach aptecznych 
JX, Główny skład : u pana KORWILLA A 


apteka * nod murzynem * 


otet 


Ksiegarnia G. ebethnra i Sp. W Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Koron 

Cukrzyca czyli moczówka cukrowa. Opis jej, zapobieganie i le- 
czenie oo | WÓONĘNEW Gg a . + 0 wia ca sj, —ZÓ 
keuchtersieben E. v. Dyetetyka duszy. Tłumaczone z 45 wyda- 


nia niemieckiego 24.755 05 af: . „Goa. B= 
Jajeczne potrawy. Praktyczne przepisy sporządzania. . . . . —30 
Molicki F. Pasieki, ich zakładanie i prowadzenie na większą 
SKA e aa pd aa 6 6. +. + AANENENEN JEONEZO 
Wieniec Grunwaldzki z 1910 roku. Wydawnietwo historyczne, 
pamiątkowe ilnstrowane K 3, w oprawie kartonowej K 4; na 
kredowym papierze w płóciennej oprawie . . . . . . . . 15— 
Wiercieński H. W sprawie wydzielenia Chełmszczyzny . . 1— 
Wojciechowski K. © Zygmuncie Krasińskim . . . ... . . . —70 
Wykaz prasy polskiej . ©- « . «. «. « « «2 1 + + 1 —70 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1278 1 3 


Loterya c. LstugocztowychwPra 


Główna wygrana 25.600 kora 


Razem 6.107 wygranych w cenie 70.920 Kor. 


Ciaonienie dnia 2 marca 1911 r. 


| Losy po 1 Kor. 
Do nabycia w $ł. trafice i na $łówwnej poczcie u bortyera. 


Losy po f kor. 


Prażony tyż, idealny posiłek lekko strawny, zdrowy, 
znakomity w smaku. Sposób użycia bardzo łatwy, Wy- 
maga tylko kilku minut. Większe paczki po 40 h. 


Główny skład: 


Kraków 
ulica Pańska 1 9. 


403 6 10 


QUAKER OATS 


w Zulzładzie ogrodniczym dla osieroconych « hlopców w Krakewie, KarmelickaG6, 


DEKORACYE SAL BALOWYCH 


dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lab bale odpowiedni do zamówienia opust! 
Teietfom Nr. 112. 


ci Kraków Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą! 


Aleksander Czerwiński 


' Teleton 386. 


LJ b J = 3S a . LJ 
Do osiągnięcia okazałej piersi, 
Sztnka, ażeby osięgnąć piękny biust, nie stano- 
wi już dla pań tajemnicy, odkąd są zname cu- 
downe własności środka „Pilules Orientales“, 
Pigułki te posiadają istotnie zdolność do rozwo- 
- ju piersi, do uczynienia ich jędr- 
nemi i do ich przywrócenia, jak 
również do pokrycia wystających 
kości szyi i bioder, nadając ca- 
łemu biustowi powabną pełność, 
a nie psując kibici. 
Piiuies Orientaies składają 
się głównie z wyciąga roślin 
wschodnich, a nie zawiera- 
jąc zgoła arszeniku, są dla 
zdrowia zawsza korzystne. 
Skmteczności ich nie należy 
J wcale porównywać ze sku- 
3 m tecznością jakiego innego po* 
dobnego wyrobu do użytku wewnętrznego lub 
zewnętrznego. Przeszło dwudziestoletnie powo- 
dzenie potwierdziło, że Pilules Orientales zasłu- 
żyły na rozgłos, i dowiodło, że są one tak dla 
kobiet, jak i młodych dziewcząt jedynym, isto- 
tnie niezawodnym środkiem do osiągniecia buj» 
nej i jędrnej piersi. 
Łatwy, dyskretny sposób użycia. Trwały skutek, 
szybki, w niespełna dwu miesiącach. Flakon 
„Pilules orientales" można dostać opłatnie i dy- 
skretnie, przesyłać przekazem zagranicznym 
6:45 kor. do aptekarza J. Ratióć, 5, passage 
Verdeau, Paris. 
Opłata listu 25, karty 10 hal, Każda Czytelni- 
czka powinnaby sobie sprowadzić od p. Ratie 
bardzo zajmujący zeszyt „O plastycznej piękno- 
ści piersi“, który wysyła się za darmo. 
Skład główny na Austro-Węgry: J. v. Tórók, 
12, Kiraly Utcza, Budapest. 31812 
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Nakładem Księgarni 


(Andrzeja Juszyńskiego 


w Przemyślu 


wyszła nowość 
Johan Forster Fraser 


„Jak Ameryka praje 


z 10 ilustracyami. 
Cena egzemp. K 3—, w pięknej 
oprawie płóciennej K 4— :::: 
Książka powyższa opisuje 
w nadswyczaj zajmujący spo- 
sób rozwój handlu i przemysłu 
Ameryki. 205 11 12 


|606 


a 


p 


Nr 285 poste restante Kraków, 


| Przyjme zaraz panienko 


Zakład pogrzebowy | „Concordia“ 
JANA W O LN EGO 


c Plac Szczenański L 2 (dom wlasny) — Teleian Mz 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkioh 
krajów europejskich. 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


A $ 14 
Pensyonat „Krójewianka 
Dunajewskiego 6. 
Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa, dla najdelikatniej- 
szych organizmów zalecana. Tamże można do- 
stać obiady na miasto. 1262 3 4 


lub chłopca z zapewnioną opieką pod korzystne- 
mi warunkami. Loretańska 8, J. pietro, róg 
Stndenckiej, drzwi 4 1299 2 2 


Pokój frontowy 


przedpokój z wygódką i kuchnia, na 
parterze, od 1 marca do wynajęcia. — 
Łobzowska 6. 1301 2 3 


Lidlnej panienki 


miłej powierzchowności poszukuje do handlu, 
dziata galanteryjnego, znującej się na buchal- 
teryi pojedynczej, i dobrze znającej się na ekps- 
pedycyi pocztowej, Wymagany język polski, 
niem ecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła- 
snoręczne z fotografią pod M. N. P. poste re- 
stante Kraków. 1276 2 6 


Miministracyę kamienity 


przyjmę zaraz pod przystępnemi warun- 
kami za kaucyą. Wiadomość: Dębniki, 
ul. Ogrodowa 7, I p., u p. H. Broczkow- 
skiego, 60 3 38 


Małżeństwo? 
zawrze inteligentna, bez posagu panna, 
z mężczyzną dobrze sytuowanym od 60 
lat i wyżej. *Oferty pod „Przyszłość 
222' poste restante Kraków, zagokaza- 
niem kwitu inserat. 1334 1 3 


J. Nirschherg w Krakowie 


ul. św. Agnieszki 1. 3 (przy Stradomiu) 


poleca swój świeżo zaopatrzony skład 
w towary bławatne, jakoto wielki wy- 
bór płócien, szyrtyngów, dymek, prze-' 
Ścieradeł bez szwn i pod kołdry, mate- 
ryałów na suknie, firanek, dywanów, 
chodników, portyer, kap na łóżka i koł- 
der watowanych, oraz 128 20 20 


ubrań męskich i żakietów 
po bardzo przystępnych cenach. 
do prowadzenia filii 


Skrzętna osoba potrzebna w każ- 


dym powiecie, chociażby bez kapitału. 
Rzecz zupełnie poważna, nadająca się 
dla, każdego, wszystko jedno czy mie- 
szkającego w mi ście czy na wsi. Nie- 
potrzeba wiadomości. Interes urządzimy 
zupełnie, Wielka reklama naszym ko- 
sztem. Wielki wpływ pieniędzy. Zaraz 
z początku wielki zbyt i dobry zarobek, 
Niema ryzyka. Można wykonywać bez 
porzucenia zawodu. Tylko rzetelui, cho- 
ciażby skromni ludzie, mogą liczyć na 
uwzględnienie. Wyjaśnienie za darmo, 
Zgłoszenia pod: „Versandgeschśłt* 
przyjmuje Haasenstein & Vögler, A.-G. 
Kolonia. 678 3 3 


Poszukuje się spólnika 


z kapitałem 15—20.000 koron do pewnego, bardzo dobrze prosperującego przed 
siębiorstwa przemysłowego. Przystępujący spólnik może objąć posadę stałą 
w celn prowadzenia ksiąg i kasy. : 


Zgłoszenia: „Przemysł 100“ okazicielowi kwitu inseratowego 


1283 2 3 


11 310 


1 
w. 


SE Herbata z Erodówi gg 


Rządowo 


„fabryka wód mńteal szc 


w Eredaoh na pograniczu rosyjskiem © i 
1 fant „Familijnej“ bardzo dobrej 
1 fant „Melango de Moskou“ w oryg. opak., 
1 funt „inporiaj* cesarskiej, w oryginalnem op: 
1 funt „Okruchów,, 
Kawa Ceylon wravoziarn) 
Bullon wołyński, hygieniczuy, 1 


mm Herbata z Erodów em (Qd dawien dawna z swej dobrod | zapachu znan3 prawdziwą 


Herbate rosyjską 


sbiora majowego, poleca handel 10 100 


ADAMOWICZA 


herbat kwiatowych 240 


s najlepszych K 18— 


arnista, franco > kg- 
kilo 


* aprawniona 


7 | spotyalnych Jeczniczyti 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHHURSKU w KRAKOWIE | 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak, polecona przaz toż Tow -~ 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: RILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
1ERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISJINGEN, tadzięż 


specyalne iecznicze 


r 


1550 


"jak: litową, bromowa, jodowa. żelazistą, kwaśno, oras wody lecznicze normala 


£ przepisu Prof. 


Jaworskiego. 


Sprzedaż czastkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franca. 


bukiety 


i wiązanki. 
- kotylionowe. 


Nr 56. 


. s 
Do sprzedania 
z wolnej ręki w Dębnikach, ul. Podgórska 36, 
dom I piętr. o 21 ubikacyach, 4 przedpok. (wo- 
dociąg i oświetlenie gazowe), wraz z dużym 
ogrodem względnie placem budowlanym na dwa 
fronty. Wiadomość u właściciela. 1120 3 4 


Poszukuje się 


4 bd 4 są ły 
Kierownika niyna 
fachowo ukwalifikowanego, znającego 
się na rachunkowości. Kaucya wyma- 
gana Posada do objęcia zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Zgłoszenia tylko listo- 
wne z odpisami świadectw przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“ pod 
„Młyn 817“, 817 10 10 


Subjekti 


włodszy z działu żelaznego i praktykant z 
domu dobrego, znajdą posady zaraz, w handlu 
towarów mieszanych i żelaza. Joachima Jana 
Danko w Żywcu. 687 3 3 


Dam jednopiętrowy w Podgórza 


o siedmiu oknach frontu. 17 ubikacyj, dobrze 
się rentujący, oraz parcela budowlana pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do sprzedania, Wia- 
domość w Hali Rybnej. ul. Bracka5. 701 88 


Koncesyonowany Zakład 
SPRZEDAŻY i KUPNA 


M. Teleszniekiej 

w Krakowie, ul. św. Jana I. 2, I p. 
róg Linii A—B, 

Poleca kompletne urządzenia salonów, sypialń, 
jadalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz., łóżek 
w styla Bidermujer, serwantek, dywanów, obra- 
zów, lamp elektr, gazowych i zwykłych, jako» 
też zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
550 50 


RYDZE 


marynowane za 6 kor., kompot bruśnicowy za 
7 kor.. kompot borówkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za 7 kor. marmoladę poziomkową za 
7 kor., marmoladę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. blaszankach franco do każdej stacyi 
pocztowej. Za pobraniem Józef Konstanty Bar- 
naš, Szepeęsófalu (Węgry). Paczka na próbę 
zawierająca 1 kg. bruśnic, 1 kg. borówek, 1 kg. 
marmeilady, I kg. vydzów, 1 kg. soku malinowego, 
za 9 koron franco. 864 14 20 


Wajngi 1 atm. bete 0 


kupuje po najwyższych cenach nżywaną garde- 
robe męską i damska, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 

3881 16 20 


Honaco-Condumine, 


Hoicl Pension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen- 
tralne, światła eletryczne, doskonała kuchnia 
Ogród. Cena ëd 8—11 franków wraz z utrzy- 
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 3 - 176 30 48 


broni? 
do polowania, 
sportu, ogrodu 
46753 lub obrony? To 
"R proszę zamówić 
WSE zaraz cennik Nr 
67, słynnej, rze- 

telnej firmy A. Antonitsch, fabryka broni, Fer- 
iach, Karyntya. Za darmo! Werndla karabiny 
piech. do polowania 750 kor. Takież skrócone 
do formy karabinków i ostrzelane 12 kor, Ta- 
kież do śrutu 28 kal. 13*50 kor. 247 9 10 


Marek listowych 


18.000 rozm. z poręczeniem prawdziwych. — 

Wspaniały wybór, wysyłam na życzenie zbiera- 

czom z 50—707, opustem poniżej wszelkich cen- 

ników A, Weisz, Wieden, I., Adlergasse 8. 
158 9 12 


Munka mydło 


specyalne do prania w zimnej wodzie, jest do- 
skonałe, Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4'50 
franko. Szymon Munk, Tabryka my- 
dła w Zywcu I. 108. — Założona w ro- 
ku 1846, 156 1? 50 


Potrzebujesz Pan 


zw 


Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 
Organki ze znako- 
mitym akompvania- 

meutem bebna. 

Okucie mo 

siężne, 10 dzinrek, 20 
głosów, tastry wykła- 
dane perłowa macicą 
In jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
W eleganckicm pudełku kor. 


że zaraz grać. 
2:50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką lab 
po otrzymanin należytości c. i k. nadw. dost 


KANNS KOMRAD „ Dom wysyłkowy instru. 
i J w mentów muzycznych 
Briix Nr 2954 (Czechy). 
Bogało ilustrowany główny katalog z przeszło 
5000 odbitek wysyła się na żądania każdemu 
za darmo opłacony. 163 3.8 


Kto chce wyjechać 


do Ameryki 


za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 
przewozowej i spedycyjnej 


B. Karlsberga 


w Hamburgu 

Ferdinandstrasse 55 g. 
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska- -$ 
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz- 
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
3 Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
j dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 
dycyi agenci poszukiwani. 


903 24 da 


z 
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Lektyi jezyka niemieckiego 


metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 


Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo. 
919 10 10 


DO WYNAJĘCIA 


od I kwietnia 

mieszkania i sklepy, w nowo zbudowanym do- 
mu przy ul. Karmelickiej 1. 52. 6 pokoi i 4 
pokoje frontowe, z pokojem dla słażby, kuchnią, 
łazienką gazową i t. p., na In II. 1 III. piętrze 
(na I. i IL piętrze balkony) 4, 3 i 2 pokoje w 
oficynie, na parterze, I., II. i III. piętrze z ku- 
chniami, spiżarkami i z łazienkami gazowemi, 
(3 pokoje w parterze z ogródkiem). 1 pokój z 
przedpokojem i łazienką gazową, na I, II, i 
IHI. piętrze. á sklepy. Wszędzie światło elektry- 
czne. — Bliższa wiadomość na miejscu od 9 
do 11-tej rano i od 3 do 5 po poł. 1221 2 3 


Pensyonat „Podlasie“ 


Kraków, Loretańska 4. 

Pokoje z komfortem urządzone na doby, tygo- 
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka. Kuchnia wyborowa, Tamże obiady 
w domu i na miasto, 958 6 14 


J. PŁONKA, ul. Szewska 4 
Ý NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
cą zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna“, 
paryskie voy. repetiery. ścienne maho- 
f niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badołlet, Mermod, Longines, Schaffhan- 
sen, Zénith, Roskopf, Omega i inne bar 
dzo tanie na podarki. „ 254 23 100 


„e z 


Dla Pań bladych! 
Fieurderoses „Zeidijjeć 
jest zupełnie nieszkodliwą farbą różową 
z płatków róży dalekiego Wschodu wy- 
ciśniętą, której blade dziewczęta i ko- 
biety używają z korzyścią, Nawet naj- 


wprawniejsze oko nie może dosirzedz 
sztucznego zabarwienia lic. Cena flakonu 
wraz ze sposobem użycia 3 KM. Prawdzi- 
wy tylko ma „Parfuraerie Orientale“ 
aptekarza GQ. Prochego, Bróka, Bo- 
śnia. W Krakowie: mag. far. J. Hanak 
i Ska, ul. Szewska 5. 992 15 


Pokój irontowy 


umeblowany, do wynajęcia zaraz. Kru- 
pnicza 16, I p. Wiadomość tylko na 
I piętrze. 1085 4 6 


Realność 
w Czyżynach 


obok Wielkiego Krakowa, obejmująca domek 
murowany. stajenlię, szopę i około 12 morgów 
najlepszej ziemi, jest do sprzedania lub do za- 
miany na dom w mieście. Miejscowość bardzo 
urocza, położona przy szosie, stacja kolejowa 
w miejscu, widok wspaniały na Kraków i Kar- 
paty. Warunki sprzedaży korzystne. Bliższych 
informacyi udziela W. Maciaszek w Tarnowie. 
0,2 35 


XA] Liniment. Capsici comp., R 
w ~ zastąpienie 
|| Kotwicznego Pain- Expelleru | 
j jest powszechnie znane jako wyśmie- 
nite, bóle uśmierzające i odclągające 
nacieraaie w zazięhieniach itd.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte- 


kach po cenie 80 hal, K 1.40 i 2 K, 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
4 z naszą ochronną marką „Kotwica“, 
| wtenczas josteśmy pewni, że otrzy- 
malismy preparat oryginalny. * 
Apteka Dr. Richtera 
=] pod „Złotym Lwem''fr 
w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


160 12 20 


ażdy, kto zażąda, otrzyma bezpłatnie no- 

wy katalog zajmujących książek, oraz wy- 
dawnictw Księgarni Zukerkandla w Złoczowie. 
985 2 3 i 


L. 746/1911. 1291 1 2 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa zamierza na 
rok 1911: 
1. Poddzierżawić prawo poboru podatku 
„spożywczego ad wina, wraz z 30°% 
dodatkiem krajowym na terytoryach 
' gmin, względnie części gmin, weie- 
lonych i w najbliższym czasie do mia- 
sta wcielić sią mających, a miano. 
wicie: | 
a) na terytoryach dzielnicy War- 
szawskie, Grzegórzki, Zakrzówek 
i Dębniki, o ile leżą poza linią 
akcyzową, oraz 


dwinów; 
Wydzierżawić prawo poboru samo- 
istnych opłat gminnych od trunków 


ryum miasta Krakowa, leżącem poza 
linią akcyzową (powyżej pod a) api- 
sanem). 

O czem się strony interesowane ni- 
niejszem zawiadamia celem wnoszenią 
ofert z tem, że licytacya odbędzie się 
we czwartek dnia 9 lutego 1911 r, 
o godzinie 12 w południe w biurze na- 
czelnika Administracyi akcyzy ul. Ko- 
pernika L 1, który udziela informacyi 
codziennie w godzinach między 12 a 1 
w poładnie. 

Oferty zaopatrzone marka stemplową 
na 1 K, oraz kwitem depozytowym po- 
świadczającym, iż tytułem wadyum zło- 
żono w Kasie Administracyi akcyzy 
kwotę 2000 K. Składać należy na ręce 


dalej do godziny 12-tej 
dnia 9 lutego 1911 r. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1911 r. ` 


, Administracya akcyzy. 


b) w gminach Dąbie, Płaszów i Lu-|| 


t.j. spirytuozów, piwa, wina, mo-| gg 
szczu winnego i miodu na teryto-|$ 


naczelnika Administracyi akcyzy naj- | giń 
w południe |; 
| 


Józef Iwtnicki, mehani 


NOWA nEFOR 


w Krakowie 


spłaty ratalne. Wielki wybór 


mechanicznej wykonują się 


kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś ou I00-tna maszyna idzie dla T. S. L. 


k, Kraków, Szpitalna 32, Hotel Pollera. ox c 104 d 
E a EOR aa 3 EEN | 


Największy i najstarszy w kraj 
Józefa Iwanickiego 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra- 
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogòdne 


oliwy i części składowych. We wzurowo urządzonej pracowni 


MA 


u skład maszyn do szycia i haftu 
(Hotel Pollera) 


jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 


wszelkie naprawy z ścisłą do- 


Księgarnia Seona Frommera w Krakowie 
Floryańska og ST: Y poleca: 


Tołstoj. Z moich lat dziecinnych, powieść , . 


+9%99999999999 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


. K 3— 
. K 3— 


1170 3 8 


FARBIARNIA EXPRESS 


Wszolkiego rodzaju suknie żałobne farbuje się w bardzo krótkim czasie i oddaje się 


zupełnie zdatne do noszenia. „Sytem Fluss“, 


Farbowanie koronek I tiulu na 


wszelkie kolory podług wzorów. Wszelkiego rodzaju sukie jedwabne i z koronkami 
farbuje się spozokem nowoczesnym na wszelkie kolory! „System Fluss“, Toa- 
leta balowa i wieczorowa, okrywki do teatru itd. czyści się chemicznie na ży- 


czenie jak najśpieszniej! 


C. ik. Nadw. sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


Zygmunt Fluss, Kraków 


Karmelickiej 1. 10. 


Z powodu nadużyć proszę dobrze uważać na adres mej firmy. 


Wyłączny skład fabryczny tylko przy ulicy św. Zirzyża l. 7 i przy ulicy 


622 4 4 
+99 


raty 


począwszy od 2 E miesięcznie lub 1 K tygodniowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
portyery i różńe płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 


męskie i żakiety u firmy 


185 9 10 


A. M. Molzinaie — Kraków, św. Gertrudy 17. 
Filia w Tarnowie, ulica Targowa it. | 


a) z Tryesin dò Nowego Jorku: | 


f Pbiatych 2 


gram szarych, dartych 2 


K, na pół 
‘80 K, białych 4 K, przedniej 


4 jakości, miękich jak puch 6 K, najwy- 
= brodniejszych dartych, w najlepszym ga- 


tunku 8 K, 1 kg. puchu szarego 6 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K. 
Począwszy od 6 kg. opłatnie, 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, 
żółtego lub białego zapału (nan- 


kingu) pierzyna wielkości 180><116 cm., oraz 2 poduszki, mające po 802<58 cm. 
dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczzszczonemii, do napełniania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami, 16 K, półpuchem 20 K, puchem 34 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K, 
~ poduszka 8, 360, 4 K, pierzyny wielkości 180><140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
40><70 lub 80><80 cm. majace, 450, 6, 550 K. Piernaty z dymki, 180>116 em, 13, 
15 K. Wysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber- 
ger w Doszenicach (Deschenitz) Nr 1095 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający się towar 


wymieniam lub zwracam pieniądze. 


= AŻH >. 2 sa 


jen. austi. 


tę" 


z Austryi do Ame 


Rozkład jazdy: 
b) z 


63 26,30 a 


akcyjne t0- 


warzystwo żeglugi parowej 


AUSTRO- 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 


ryki, Kanady i t. d. 


Tryestu do Argentyny 
pizoz Rio de Janoiro: - 


Oceania d lutego 

Alice 11 n Laura 2 lutego 
Martha Washington 203 y Sofia Hohenberg 28 4 
Argentyna 6 marca | Columbia _ 16 marca 
Fogenia 11 , Francesca 12 kwietnia 
Oceania 25 y + PE | 

Alice 1 kwietnia | Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę: 


Martha Washington 


sz 


E 


towych uskuteczniają: 


Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
Kraków: Genoralna Agencya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe 


ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowayo). 
Dla Galicyi wschodniej: 


Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, uł. Na Błonie 1. 2, jakoteż wszystkie prowiucyo- 


nalne agencye, następnie 


Fryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, wią Molin Piccolo 2. 
Wiedeń: biuro pasażerskie Anmstro-Amerykany I. MArtnerring T. 


Wiedeń: 


Biuro pasażerskie Austro-Anierykany, M. Kaiser Joseistrasse 36. 


5410 


Wieleń: Gzneralna Agencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. 


661 3 5 


Sanki ud) Narty GK) i Sani da ke 


Prawdziwe tylko z tym 


KAKAO Z BANANÓW | 
JEST POŻYWNE A 
LEKKO STRAWNE 
` A:MARSNER 
KRLJILVINOKHRADY 


do sprzedamim 
wiekszy zakład przemysłowy. 


| (bezkonkurencyjny) w Krakowie wraz ze 
| sklepem, posiadający 4 filie w Galicji, 
wyrobioną klientelę, i przynoszący 7 do 
8.000 kor. czystego zyskn rocznie. Cena 
kupna-sprzedaży 35.000 kor. w gotówce. 
Zamianą na kamienicę w Krakowie, lub 
Lwowie nie wykluczona. Wiadomości 
fachowe nie potrzebne. Zgłoszenia upra- 
sza się nadsyłać do Administracyi „N. 
Reformy“ pod „Zakład 100%. 1234 2 3 


Hotel 


jedyny w Wieliczce o 5 pokojach i dwóch ku- 
chniach, razem z koncesyonowanem prawem 
wyszynku napojów, jest zaraz do wydzierża- 
wienia od właściciela Szymona Mehla. 1031 3 3 


3 pokoje, kuchnia 


z łazienką, sklep z mieszkaniem lub 
bez, zaraz do wynajęcia. — Ui. Kota- 
taja 9. 1039 6 6 


sauda, sanie, omnibusy, wózki resuuwe, 
do sprzedania w pracowni powozów 
Stan. $atowińskiego w Podgórzu, 
Kalwaryjska 74—-76. 1023 8 10 


Rótlowity Włoch 


udziela lekcyj: początków, konwersacyi 

i literatury. — Na życzenie „Metodą 
Berlitza". 

Zgłoszenia między 1a 3 po połud. 

ulica Kilińskiego 1. 16, 


I p, na prawo. 1008 4 6 


Czerwone 


5 kg. czerwonych pomarańcz 3'40 kor. 
300 szt. czerw. pom. koleją . . . . 

6 kg. karczochów . . . . . » . 

5 kg. nawych ziemniaków . . . . 

5 kg. sałaty. . . . . sa 2 4 NO KON 
opłatnie za zaliczką Giovanni Spanghero, 
Triest. 1160 2 3 


Kalendarze -narok (91 


blokowe - - kartko- 
we - pođdkladkowe, 
Czecha - Szkoly Lu- 
dowej - Raptularze 
i inne - - - - poleca 


Z. ZIEMBICKI 


Kraków, Plac Maryacki 2. 


- Proszę uważać na adres, 558 7 7 


EpPIIEBSYA -mer pa 
Kurcze Epilepticon 
prawn. chron, 


Nerwowość Cena 7 K. 


Zażądać lek. rozprawy Nr 73 zadarmo 
od składu gł. dla Galicyi i Bukowiny — 
apteki Fort, Gralewskicego w Krakowie. 
000000600 

é "284 110 


. 7804, 1280 2 3 


łoszenie licytaryi. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
rozpisuje licytacyę ofertową na roboty 


rękodzielnicze, wykonać się mające przy || 


budowie szkoły miejskiej przy wl. Szlak, 

a mianowicie na roboty: 

stolarskie, 

jusarskie i kowalskie, 

szklarskie, 

lakiernicze, 

malarskie, 

zduńskie, 

posadzki dębowe, 

na ślepe podłogi, 

na posadzki kamionkowe 
Warunki ogólne i szczegółowe, jako- 

też rysunki szczegółowe, przejrzeć mo- 

ża w binrze Radcy budownictwa miej- 

skiego Jana Zawiejskiego, w domu przy 

ul. Biskupiej 1. 2 między godz. 11 a 1 

w południe, gdzie również można otrzy- 

mać formuiarze ofertowe i wnosić ofer- 

ty. — Do ofert dołączyć należy kwit 

z wadynm złożonego w Kasie miejskiej 


ilw wysokości 21/07, sumy ofertowej. 


KAKAO zBANANÓW 
jest pożywne, a lekko 
strawne 
A. Marsner, Król. Vinohrady. 


BANANOWE KAKAO 


z powodu dużej zawartości 
kwasu fosforowego jest 
BACAO P 
najlepszem pożywieniem dla 
ludzi nerwowych —rekonwa ' 
lescentów i dzieci wątłych 


BACAO bananowe kakao wyrabia i w handel wprowadza tylko 


Pierwsze czeskie Towarzystwo akcyjne fabryk wschodnich cukrów i czekolady w Krói. Vinohradach 
dawniej A. HARŚNER. . 

Na składzie u firmy SZYMON LORIA, Kraków, Sebastyana 20 

1 w blaszanych patent. puszkach po K 8 


2 w pakietach po , 


n 


Odsprzedawcom znaczny rabat. 


znakiem. 


ww 


CE åa Z 


poleca naitaniej 


po nabycia w han- 
ı dlach kolonialnych, 
aptekach, drogue- 
ryach i cukierniach. 


ielkim wyborze 


Stefan Porzbski 6 


tex dnia 16 lutego 1941 r. o godzi- 


$ nis 12-tej w południe w sali posiedzeń || 


Magistratu. 
Magistrat stol. kô.. miasta Krakowa, 
dnia 27 stycznia 1911 
Prezydent miasta 
Leo m. p. 


Najlepsze i najtańsze źró- 
dło nabycia 


wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
harmonii, skrzypiec, cytr. fietów, przyrządów 


%—. Najlepsze harmonijki ręczne K 4'80, 5:20, 
5'40, 6'20. Cytry koncertowe 15, 18, 25 K cy- 


Wymiana dozwolona lnb zwrot pieniędzy. 

syła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad, BriixNr 2948 (Czechy). 
Obfieie ilustr. katalog główny 2 3000 odbitek 
na żądanie za darmo, opłacony. 766 8 3 


= =- - Kraków 


Otwarcie ofert nastąpi we czwar« |E 


i 
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Da 
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mówiących i t. d po najniższych cenach fe-|$ 
brycznych, Dobre skrzypce K 4-80, 5-50, 6, 6-80, | 
7:60, smyczki do tego K —'80, 1-—, 1:40, 1:80, 


try akordowe K 850, 4, 6. Niemu Ek 2 k 
y- 


Sobota 4 Lutego 1911. 


Uczeń Akad, Handlowej 
uaziela Ìekcyi stenografii, Zgłoszenia 
pod A. H. poste rest, Kraków. 1265 3 3 


Realność 


wraz z interesem i fabryką wody soduwej 
do sprzedania. Realność składa się z do- 
mu, gospodarczych budynków i kilku 
morgów pola w miejscowości z znaczną 
parafią i targami. Szczególnie dla pie- 
karza lub masarza. Zgłoszenia pod H. 
H. 1294. przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 1294 9 2 


Miód! Miód! pszczelny! 


czysty, deserowy, z własnej pasieki, w 5 kg. 
puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 kor., 
wysyła Franciszek Kramarczyk w Podhajcach. 
1179 8 5 á 


HYGIENICZNE 
„. TUTKI I BIBUŁKI 
CYGARETOWE 


NA RZECZ 
TOWARZYSTWA 


SZKOŁY LUDOWEJ. 


€ á 


Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 


124 22 25 


Sobota 4 Lutegu 1911. NOWA REFORMA. Nr. 56. 9 


- * yami s 
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Nowo otworzona 


MLECZARNIA 


3 ; x Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 


niki 


Bo publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat,” nabywa 5 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym. 


poleca mleko słodkie i kwaśne dworskie, mie- 
tankę pierwszej jakości i smaku, po cenach 
A iołki ity | przystępnych, na żądanie z dostawą do domów, 
Bo oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra sapomocą igły M | patne miesięcznie lub tygodniowo. Sery kra- 

i bez igły. | e „ZB m jowe i zagraniczne, świeże jaja. Masło desero- 
Bo prawdziwe płyty z piszącyw anicikiem mają zdjęcia wo M |we i kuchenne pierwszej jakości. 396 10 60 


wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę- 


= = zau HB Eo ANIE Cen > lubiany. mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi 
- SIR ER m wysyła się Ran. "m" z 
N 7 EEA KA „© Bo oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i migay $ przy ul. Gołębiej 3. 
„A Se: 3 5 6 € durmo się zł pojąć Sa ł i is 4" 
ER Eh 2A fa ; A Ye N r Ą Ą i tki bez szmeru, Wy- $ 
=> -ND a - i opłatnie. -Bo ryś T oeenn 77 motion gr o su w. || M, Debrzańskież 


OWICZ i-Ska 


W 


Kraków - - - ul. Smoleńska I. 31. 
Telefon 0107, Telegr. adres: Ustyanowicz, Smoleńska 31. 
Naprawa samochodów, rekonstrukcye i odnawianie wo- 
zów. M Precyzyjne najnowszej konstrukcyi maszyny 
i pierwszorzędny personal techniczny daje gwarancye 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz 


dnych artystów w świecie. 
Bo prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można [ 

U na nich i 1000 razy grać. 118 90 
Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor. 


ko 
HI GRAMOŁORH 
UE 


= Odznaczony na wystawie Hor najwyższem odznaczeniem | 


t fach wchodzących. 219 12 20 m a SF : s | eleganckie podanie w karnawale 
$ A ' AAAA RAPPER | Lwów Gerertlny zastępca Ake, Tow. Grumofonów w Londynie. Kraków p- saiuka ol "EM 
: ` L. WZ obok Wawelu) "| ez n i 
Na nadchodzacą wiosne polecam do siewu ulica Sykshuska pe Józef marki „aniołek eksler Gmodzka 71 p; : | Józef Siermontowski 
Najlepsze nasiona | 


Kraków, ul. Bracka. 


Smacznego! 


Za 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krajowa Piotra Bere- 
znickiego, Lwów, Pańska 11. 


gospodarcze, ieśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko- 00040 sacuwywaooonopapootOGiwoOOÓGOGYLY 
wania. — Drzewa owocowe i ozdobne. — Krzewy, róże pienne i krza- AREA Swą E 57 a) „MY CEO H 
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodownictwa i rolnictwa. g i 3 A O 

Towar doborowy. — Ceny niskie. — Cennik i specyalne oterty wysyłam opłatnie 


„ E. Freege, Kraków... 


RE = ; 20j, na rzecz Towarzystwa Szkoły Juu- 
| Niniejszem” zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że magazyn mój dowej. — Codziennie świeże kalafiory. 
pod firmą: 3 > - 352 12 20 
maż? = 
I». Buchner - Znakomita 
na parterze w realności mojej pod l. 23 na Stradomiu przeniosłem do tego 3 . 
samego domu na 1165 3 4 z ef d 8 Z w czą 
i-ssze piętiteo i "BĘDĘ — 
obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda- wszędzie 
tków sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. Najnowsze towary na obecny w kraju 
sezon, jakoto: Plusze, welwety angielskie, materyały sukienne, wełniane i je- s r 
dwabne na kostyumy, suknie i bluzki, oraz nowości karnawałowe w sukniach de nabycia 


koronkowych, ttulowych, w popelinach, crepe de chine. 
Wielki wybór dywanów, kap pluszowych i koronkowych, 
portyer, stor tiulowych i łiramek po znacznie zniżonych cenach. 
Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publiczności, polecam się 


łaskawej pamięci D. Buchner. 


F SPORT ZIN 


SIRSKI 
EIN 


w Krakowie 
Rok założenia 1853. 245 200 


JOWY. m 
MARTY (Ski) 


Laski z bambusu do NART. — Obręcze śniegowe. : 
:: SANKI szwajcarskie „LENKER“ :: 


z kierownicą i hamulcem. 


ES ZB ONEX 
(GRodie) 
spurtowe dla dorosłych i dzieci 


TACIE] papes = I 


jie kupujcie 


fimrtek tanka pro Ceuty a Morava Pra 


Bank Przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze 


nie innego, mając 


x za szmzek| 
jg chrypkę, katar i zuflegmienie, uporczy- 
j wy kaszel kurczowy, ksztusiec, jak tyl- 
Ą i ko bardzo smakujące w 


Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Piłznie, i PAN 
Iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra- JEZ KAISERA zE 
: ie | f i Karmelki piersiowe |] 


wie, Tryeście i Ołomuńcu. 3 r z „trzema jodłami*, 


42551 4 — polecają w największym wyborze najtaniej 


REIM i SKA, KRAKÓW, RYNEK 37. 


m Cennikj. na żądanie gratis i franko. - » 


ją 


soiig '- Rok założenia 1868. 


5900 not. uwierzytelnionych świadectw 
5 lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo- 
Ẹ dny skutek. Paczka 20 i 46 halerzy. $ 
g Dawka 60 halerzy. Dostać można w Każ- 


na LE 1 5 ANDAT SZA, GER a 


; * > Wpłacony kapitał akcyjny: KM. 60,000.8008. ITBETREGE 
; E. fi Ę ik | È Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około EB. 16,000.000. -$ if i AAN | 
A et AE LE 4 £ 4 i , i F: Ę 86 


Suknie balowe, gotowe, 
c paryskie modele, ko- 
p Styuiny, toalety wizyto- 


 |we, biuzki gazowe, Ko- 
* pemktowe — poleca 
; 


Magazyn sukien damskich 


Rottentero - Lipschitz 
j| .w Krakowie, Mostowa 8. 
| | Zamówienia wykonuje się w 24 godz. 
Ceny bardzo przystępne 1131 2 8 


Stan wkładek ha książeczki ,z końcem stycznia 1911 r.: 


ft. 1026677520 


Filia w Krakowie, Rynek główny 11, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4%. Wypłaca dziennie bez 
wypowiedzenia do Kor. 5000—, większe kwoty za zezwo- 
leniem Dyrekcyi W godzinach przedpołudniowych. 


A r z ; 
ę Kraków, ul. Poselska 22 € 

= po przejściu na innego właściciela gruntowiis ze- 
wnątrz i wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par- 
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło œ 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła- 
zienki, telefon i stajnia w miejscu. 2388190 G 
Cena pokoi ze śwłaiiem I usługą 


SĘ od 2 RE wzYyvyż. "zm 


2 ae CKAŚI 


< 


` u 1» AGR 
FH. w 


r L.-128/11.^ 1248 2 3 
Ogloszenie. 


Magistrat miasta Skawiny sprzeda 
w drodze licytacyjnej reszte drzewosta- 
nu, znajdującego się na parcelach L. 
# |2617, 2618/1, 2623, 2615/1, 2619/2 w 
j | Skawinie. 

Licytacya odbędzie się dnia 16 lu- 
tego 1941 r. w biurze Magistratu o 
godzinie 1l-tej przed południem. Wa- 
runki można przeglądać w biurze Se- 
kretarza w godzinach urzędowych 


Skawina, dnia 14 stycznia 1911. 
Burmistrz 


Jan Kotulski. 


Bez nauczyciela, bez znajomości nut bez nau 
może każdy grać na moim i 


|„AKKORDEONIE« 


pieśni, tańce iÍ 
marsze. Na we: 
sela, na zabawy 
okolicznościo we, 
wycieczki i t. d. 


motory i ilokomobiie do ropy. Najtańsza siła ruchu: || 


á 
bs Bachrich % Co. 
p| fabryka motorów Wiedeń, XIX (RZ). 
„SE Lwowskie biuro sprzedaży: 840 4 26 
A Inż. Emanuel Klausner, Sykstuska 30. (NN). 


Filia kupuje 1 sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 
zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości 
kraju- i zagranicy Oraz na Amerykę. 1831 


, Najtańszy i 
I najlepiej skutkujący. $ 


PRZECZYSZCZAJACE ; i 


ję” Wu „A 


KOB[ENUJR/A201 Hao 


(Neusteinowskie pigułki Elżbiety) . A 
I) Przed wszystkiemi podubnemi przetworami pod każdym względem należy się im pier wszeń- 5 
H stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 5 
A skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden H 
H środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania JĄ 


U 
4 


` =A bardzo polecenia 
ę Zatwarazenia p ER godny. Instru- 
j, niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają $ =: A , +: ment ten ma 10 
je nawet dzieci. 178 1120 8 =: NE 04 klawiszy, 20 gło- 

ah A naa 


YI] Pudełko, zawierające 15 pigułek. kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 $ sów, 2 basy i ko- 
pudełek, a więc 120 pigułeż, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości jg 
i K 245 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie, o, 3 
w Ostrzeżenie! Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. Ządać „Filipa % 
M mV L Neusieina pigułek rozwalniających*, Prawdziwe tylko wtedy, § 
NE) cdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto- $ 
kj d DA kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarny m rakiem „Św. 14. 
i a Leopold" i podpisem „Filip Neustein, aptekarz“, Nasze protokałowane opako- 6 
A wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. k 
Leopoldem“ Wieden, i, Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: Ra 
K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (dawniej Gralewskiego). 
NSE | ELA AJ puza: m W 


SEE = ; 23. 


n sztuje Wraz ze 
samouczkiem kor. 250,3 trąbki kor. 7— 
Akkordeon w najlepszem wykonaniu io naj- 
lepszych tonach 360 K. Trąbka akordeonowa, 
42 ctm. długa. z 10 tastrami, 2 basami, tylko 
4.50 K, 3 trąbki 1280 K. Wysyłka za zaliczką 
lub po otrzymaniu pieniedzy. C. i k. nadw. 
dostawca HANNS KONRAD, dom eksport, in- 
strumentów muzycznych w Eritx, Nr 2045 
(Czechy). Bogato ilustr. katalog główny z 3009 
odbitek za darmo, opłacony, _763 3 8 


ETNA WZ 


perfumy franc. na wagę i oryginalne, pu- 
dry, mydła toaletowe i wody kolońskie pole- 
ws caw cenach konkurencyjnych. 10 mydełek 
DE kwiatowych o różnych zapachach KK. 1:76. 


10 Nr 56. i -NOWA REFORMA Sobota 4 Lutego 1911. 


Księgarnia G, Geseinneri I sp. 
w Krakowie 96133 jĘ 
otrzymała na skład główny: 
Konstancyi Mayzel. (Kaema) 


„W mre! (T 


Nowele. — Cena 3 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 9 80 


M. GELBH AUS 
przez władzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
WK. ewiahiifersteasse Nr 27. 
ADETA PEIA 2 = an WOS > BEJETEEMZT LE 


7 = GETS 


Ożywienie oblegu krwi, pońnie- Jako woda do włosów głowy, 
p- cenie CZYNNOŚCI nerwów, zahar- woda do ust, względnie tlo zę: 
towanie skóry MU zimno hów i do upiekszenia cery 


wywołuje 


Ur ( || bankowy poszukuje do wnyna- niezbędną jest 
ł li jęcia natychmiast, n intelig. ro- : 

dziny izraelickiej, pokojn słonecznego w 
pobliżu Rynku gł, bez umeblowania, z ca- 
łodziennem ntrzymaniem. — Zgłoszenia 
pod W. B. przyjmuje Gł. Agencya Dzien- 
ników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 1374 


-Dom MUrodiny - 


bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- 
cyach. z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Homecki, Oświęcim. 

„1288 1 4 - 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Xrzysztofory). 
Wystawa najnowszych dzieł 


Poiesora L. Wyczółkowskiego 


Pastele i grafika: 


kwiaty — pejzaże, rybacy i architektura 
1019 Z Jaremcza. 12 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstąp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Guwernantka 


2% były unarodów kulturalnych przez kilka wiekow 
fy, niezbędnemi przy oczyszczaniu bielizny. Dzis « s9 
UW jednak w wieku „wynalazków i postep, NOWOCZESNĄ „48 5 
"chemia dostarcza nam udoskonalonych srodków dg 4 


EE 


ca 


m; zł ws a 
k TE 
E 0 Rn, ai 


07 


=~ 


Monumentalny gmach czyńszowy 


o pałacowej fasadzie, nowy, bardzo solidnie zbudowany, z komtortem mządzony, 
w najcelniejszym punkcie Krakowa, do sprzedania. 70 m. frontu! 18-letnie uwol- 


nienie podatkowe! Ogromna przyszłość! Wiadomość: ul. Dunajewskiego 1, II p. 
1218 3 3 


| arera 


kę 


"PRAWDZIWY 


Hat tan 


poleca Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekcyo- 
nującego i zarazem odr 


Pruyjadótką do 


w najprawdziwsze zna- 
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 


m m 


RUCZUKOWY: 


W ESN 


Powyższy znax vchronny 


biegła w języku niemieckim, polskim i oni or lado-* 2h. m „we OE: o 
* gim, EL. chroni przed naślado- Woj: Pai | : s — 
francuskim, potrzebna do jednego dzie- świeżającego działania, ; pr zadać K niskiej ceny i jej wielo- à tm A) N YT AA 
cką, Zgłoszenia: Jakób Better, Biała, które głównie przypisać PA > ŚBU | stronnego zastosowania. yo DO BUCIKÓW 
ulica Główna. 1298 1 3 ależ ES dodatkowi kupnie prawdziwej wód Cena małej flaszki K. e“ ; l 
należy jej dodatkowi — o = : r „ER 3 7 i ; 
TJ m ki francuskiej Diana —50, średniej flaszki PO te ta a ew z EE i 
i r ac 0 z urtownie: Paimakautschuk G. m. b. H., Wiedeń. VI i2., 
> Młoda Niemka mentołowi. Głównym i uważać na to, aby fla- K, 1:20, wielkiej flaszki Kirchengasse Nr 18, 1270 1 0 s. 
poszukuje miejsca bony do jednego lub dwojga = syes B, i A . s p | R—— ||" _<o ILAN O ZR A. 
dzieci. Zgłoszenia listowne pod Helli W. poste składnikiem wódki fran- szka miała wyciśniętą K. 2 p spi TS y = 
restante Kraków. 1397 1 2 10. ; : í wszędzie, a jeżeli nie e 
cuskiej Diana jest naj- nazwę „Diana* > tee, a , ą — 0i 20 lat é tani AW” 
sw. o ŻA to od Diana-Franz- È mw iwwi Srodek do tępienia włosów - 
B lepszy podwójnie odpa- kork lomb i ; S A 
a eKCY j Ą ea ia i e branntwein - Produktion „EPILATOIR" 
ran ylat winny. i "ższy mak J Pia ke k Em ; 
ane z tao JES rowany destylat winny dował się powyższy znak Ges. m. b. H., Wiedeń, do zupcinego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach I t, d - 
i celującemi świadectwami z gimnażyum. Adres: 588 26 26 ochronny. I, Hohenstaufeng. 5 K. został teraz ulepszony i działa szykciej niż dawniej. Cena małego flakonu 
$ 10 K, wielkiego 20 KR. 1244 1 7 


J. 3., Uniwersytet Jag., w. filozof, 1322 1 2 


lionią Zaraz pokój kawa- 
Do Wynajęcia lerski osie, par- 
ter, z osobnem wejściem, przy ulicy 
Helclów 13. 1330 1 3 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin ihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zasię: 
pstwo L. Bósendorfera. , 


Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. `% 170 


ROBERT FISCEER, doktor chemii i kosmetyki, — Wiedeń, Passauer- 
a platz 2 (Salvatorgasse 11). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdcgo, I., Kohlmarkt 11; apteka Korwilła, I., 

Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości z 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. -  * 


STREF UWFEZEGUREWE E e EYE TIK JĘZ Me Le e "FZZ TZ m "Hi 


Najlepsza i najtańsza sposobność do zakupna książek tylko w nowo- 
s + ezesrej księgarni i antykwar. 


S. Tafieia w Krakowie, ul. Wiślna 1. 8. 


Korzon. Wewnętrzne dzieje Polski, 6 t. duże ilustr. i map zam. 30 kor. tylko 9 kor. 
Burokhardt. Kultura odrodzenia we W?/oszech. 2 tomy zam. 12 kor. tylko $ kom, 
Karpińskiego pisma wstęp Chnmiclowskiego zam. 5 kor. trlko 2-60 kor. 

HA | Piekosiński i Szujski. Stary Kraków, zam 4 kor. tylko f*30 kor. 

42 „| Żelecznow. lkonomia społctzna w opr. zam 10 kor. tylko 4 Kor. 

Kobieta, współczesna książka zbiorowa zam, 7 kor. tylko A kor. 

Chociszewski. Księga sybilioska o przyszłości w opr. zam. 3 kor. tylko 4 kore 

Fredro AJ, Komcdye. wyd. zupełne 3 tomy zam. 10 kor. tylko 4 kor. 

Bronikowskisgo przekł. Lessinga Laokoon zam, 2 kor, tylko —*690 Kor. 

Bólsche, Natura i sztuka zamiast 1 kor. tylko —*460 kor. 

Savoja di Amedeo. Podróż na Oceanie lodowatym, ilustr. zam, 12 kor. tylko 8 kor. 
Szekspira. Wybór dzieł 8 wyd. Biegelcisena w onr. oryg. zam. 20 kor. tylko 9 kor, 
Weóbłewski K. Zasady piekna w sztuce, ilustr. zam. 5 kor. tylko 2°50 kor. 

Rewelącye o carach Mikołaj il, zam, —Uu kor. tylko —*369 kor, 

Kraushar A. Olbracht Łaski 9 t. zam. 8 kor. tylko 2 kor. 

Gadona Lub, GUmigracya polska ilustr. S tomy zam. 15 kor. tyłko 7 Kor. 

Kraszewskiego. Polska w czaair trzech rozbiorów, 3 tomy 292 ilustr. zam, 18 kor. tyka 9 kor. 
Paliemagne Dr. Jotejko. Uzłowiek zwyrodniały (str. 742) zam. 8 kor. tylko 3 Kar. r 
szelagowoki. Sląsk i Polska, Lwów 1904, zam. 8 kor, tylko 4:50 kor. ram 

| = Walka o Bałtyk, zam. 3 kor. tylko 1°50 kor. - : : 
Gruszecki Ar. Kolejarze, Kraków 1909, zam, 4 kor. tylko 1-40 kor. 

| — Światłodawcy zam. 3 kor. tylko 1°20 kor. Ę 

== Bojownicy, zam. 3 kor. tylko 1-30 por. 


Wiekszy browar w Galicypi poszukuje 


Mtędnika podróżujątego 


zdolnego do akwizycyi, oraz objazdu 2 JF 
odbiorców, znającego stosunki zacho- DLA NIEMAJĄCYCH ZARGSTU I ŁLYSYCH. 
dniej Galicyi. oraz pomocnika kane ! Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń- 
celaryjnege. à ski „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. używają tylko „Bēæl- 
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem samaj Mossada wywołania porosjn EWC iaa ad i 
"wsolcekci. zada : : x rzeczą, że „Balsan: Mos“ jest jedynym rokiem nowęczeszej wiedzy, któ- 
WRZE. ŻA ja (4 apa 0 ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
raz o pisam: Swila ee W przyjmuje Ad- nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy stę, że środek ten nie jest szkodliwy 
ministracya „N, Reformy” pod B. T. l i 


1306. 1306 1 2 Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


u 3 10.059 KGRON GOTÓWRĄ 
Opindy konkeroncyino 


każdemu gołowąsemu, łysemw, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal- 
samu Moz przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

z 8 dań, od 90 halerzy, Długa 21, II piętro, 

1330 1 15 


, Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
gkia opisy i polecenia Przed nasladownictwami ostrzega się ustnie, 
H ; g f 4 : za) 
SEDYA MONA WNAWN 
ERNETEN LLAN 
potrzebuje na sezon letni 1911 orkíe- 


W sprawie prób z Pańskim „Bałęamem Mos” mogę Panom donieść, że z tego 
balsamz jestem znpełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas njawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 

siry pol dyrekcyą zdolnego i znanego 
dyrygenta. Reflektanci zechcą się zgło- 
sić do 15 luśego b. Pu poczem prze- 
śle się im szczegółowe warunki z żą- 
daniem nadesłania ofert. 1818:13 


Kredytu urzędnikom (Inteligentna osoba iiec 


łączę dla WP. wyrazy puważania i, 6. Br Tvery, Kopestaga 
Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymania nalażytości lub za 
na spłaty aż do lat 30-tn, ndzicla ,„Spół- | posady przy gospodarstwie. Kuchnią 
ka kredytowa członków Towarzystwa |Się też może zająć. „Prawda“ poste re 


2" zaliczką. Pisać do największego w święcie escbiiwego handlu 
MOS-MAGASINET, COPENKAGEŃ 333 DANMARK. unin. 
f m i p 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie”, stante Kraków. 1381 1 2 Loteryi na ogrzewainie 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 1500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K. 


(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) a 6551 2 
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, Uczeń Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30.000, 5000, 1060 R 


FPTTUTTTTWYTYOWYE 
podurzędniey, oficyanci, tudzież respi- nastąpi na żądanie wygrywającego gotówką po potrąceniu 10%, i ustawowego 


Gąsiorowski, Kajetan Stuart, zam, 5 kor. tylko 4:50 kor. 

Cezary ielienży. Linic Hoffera, powieść, zam. 3 kor, tylko 1°30 kor. 

Nowaczyńskiega Figliki Sowiżdrzalskie, zam. 3 kor. tylko 4:29 kor. 

Kiadermeth. Hamor Szampański* ostatuia nowość, zam. 2 kor, tylko —*8Q kor. 

Hancocka i Kłośnik. Zródło zdrowia, siły i zręczności, zam. 3 kor. tylko R:20 kor, 

Trembeckiego. Poezyc, wyd. warszawskie, zam. 3 kor. tylko 4 Kor, 

Orkan W. Młoda Ukraina, zam. 5 kor. tylko 1350 Kor. 

Zapolska. Utwory dramatyczne 4 tomy, Warszawa 1910 zam 8 kor. tylko 4*50 kor. 

"ekay W. Czarne dyamenty 3 tomy. zam. 5 kor. tylko 2 kor. A 

Abgar Soltan. Widziane i odczute, zam. 5 kor. tylko 2 Kor. 

Krafft Ebing. Zboczenie umysłowe. zain. 260 kor, tylko 1-20 Kor, 

Niemojewskiego. Ludzie rewolucyi, zam. 2 kor. tylko —86 hał. 

Resan. Żywot Jezusa, wyd. z komentarzami, zam. 6 kor. tylko 2:56 KPE. 

HKoznsbroech Hr. Dapiestwo i jego działalność, zam. 38 kor. tylko £750 kor. 

Schuiir Pepłowski. Ź przeszłości Galicyi. wyd, 11. zam. 5 kor. tylko $ kor. 

Jeske Choiński. Neofici Polscy, materyały bist, zam. 5 kor. tylko 3:26. 

Kozłowski. Jak czytać utwory piękna. Warszawa 1909 zam, 470 kor. tylko 2 konw. 

lózef Flawiucz. Dzieje wojny żydowskiej. przeciw Rzym. zmm. 12 kor. tylko 5 kor. 

Caidcrona, Dremaia, przekł, Porębowieza, zam. 5 kor. tylko 2 kor. m 

Yenillota A. Jezus t hrystus, przekład X. Nowodworskiego. 200 drzeworytów i kolor. w opr. 
w półskórck zam. 30 kor. tylko £4 ker. "e 

Orcetbranda. Enoykiopedya, pow. ilustr, 16 tomów w opr. oryg. jak nowa zam. 208 kor. 

"tylko R20 kor. 1257 1 5 


Pożyczki ma losy a inne 
papiery wartościowe 


w knżdej wysokości pod na,przystępniejszemi warunkami, Zwrot naruż lub na spłaty mie- 
sieczne. — Losy, Ki6re sprzedano u mamie, można zaraz odkupić na dogodno 
spłaty miesięczne. W ten sposób ma się do rozporządzenia całą wartość Łursu po potrąceniu 
zadatka, 3 prawo do wygranej pozostaje nienaruszone, "= 


- sg - 


Nieodwołalnie dnia 5 kwietnia 1911 ciągnienie 


Do ciągnienia dnia 1 marca polecam > - 


rA 


; 


cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej f A s podatku od wygranych. : - A à 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej potrzeb ny do cukierni Józefa Losy po i koronie do nabycia we wszystkich trafikach. kolekturach loteryjnycn, a 3 ciągnienia na rok — główna wyśsrana każdym razem 3000660 K 
1840 K stałych rocznych poborów z po- Siermontowskiego, Kraków, torach wymiany i w biurze loteryjnem: Wiedeń, I, Goldschmiedgasse 8. zs obok licznych wielkich wygranych pobocznych, za gotówkę podiug dziennego kursu około 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nieļ ul, Bracka. 1332 1 3 pemn 550 K na los lub na - i 


na spłaty miesięczne po 23 K. 


Prawo gry zaraz po nadeslaniu 1 raty przekazem na pedstawie dokumentu sprzedaży 
podlag przepisów wystawionego, ` 


EDWARD URBAN 


Bom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plae 23—25 (w domu własnym). 
Złecenia giełdowe załatwia się pod bardzo przystępnemi warunkami. 
Rzetelnych, stałych zastępców poszukuje wszędzie, > 


licząc kwaterowego. Procent i amorty- 


zacya od 1000 K wynosi miesięcznie U 

na lat 10 — K 11:23, na lat 15 — 

Za a z ij Nie CHCĄC || Upraszamy | 
25 — 660, na lat 30 — K 6'16. — | prowadzić nadal interesu restauracyjnego, mam | 0 zgłoszenie się chętnych i więcej czasu mających Panów do udziału w czyn- 


Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze | do sprzedania z wolnej ręki w całości lub czę- | ności pobocznej, za którą dobrze wynagradzamy. Czynność ta nadaje się szczególnie 
„Spółki* lub w zastępstwach „Krakow- | Ściowo mało używane całe urządzenie: srebro, | dlą nauczycieli ludowych, narodowo uświadomionych organistów, pisarzy gmin- 
n 


SAM n g stoły, krzesła, obrusy, bofet. aparat piwny, za- i i i isaniem stosunków. %7 
skiego Towarzystwa wzajemnych nbez- pasy win, wódek it. d, Adres: A, Włoczkowski nych i sumiennych agentów. Zgłoszenia z opisani . że dochód 


pieczeń“. Pośrednictwo bezpłatne, restauracya Hotelu pod Różą w Krakowie. | boczny jest pożądany, przyjmuje i wyjaśnień ndziela Teofil Taurydzki, poste 
1336 1 12 1232 restante Kraków. 5 1240 1 3| Niskie ceny 1203 14 * Dobra prowizya. 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni U. K Rórzki 


